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RZUT OKIEM | SZLACHETNA PACZKA POD 57 ADRESÓW

Ania Latoszewska i Natasza Kraszewska, uczennice klasy ósmej ze Szkoły Podstawowej nr 4 w Łowiczu 
dzielnie pracowały jako wolontariuszki w łowickim magazynie w sobotę 12 grudnia, nosząc paczki do 
samochodów. Więcej o Szlachetnej Paczce piszemy na stronie 14. tb
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Kurier jak Mikołaj
– o ciężkiej pracy 
przed świętami. str. 12

Święta pod 
znakiem zakazu
Czy będziemy go szanować? str. 9

Sąd Okręgowy | Zaostrzenie wyroków

Miał siedzieć sześć lat, 
a posiedzi osiem
Na karę łączną 8 lat 
więzienia skazany został 
Mariusz M. z Łowicza, 
oskarżony o wyłudzenie 
wieluset kredytów 
oraz telefonów 
komórkowych na szkodę 
przypadkowych osób. 

Miał „siedzieć” 6 lat, ale Sąd 
Okręgowy w  Łodzi w  procesie 
apelacyjnym uznał, że taka kara 
byłaby zbyt niska. Ponadto oprócz 
niego do więzienia trafi ą jeszcze 
nie trzy – jak to widział Sąd Rejo-
nowy w Łowiczu – lecz sześć in-
nych osób.

Pierwszy wyrok w tej sprawie 
zapadł przed Sądem Rejonowym 
w Łowiczu w grudniu 2018 roku, 
zaś pierwsze zatrzymania do tej 
sprawy łowicka policja realizowa-
ła pod koniec stycznia 2017 roku. 
Kilka terminów rozpraw w Łodzi 
było zdejmowanych z  wokandy, 
niektóre zresztą za sprawą samych 
oskarżonych. Na przykład główny 
oskarżony Mariusz M. raz chciał, 
by go doprowadzać na każdą 
z rozpraw z aresztu, a raz nie chciał 
i  rezygnował z  tego, oświadcza-
jąc o  tym swojemu adwokatowi 
oraz zapowiadając, że złoży sto-

sowne pismo do sądu. Pismo jed-
nak do sądu nie trafi ało (bo fak-
tycznie go nie wysyłał), więc 
sprawa musiała być odraczana. 

Jak dochodziło 
do wyłudzeń? 
O procederze pisaliśmy już 

na łamach NŁ, przypominamy 
tylko krótko. Pierwszy raz na na-
szym terenie ujawniono oszu-
stwa na taką skalę i  aż w  takiej 
liczbie. Mariusza M., który usły-
szał najsurowszy wyrok, proku-
ratura oskarżała o  popełnienie 
aż 338 czynów! Inni oskarżeni 
mieli mniej zarzutów oraz w czę-
ści były to czyny o nieco innym 
charakterze, ale również zwią-
zane z  wyłudzaniem kredytów 
– w części tzw. „chwilówek”, ale 
nie tylko. Chodziło na przykład 
o  zakładanie kont bankowych 
na nieświadome tego osoby, a na-
wet powołanie do życia fi rmy po-
średniczącej w  udzielaniu poży-
czek oraz wyłudzanie telefonów. 
Bardzo różna była też wysokość 
zaciąganych pożyczek i  kredy-
tów i  wynosiła ona od kilkuset 
do kilkudziesięciu tysięcy. Łącz-
na kwota tych wyłudzeń przekro-
czyła jednak 1 mln zł!  str. 2

REKLAMA

Świąteczny NŁ
już w środę

Następny, świąteczny, numer 
Nowego Łowiczanina, ukaże 
się w  sprzedaży już w  środę,
23 grudnia. Redakcja

Walewice | Jak złodziej dostał się do pałacu? 

Wstydliwa tajemnica Walewic
Sukces ma wielu ojców, porażka jest zawsze 
sierotą. Ta prawda może posłużyć za ilustrację 
tego, co dzieje się wokół kradzieży z pałacu 
w Walewicach, o której powinno być głośno – 
a jest cicho.

Dopiero drogą nieofi cjalną 
i dopiero teraz dotarła do nas in-
formacja o  tym, że latem tego 
roku w  Walewicach, w  czasie 
odbywających się w  Stadninie 
Koni zawodów WKKW – czyli 
Wszechstronnego Konkursu Ko-
nia Wierzchowego, w pałacu do-
szło do kradzieży. Zginęły dwie 
zabytkowe wazy, mające oko-
ło 200 lat, przedstawiające sceny 
napoleońskie. Ich wartość trudno 
oszacować, bo jest ona nie tylko 
materialna, ale i historyczna.

Wcześniej żadna wzmianka na 
ten temat nie została upublicznio-
na, choć przecież wszelkie zabyt-
ki, prawdopodobnie nieliczne, ja-
kie zachowały się w Walewicach, 
powinny być strzeżone z wyjątko-
wą starannością. 

Jak sprawdziliśmy, WKKW 
odbywały się w  Walewicach 18-
19 lipca. Z  informacji, jakie ze-
braliśmy drogą nieofi cjalną wy-
nika, że wazy eksponowane były 
w sali fortepianowej. Dla bezpie-
czeństwa przechowywane były 
w szklanej gablocie. 

Pytaliśmy o  kradzież łowic-
ką policję. Udało nam się dowie-
dzieć, że 19 lipca istotnie przyję-
to zgłoszenie dotyczące kradzieży 
z  włamaniem do jednego z  za-

mkniętych pomieszczeń pałacu, 
skąd zostały skradzione dwie za-
bytkowe wazy i obraz. 

– Policjanci zabezpieczyli miej-
sce zdarzenia, wykonali szczegó-
łowe oględziny. Prowadzone w tej 
sprawie dochodzenie i szereg wy-
konanych czynności procesowych 
i  pozaprocesowych niestety nie 
doprowadziło do ustalenia spraw-
ców przestępstwa. Postępowanie 
zostało umorzone – informuje Ur-
szula Szymczak, rzecznik łowic-
kiej policji. 

Dodaje, że sprawa ta nadal po-
zostaje w  szczególnym zaintere-
sowaniu policji i po uzyskaniu no-
wych informacji zostanie podjęta 
na nowo i kontynuowana. Spraw-
cy grozi kara do 10 lat pozbawie-
nia wolności.

Jak złodzieje 
weszli do środka 
i którędy wyszli?
Wyniesienie waz z  pałacu nie 

mogło być łatwe ze względu na 

ich wielkość (miały 99 cm wy-
sokości i  34 cm średnicy w naj-
szerszym miejscu) i wagę. Samo 
otworzenie gabloty nie było proste 
i trzeba było wiedzieć, jak wyko-
nać je precyzyjnie, aby nie uszko-
dzić szyb i obiektów, które znajdo-
wały się w środku. Operacja taka 
wymagała czasu, precyzji i umie-
jętności.

Poza tym obiekt wyposażony 
jest w  monitoring, choć ten za-
montowany jest prawdopodobnie 
tylko od strony dziedzińca, kamer 
nie ma od strony parku. Nie wie-
my, czy zachował się jakikolwiek 
zapis monitoringu, który by mógł 
pomoc ustalić sprawców. W cza-
sie zawodów na terenie pałacu 
przebywało dużo osób, z  jednej 
strony mogło być zamieszanie, ale 
z  drugiej – grono ewentualnych 
świadków kradzieży też było nie-
małe. 

– Teoretycznie było możliwe, 
aby wynieść te wazy przez kaplicę 
i wynieść je stamtąd na zewnątrz, 
a tam podjechać samochodem od 
tyłu – spekuluje osoba, która zna 
rozkład sal we wnętrzu pałacu. 
Sama jednak zadaje ona sobie py-
tanie: „Jak można było nie zauwa-
żyć kradzieży?”

str. 7

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Wazy z pałacu w Walewicach przestawiały sceny napoleońskie. 
Były eksponowane w szklanej gablocie, w sali fortepianowej. 
Zdjęcie wykonane zostało w 2017 roku. 
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Na pierwszej linii frontu
– oddział covidowy
oczami naszego reportera. str. 16
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Łowicz | Kolejne narkotyki

Amfetamina w mieszkaniu
Łowiccy kryminalni, konty-

nuując działania mające na celu 
zwalczanie przestępczości narko-
tykowej, 10 grudnia przeszukali 
mieszkanie 26-latka z pow. łowic-
kiego, w którym znaleźli i zabez-
pieczyli 30 gramów amfetaminy. 

Narkotyki były już poporcjo-
wane. Mężczyzna został zatrzy-
many. Usłyszał zarzut z  Ustawy 
o  przeciwdziałaniu narkomanii, 
za co grozi do 3 lat pozbawienia 
wolności. Prokurator zastosował 
wobec niego dozór policyjny.  aa

Bełchów 
Zapalił się przed 
przejazdem

W sobotę 12 grudnia około 
godziny 12.15 dwa zastępy stra-
ży  – OSP Dzierzgów oraz JRG 
PSP w Łowiczu – interweniowały 
w Bełchowie w rejonie przejazdu 
kolejowego na drodze Bełchów – 
Łyszkowice.

Płonął samochód osobowy 
Opel Vectra, stojący przed prze-
jazdem kolejowym. Mimo wy-
siłków kierowcy, który próbował 
ugasić samodzielnie pożar pod-
ręczną gaśnicą, a potem pomocy 
strażaków, spłonęła komora silni-
ka pojazdu. 

Przyczyną pożaru było zwarcie 
instalacji elektrycznej w komorze 
silnika.  tb

Nieborów | Kierowca chciał pomóc

Sarny nie udało się uratować
Jak pisaliśmy na naszym por-

talu Łowiczanin.info, jeden z kie-
rowców, pan Kamil, 11 grudnia 
około godz. 22.00 jadąc starym 
odcinkiem drogi nr 70 pomiędzy 
Nieborowem a  Michałówkiem 
zauważył leżącą na poboczu sar-
nę. Wezwał na pomoc policję oraz 
powiadomił przychodnię Tomvet.

Jolanta Wojciechowska z  tej-
że przychodni weterynaryjnej nie 
miała jednak dla nas dzień później 
dobrych wieści. – Niestety sarna 
padła, nie przeżyła nocy – powie-
działa. – Miała poważny uraz gło-
wy, w którą najprawdopodobniej 
została uderzona przez samochód.

Zwierzę już na miejscu nie po-
nosiło się o  własnych siłach, nie 
było w  stanie ustać na własnych 
nogach. Po zabraniu do przychod-
ni sarna przeszła badania i zaapli-
kowano jej zestaw leków oraz ste-
rydy.

– Trudno powiedzieć co było 
przyczyną padnięcia – tłumaczy 
Wojciechowska. – Na urazy, któ-
rych doznała w  wyniku wypad-
ku, nałożył się jeszcze duży stres 
związany z bezpośrednim kontak-
tem z człowiekiem i transportem 
do przychodni. To drugie często 
bywa dla dzikich zwierząt zabój-
cze.  tb

Uchań Górny
80-latek uderzył 
w drzewo

W piątek 11 grudnia przed go-
dziną 13.00 w Uchaniu Górnym 
80-letni mężczyzna kierujący sa-
mochodem osobowym marki Re-
nault z nieznanych przyczyn zje-
chał z jezdni na pobocze i uderzył 
w przydrożne drzewo. Kierowca 
odniósł obrażenia, został przewie-
ziony do szpitala w Brzezinach.  tb

Sąd Okręgowy | Zaostrzenie wyroków w głośnej sprawie

Miał siedzieć sześć lat, 
a posiedzi osiem

dokończenie ze str. 1
Sąd w  Łowiczu przesłuchał 

wielu świadków w  wieku od 40 
do 78 lat, z których większość ze-
znała, że nieznane im osoby za-
ciągnęły na nie kredyty czy też 
kupiły przez internet telefony ko-
mórkowe i  oferowany przez sie-
ci telefonii komórkowych sprzęt 
komputerowy. Co więcej, niektó-
rzy z  nich deklarowali, że nawet 
nie umieją posługiwać się kom-
puterami, więc nie mogli założyć 
sobie konta w banku i kupić dro-
giego telefonu z wysokim abona-
mentem. 

Część z nich o zadłużeniu do-
wiedziała się dopiero w momen-
cie, gdy do ich drzwi zapukał 
komornik, zajął rachunek ban-
kowy czy też część wynagrodze-
nia. Jeszcze inni dowiadywali się, 
że „kupili” drogi telefon z listu od 
operatora komórkowego z podzię-
kowaniem za podpisanie umowy. 

Jakie wyroki? 
Wracając jednak do wyroku 

SO w Łodzi: Po pierwsze łódzki 
sąd uznał – na skutek apelacji pro-
kuratury – że wyrok 6 lat więzie-
nia orzeczony wobec Mariusza M. 
– jest zbyt niski i postanowił pod-
wyższyć karę łączną za wszystkie 
czyny o dwa lata: do 8 lat więzie-
nia. Prokuratura wnosiła o  9 lat 
więzienia. Sąd nie uznał tym sa-

mym apelacji obrońcy oskarżo-
nego, który wnosił o złagodzenie 
wyroku, a  nawet umorzenie po-
stępowania wobec Mariusza M. 
i  uznanie, że nie uczynił sobie 
on z procederu wyłudzeń „stałe-
go źródła dochodu”. SO w Łodzi 
uznał, że jak najbardziej było to 
jego stałe źródło. 

Wnosząc o umorzenie postępo-
wania adwokat tego oskarżonego 
próbował też kwestionować opinię 
biegłych psychiatrów, podnosząc 
wątpliwości co do poczytalności 
jego klienta – mężczyzna zma-
ga się z nałogiem alkoholowym. 
Zdaniem adwokata nie udało się 
też udowodnić, jakie były faktycz-
ne straty fi nansowe w przypadku 
wszystkich poszkodowanych. 

SO w Łodzi uznał jednak ina-
czej, mimo to uchylił wyrok (tak 
samo w  stosunku do wszystkich 
innych oskarżonych) w części do-
tyczącej zadośćuczynienia – na-
prawienia wyrządzonej szkody 
i cofnął do sądu pierwszej instan-
cji do ponownego rozpatrzenia. 

Rażąco niska kara 
Ponadto łódzki sąd uznał, że 

wyroki orzeczone w sądzie pierw-
szej instancji wobec dwóch innych 
oskarżonych, którzy byli kuriera-
mi (Mateusz M. i Kamil B.), były 
rażąco niskie i  postanowił orzec 
wyroki bezwzględnego więzienia. 

Przypomnijmy, że sąd pierwszej 
instancji postanowił, że wystarczy 
ograniczyć im wolność i  skazał 
każdego z nich na 2 lata takiego 
ograniczenia, które miało polegać 
na bezpłatnym świadczeniu pra-
cy społecznej w wymiarze 20 go-
dzin miesięcznie. Sąd Okręgowy 
na skutek apelacji prokuratu-
ry w  Łowiczu uznał natomiast, 
że oni również uczynili sobie 
z procederu stałe źródło dochodu. 
Dlatego też Mateusz M. ma tra-
fi ć na 1 rok i 6 miesięcy do wię-
zienia, zaś Kamil B. na 1 rok i 3 
miesiące.

Oprócz tego sąd uznał, że Pa-
trycja G. również uczyniła sobie 
stałe źródło dochodu z wyłudzeń 
i uchylił rozstrzygnięcie o zawie-
szeniu kary więzienia 1 roku i 3 
miesięcy. To zasadnicze różnice 
w wysokościach orzeczonych kar 
łącznych. 

Pozostałym oskarżonym też 
wymierzone zostały kary. Oprócz 
wymienionych, wyroki bez-
względnej kary więzienia w takiej 
samej wysokości jak w sądzie I in-
stancji usłyszeli: Adam S. (m.in. 
założył działalność gospodarczą, 
żeby mieć dostęp do systemów 
bankowych i parabankowych) – 3 
lata więzienia (w poczet kary zali-
czono tymczasowe aresztowanie). 
Tomasz Z., który też był oskar-
żony o ciąg przestępstw, usłyszał 
wyrok 2 lat i 6 miesięcy więzienia. 
Sąd uznał, że jego udział w proce-
derze wyłudzania i  fałszowania 
był znaczący i uczynił sobie z tego 
stałe źródło dochodów. 

Pozostałe wyroki są w  zawie-
szeniu. Kinga M. (otworzyła dzia-
łalność gospodarczą, ale mia-
ła zdecydowanie mniej zarzutów 
od poprzedników) usłyszała wy-
rok 1 roku i 8 miesięcy więzienia 
w zawieszeniu na 3 lata próby, Ja-
cek K. (przestępstw dokonywał 
tylko jednego dnia): 1 rok i 6 mie-
sięcy więzienia w zawieszeniu na 
3 lata próby, Katarzyna M.: 1 rok 
w zawieszeniu na 2 lata próby, Da-
nuta G.: 8 miesięcy w zawieszeniu 
na 1 rok próby. Wyrok jest prawo-
mocny (z wyjątkiem wspomnia-
nej części dotyczącej zadośćuczy-
nienia). Większość skazanych 
pochodzi z Łowicza i najbliższej 
okolicy.  mak

Sąd nie uznał 
apelacji obrońcy 
oskarżonego, 
który wnosił 
o złagodzenie wyroku.

Gmina Domaniewice | Dodatkowe ostrzeżenia 

Mała rzecz, a bezpieczeństwo większe 
Czerwone, grubowarstwowe 
pasy wibracyjne, dające 
po najechaniu na nie 
kołami efekt akustyczny 
oraz dodatkowe znaki 
informujące, że to koniec 
drogi z pierwszeństwem 
przejazdu, zostały ustawione 
wzdłuż drogi powiatowej 
Chruślin – Łyszkowice, tzw 
„Chruślanki”, w sąsiedztwie 
skrzyżowania z krajową 
DK14 (Łowicz – Łódź).

Na skrzyżowaniu tym często 
dochodzi do wymuszeń pierw-
szeństwa, na łamach NŁ wielo-
krotnie pisaliśmy o wypadkach, 
też i śmiertelnym w tym miejscu. 

– Te linie i znak to nieduże uzu-
pełnienie tego, co już tam zosta-
ło poprawione na początku roku, 
a to by jeden z naszych pomysłów 
– powiedział nam prezes OSP Do-
maniewice Dariusz Kosiorek. 

Przypomnijmy, że Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych i Au-
tostrad zamontowała tam w stycz-
niu tego roku pulsujące światła, 
których zadaniem jest ostrzeganie 
kierowców, jadących drogą pod-
porządkowaną, że zbliżają się do 
skrzyżowania, na którym muszą 

ustąpić pierwszeństwa pojazdom 
jadącym „czternastką”. 

Przypomnijmy także, że stra-
żacy z Domaniewic, a konkretnie 
druhna Jagoda Polit, wystosowa-
li do gminy Domaniewice pismo 
sugerujące wprowadzenie takie-
go rozwiązania już w marcu 2019 
roku. Gmina przekazała je do Po-
wiatowego Zarządu Dróg, a ci in-
terweniowali w GDDKiA. 

O nowych rozwiązaniach na 
skrzyżowaniu pisaliśmy po ich 
wprowadzeniu na początku roku. 
Wtedy też szefowa Powiatowego 

Zarządu Dróg i Transportu Anna 
Gajek-Sarwa zapowiadała rozwa-
żenie pomysłu zamontowania gru-
bowarstwowych pasów wibracyj-
nych, co teraz zostało wykonane. 
Czerwone linie są w pewnej od-
ległości od skrzyżowania, by kie-
rowcy, którzy usłyszą, że po nich 
przejechali, mieli jeszcze czas, by 
zatrzymać się. 

– Wierzymy, że to choć w pew-
nym stopniu poprawi bezpieczeń-
stwo uczestników ruchu w naszej 
gminie – powiedział nam prezes 
Kosiorek.  mak 

Znaki i pasy wibracyjne zostały zamontowane w ostatnich dniach. 
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Łowicz | Głosowanie w styczniu

Czy to spłacimy? 
RIO ma wątpliwości
Wczorajsza Sesja Rady 
Miejskiej w Łowiczu miała 
być sesją budżetową. Nie 
była – dyskusję 
i głosowanie nad projektem 
budżetu miasta na 2021 rok 
i WPF na lata 2021-2033 
przełożono na styczeń.

Niepokój wśród radnych, 
zwłaszcza opozycyjnych, projekty 
budziły od początku, ze względu 
na wysoki planowany defi cyt i za-
dłużenie. Niejako potwierdziła je 
opinia składu orzekającego RIO 
w Łodzi z 14 grudnia, która wpły-
nęła do biura rady przed sesją. 

W opinii RIO projekt WPF zo-
stał zaopiniowany pozytywnie, ale 
z zastrzeżeniami. Skład orzekają-
cy odstąpił też od zaopiniowania 
możliwości spłaty tegorocznego 
defi cytu – co powinno dawać do 
myślenia. Być może wątpliwo-
ści te zostaną usunięte po anekso-
waniu przez miasto poprzednich 
umów, tworzących zobowiązania 
fi nansowe, aby zmienić terminy 
spłat i dopasować je do możliwo-
ści fi nansowych miasta.

RIO zwraca też uwagę, że sytu-
acja pandemiczna w kraju wymu-
sza na samorządach konieczność 
bieżącego monitorowania sytuacji 
fi nansowej jednostki.

Ponieważ nie wszyscy rad-
ni mieli możliwość zapoznać się 
z pismem RIO przed sesją, prze-
wodniczący rady Jacek Wiśniew-
ski złożył wniosek o zdjęcie 
z porządku obrad i przeniesie-
nie na styczniową sesję punk-
tów dotyczących budżetu i WPF. 
Poza tym, jak stwierdzili radni, w 
styczniu powinno być już wiado-
mo więcej tak na temat budżetu 

kraju, jak i Unii Europejskiej, co 
też może mieć wpływ na decy-
zje radnych w kwestii planowania 
miejskiego budżetu. Będą wte-
dy znane prawdziwe, a nie tylko 
prognozowane, wyniki fi nanso-
we miasta za ostatni kwartał tego 
roku. Wniosek ten poparło 14 
radnych, przy 5 głosach przeciw 
i 2 wstrzymujących się.

Radny Robert Wójcik już te-
raz zapowiedział, że jego klub Ło-
wickie.pl nie zagłosuje za budże-
tem w kształcie proponowanym 
przez burmistrza, ze względu na 
zbyt wysoki defi cyt i planowa-
ne zadłużenie. – Nie spełniamy 
wskaźników zadłużenia, emitu-
jemy obligacje, to nie jest czymś 
normalnym – mówił radny Wój-
cik. Zaznaczył, że nie jest prze-
ciwny dokończeniu największych 
miejskich inwestycji, ale jest za 
szukaniem oszczędności na tych 
mniejszych.

W projekcie defi cyt został usta-
lony na przeszło 26,8 mln zł. Prze-
szło 24 mln zł z tego defi cytu mia-
łoby być pokryte z planowanych 
obligacji. Cała kwota długu na ten 
rok, według tego projektu, miało-
by wynosić aż 85 mln zł. Spłacana 
miałaby być do 2033 roku.  tm

Nie spełniamy 
wskaźników 
zadłużenia, emitujemy 
obligacje, to nie jest 
czymś normalnym 

radny Robert Wójcik
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Łowicz | Wody Polskie wstrzymały prace na Bzurze

Wędkarze ratowali ryby 
wyrzucone na brzeg
Karasie, leszcze, klenie, okonie, jazie, płocie, piskorze 
i babki, ale też szczupaki, w większości młode ryby, 
trafi ały na brzeg w czasie prac konserwacyjnych na 
Bzurze w ubiegłym tygodniu. Część nie przeżyła, 
część ratował jeden z wędkarzy, idąc z wiadrem za 
koparką. Po upublicznieniu problemu, Wody Polskie, 
które zleciły roboty, wstrzymały prace.

Jeden z  łowickich wędkarzy, 
pan Sławomir, wybrał się w ubie-
głym tygodniu na ryby nad Bzu-
rę. Gdy był na wale w parku Bło-
nie, zobaczył koparkę wybierającą 
roślinność z rzeki. Zauważył przy 
tym, że z łyżki na brzeg wypada-
ją także ryby, postanowił to spraw-
dzić. Udał się na drugi brzeg. Nie 
szukał długo, szybko okazało 
się, że faktycznie wśród wyjęte-
go z rzeki materiału leżą martwe, 
ale obok nich też żywe i poranio-
ne ryby. Zdenerwował się interwe-
niowal u operatora koparki, ale ten 
odparł, że robi to co mu kazano. 
Widział ryby, miał powiedzieć na-
wet, że zdarzyło mu się wcześniej 

„wyjąć” z Bzury wraz z roślinami 
szczupaki o długości około 70 cm.

Pan Sławomir wziął więc wia-
dro i obszedł miejsce prac, zbiera-
jąc ryby, które jeszcze żyły. – Przez 
trzy godziny zebrałem ponad 5 ki-
logramów ryb, w większości mło-
dych, różnych gatunków, w  tym 
20-centymetrowe szczupaki – 
opowiada nam – Zbierałem tylko 
te, które były na wierzchu. Ile ich 
było w wyrzuconej na brzeg przez 
koparkę masie błota i roślin, mogę 
się tylko domyślać.

Opowiada, że w  ostatecznie 
podał się, bo zmókł i zmarzł. Nie 
powiadomił od razu Polskiego 
Związku Wędkarskiego, bo uwa-
żał, że jego przedstawiciel powi-
nien wiedzieć co dzieje się na rze-
ce i kontrolować prace.

Rozgoryczenie 
wędkarzy
– Nas obowiązują okresy 

ochronne, wymiary, a  tu kopar-
ka idzie i wymiata z wody ryby 
– mówi w  rozmowie z NŁ inny 
oburzony wędkarz, pan Witold. 
Dodaje, że zwrócił uwagę na dużą 
ilość szczupaków wyrzucanych 
na brzeg – to prawdopodobnie 
w części narybek wpuszczony do 
Bzury przez skierniewicki okręg 
PZW i zakupiony z wędkarskich 
składek. – Będę tego pilnował, 
już zgłosiłem to na policji, podob-
no kontaktowali się z wykonawcą 
a ten zobowiązał się zwracać uwa-
gę na ryby. Jeśli w  poniedziałek 
ryby będą na brzegu, powiadomię 

prokuraturę – zastrzegał w  nie-
dzielę, 13 grudnia.

Były uzgodnienia, ale 
prace i tak przerwano
W poniedziałek, 14 grudnia, 

prace na Bzurze zostały jednak 
wstrzymane. Doszło do tego po-
mimo zorganizowanego po połu-
dniu spotkania przedstawicieli ło-
wickiego zarządu Wód Polskich, 
który zlecił prace na Bzurze 
i skierniewickiego okręgu Pol-
skiego Związku Wędkarskiego 
oraz wykonawcy robót. Zapadły 
na nim decyzje, które umożliwia-
ły dalsze prace.

Dyrektor biura zarządu okrę-
gu PZW w  Skierniewicach Ad-
rian Krempski, który nad Bzu-
rą był z p.o. prezesa Zbigniewem 
Jedynakiem, powiedział nam, że 
wykonawca – fi rma Usługi Kon-
serwacji Zieleni spod Bedlna, zo-
bowiązała się do zapewnienia 
dodatkowego pracownika, który 
będzie na bieżąco wybierał ryby, 
które wraz z hakowaną z rzeki ro-
ślinnością mogą trafi ć na brzeg 
i wrzucał je do rzeki.

Wykonawca zobowiązał się też 
do zrekompensowania strat, ja-
kie powstały w rybostanie. Kręp-
ski przyznał, że na to rozwiązanie 
zgodzono się, widząc, że straty nie 
są jednak masowe.

Zastrzegł też, że szczupaki, któ-
re znaleziono, były mniejsze, niż 
te, które w  tym roku wpuszczo-
no do Bzury na terenie powia-
tu łowickiego. – Te ryby, naszym 
zdaniem, pochodzą z  naturalne-
go rozrodu, co nie oznacza, że nie 
przejmujemy się ich losem – za-
strzegł. Jesienią do rzeki wpusz-
czono 240 kg szczupaka.

– Podjęlibyśmy szybszą inter-
wencję, gdybyśmy o sprawie do-

wiedzieli się od wędkarzy od 
razu, a nie z  informacji i fi lmów 
zamieszczonych w  internecie – 
skomentował ponadto.

Rzeczniczka regionalnego za-
rządu Państwowego Gospodar-
stwa Wodnego Wody Polskie 
w Warszawie Urszula Tomoń po-
wiedziała nam jednak 15 grudnia, 
że dzień wcześniej prace na Bzu-
rze zostały ostatecznie wstrzyma-
ne. Wprawdzie rano 15 grudnia 
koparka jeszcze pracowała, ale 
tylko dlatego, aby powołani przez 
Wody Polskie eksperci wypowie-
dzieli się na temat szkodliwości 
prac dla rybostanu i  ekosystemu 
rzeki. Mają oni zbadać także, czy 
prace przebiegały zgodnie z zapi-
sami umowy i przepisami prawa.

Od opinii ekspertów zależy, czy 
prace będą kontynuowane i  jeśli 
tak, to w jakim trybie i przy jakich 
zabezpieczeniach – aby nie powo-
dowały strat wśród ryb. o dalszym 
rozwoju wydarzeń będziemy in-
formować. �

DLACZEGO KOPARKA PRACUJE NA RZECE
Wstrzymane obecnie prace 
na Bzurze zleciło Państwowe 
Gospodarstwo Wodne 
Wody Polskie Zarząd Zlewni 
w Łowiczu, na mocy prawa 
wodnego, zobowiązane do 
właściwego utrzymania rzek. 
Prace na wysokości Łowicza 
przewidziano na odcinku 4,2 
km, są tzw. prace utrzymaniowe, 
polegające na ręcznym 
ścinaniu odrostów krzaków 
na skarpach i z dna rzeki, 
wykoszeniu porostów ze 
skarp rowów, koron i skarp 
nasypów oraz hakowaniu 
roślin porastających dno przez 

koparkę z ażurową łyżką. 
W zleceniu nie ma mowy 
o odmulaniu. Wykonawcą prac 
jest fi rma Usługi Konserwacji 
Zieleni spod Bedlna, ich 
koszt to 163 tys. zł, miały być 
zrealizowane do 14 grudnia, 
aktualnie w większości zostały 
już wykonane.
Bzura na terenie Łowicza 
konserwowana była ostatnio 
w 2016 roku. Z punktu 
widzenia Wód Polskich prace 
były konieczne: skarpy rzeki 
mocno zarosły krzakami, a dno 
rzeki porosło roślinnością 
denną zawężając lustro wody 

miejscami do 8-10 m. 
O przeprowadzenie prac 
zwracał się Urząd Miejski 
w Łowiczu. – Przeprowadzone 
prace zapewnią swobodny 
przepływ wód z terenów 
zlokalizowanych powyżej 
Łowicza, a przyległe do Bzury 
tereny rolnicze (intensywnie 
użytkowane) nie będą 
zalewane, co miało miejsce 
w czasie obfi tych opadów 
atmosferycznych w tym roku 
i w latach poprzednich – pisała 
w odpowiedzi na nasze pytania 
rzecznik Wód Polskich Urszula 
Tomoń. tb

DLACZEGO RYBY NIE UCIEKAŁY?
W komentarzach pod 
naszymi tekstami na naszym 
internetowym portalu 
Łowiczanin.info o sytuacji 
powstałej na Bzurze w czasie 
prac utrzymaniowych 
pojawiło się pytanie, dlaczego 
właściwie ryby nie uciekały 
przed łyżką koparki, która 
zanurzała się w wodzie 
i wyciągała z niej roślinność.
W rozmowach z wędkarzami, 
w tym z dyrektorem biura 
zarządu okręgu PZW 
w Skierniewicach Adrianem 
Krempskim usłyszeliśmy, 
że mogło złożyć się na to 
kilka powodów: roślinność, 
która porosła koryto rzeki 
jest bardzo gęsta, ryby 
chronią się w niej, bo czują 
się bezpiecznie. Ale z drugiej 

strony może to być pułapka, 
z której trudno szybko się 
wydostać. Oprócz tego 
ażurowa łyżka koparki 
pracującej na Bzurze ma 
szerokość około 2 m działa 
jak sieć.
Inna przyczyna to ta, że 
jest chłodno. Temperatury 
w minionym tygodniu 
utrzymywały się poniżej 
zera. Ma to przełożenie 
na temperaturę wody 
i zmniejszoną aktywność ryb, 
które z opóźnieniem reagują 
na zagrożenie. 
Możliwe też, że prace 
spowodowały, że ryby 
próbowały żerować w rejonie 
prac – poruszenie dna rzeki 
spowodowało łatwiejszy 
dostęp do pokarmu.

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Eksperci mają zbadać 
czy prace przebiegały 
zgodnie z zapisami 
umowy i przepisami 
prawa. Od ich opinii 
zależy, czy prace będą 
kontynuowane.

Podbierak wypełniony rybami 
odratowanymi przez pana 
Sławomira z brzegu Bzury po 
pracach koparki – wszystkie ryby 
trafi ły z powrotem do rzeki.

Wybieranie z koryta Bzury roślin przez koparkę okazało się śmiertelnie niebezpieczne dla ryb. 
Na zdjęciu prace na wysokości zakładu energetycznego w Łowiczu.
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Którędy szybka kolej? 
– dziś wiemy już
trochę więcej. str. 13Aktualności
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Łowicz | Rząd planuje pomoc dla sprzedawców z targowiska

Pelikan bez pieniędzy z inkasa
Klub Sportowy Pelikan, 
który na zlecenie ratusza 
zajmuje się zbieraniem 
inkasa na targowisku 
w Łowiczu, może 
w przyszłym roku stracić 
cały dochód, który z tego 
tytułu wpływa na jego 
konto. Nie są to małe 
pieniądze, bo 62%  
z około 670 tys. zł.

Skarbnik miasta Arkadiusz 
Podsędek przyznał w  rozmowie 
z  nami, że zna plany rządu na 
2021 rok, z których wynika, że sa-
morządy otrzymałyby równowar-
tość dochodu osiąganego z opłaty 
targowej w 2019 roku w  ramach 
rekompensaty za utracone z  po-
wodu pandemii dochody z  tego 
tytułu w 2020 roku. – Dla nas to 
bardzo dobra wiadomość, pienią-

dze w całości wpłynęłyby na kon-
to miasta w  marcu. W naszym 
przypadku byłoby to 677 tys. zł 
– powiedział nam. Z wprowadze-
niem tego zapisu jednak wiąże się 
jeszcze jedna wiadomość: przewi-
duje on zwolnienie handlujących 
na targowisku z opłat targowych.

Szef klubu radnych Prawo 
i  Sprawiedliwość i  Niezależni 
w  Radzie Miejskiej Jakub Wol-
ski powiedział nam, że zapowiedź 
takiego rozwiązania, które ma 
wprowadzić rząd, oznacza duże 
wsparcie dla rzeszy handlujących 
na łowickim targu, którzy w tym 
roku handlowali i uiszczali opła-
ty przy zmniejszonym ruchu ku-
pujących.

Ta wiadomość będzie jednak 
zła dla Klubu Sportowego Peli-
kan. Jeśli zapis ten wejdzie w ży-
cie, to klub nie będzie zbierał 
opłaty od handlujących, przez co 
nie będzie miał prawa do procen-

towego udziału w zyskach z inka-
sa. Jest to niemała kwota, bowiem  
od wpisanej już do projektu bu-
dżetu miejskiego na 2021 rok 
sumy bazującej na dochodach 
z 2019 roku należy odliczyć 62% 
– daje to kwotę 419 tys. zł. Trud-
no sobie wyobrazić, aby kwota ta 
wykorzystywana było wyłącznie 
na pokrycie kosztów związanych 
z  zatrudnieniem osób, które zaj-
mują się zbieraniem opłaty targo-
wej – jest oczywiste, że większa 
część z  tej opłaty to zysk klubu, 
z którego ten się utrzymuje.

Miasto związało się w tej spra-
wie z klubem umową zdecydowa-
nie dla tego ostatniego korzystną: 
udział procentowy dla klubu zo-
stał przyjęty przez radnych uchwa-
łą, klub jednak nie przedstawia 
miastu rozliczenia tego dochodu  
– nie jest do tego zobowiązany. 

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych Paweł Gawroński 

powiedział nam, że klub sygnali-
zował już problem, który dotknie 
go w 2021 roku, jak i to, że jeśli 
straci faktycznie inkaso, będzie 
chciał rozmawiać z miastem.

Prezes Pelikana Zbigniew 
Czerbniak powiedział nam,  
że zna plany rządu związane z re-
kompensatą opłaty targowej. Nie 
jest z nich zadowolony, przyzna-
je, że dla klubu będzie to poważ-
ny problem. – Nie chcę się na ten 
temat wypowiadać, w tej chwili są 
to plany, czekamy czy wejdą one 
w życie – mówi.

Warto przy tym podkreślić, 
że opłata targowa nie jest jedyną 
zbieraną na łowickim targowisku 
przez inkasentów klubu. Zbiera-
ją oni też opłaty dzierżawne po-
bierane od handlujących za zare-
zerwowane przez nich miejsca do 
handlu. Z  tych kwot klub opłaca 
dzierżawę terenu targowiska – ale 
również zasila własną kasę.  tb

Bolimów | Wspólna akcja

Mikołaj odwiedzi potrzebujących
Pod ok. 20 adresów 
rodzin oraz osób starszych 
i samotnych na terenie gminy 
Bolimów uda się w najbliższy 
weekend, 18-20 grudnia, 
Mikołaj ze Stowarzyszenia 
Inicjatyw Społecznych 
„Zróbmy To”.

W minioną niedzielę na ryn-
ku w Bolimowie w namiocie sto-
warzyszenia miała miejsce akcja 
zbierania darów i  dodatkowych 
środków na ich zakup. 

Stowarzyszenie przeprowadziło 
akcję wspólnie z Zespołem Szkol-
no-Przedszkolnym z  Bolimowa, 
nauczyciele oraz rodzice wykonali 
świąteczną scenografię do namio-
tu, która była tłem do zdjęć z Mi-
kołajem, a  przedszkolaki z  opie-
kunami upiekły pierniczki, które 
były rozdawane wśród darczyń-
ców. Na miejscu pomagały też 
wolontariuszki – uczennice szkoły 
podstawowej.

Prezes stowarzyszenia Zbi-
gniew Skroński powiedział 
nam, że akcja w pełni się udała.  
– Mimo chłodu, odwiedziło nas 
wiele osób, było sporo dzieci, 
które skorzystały z  zaproszenia 
do zdjęcia z Mikołajem, rozdali-
śmy wszystkie pierniczki, a mie-
liśmy ich naprawdę bardzo dużo. 
Efekt akcji to 1.108 zł ze skarbon-
ki oraz spora liczba przekazanych 
darów, m.in. środków czysto-
ści, żywności o długim terminie 
przydatności – powiedział nam 
zadowolony. 

Stowarzyszenie czeka do dzi-
siaj, 17 grudnia, na dary, jak 
i  na informację o  osobach, któ-
re należałoby z  nimi odwiedzić. 
– Myślę, że nasza inicjatywa jest 
ważna nie tylko z powodu darów. 
Odwiedzimy wiele osób starszych 
i  samotnych, na pewno będzie 
czas na rozmowę, myślę, że dla 
nich to będzie też dużą radością  
– powiedział nam Skroński.  tb

Łowicz | Pamięci ofiar stanu wojennego 

Obchody w trzech miejscach
Łowicz obchodził smutną rocz-

nicę wprowadzenia w Polsce sta-
nu wojennego. Pod Zakładem 
Karnym złożono kwiaty i zapalo-
no znicze pod tablicą pamięci 305 
osób internowanych w  nim bez 
wyroku w latach 1981-1982.

Organizacją zajęła się NSZZ 
Solidarność oddział Łowicz. Na 
miejscu obecna była m.in. prze-
wodnicząca Teresa Kowalska-Su-
checka, starosta Marcin Kosiorek 
oraz szef łowickiego Klubu Ga-
zety Polskiej Wojciech Gędek. 
Ten ostatni 39 lat temu przed po-
łudniem przekroczył bramy ło-
wickiego więzienia jako jeden 
z internowanych. W krótkim prze-
mówieniu powiedział, że wspo-
mnienia związane z  tym faktem 
są u niego ciągle żywe i wywołu-
ją emocje. – Bardzo ciężko wracać 
do tych lat, które mamy za sobą  
– mówił. – 39 lat temu już kilka 
godzin byłem tutaj w  więzieniu. 

Mam świadomość, a teraz jeszcze 
bardziej, że ten nasz upór i ta świa-
domość, która była w nas, zwycię-
żyła. Wojciech Gędek zaapelował 
o to, aby przyszłoroczne obchody 
były godne 40. rocznicy tego wy-
darzenia.

Uroczystości przeniosły się 
potem do katedry, gdzie o godz. 
12.00 rozpoczęła się msza św.,  
po niej kwiaty i  znicze złożono 
pod pomnikiem bł. ks. Jerzego 
Popiełuszki przed kościołem pi-
jarskim.  tb

RZUT OKIEM 

Przy ul. Kaliskiej 5 grudnia 
zamontowane zostały bariery 
przegradzające. U mieszkańców 
wywołały one mieszane uczucia. 
Jak powiedział nam naczelnik 
ratuszowego wydziału inwestycji 
Grzegorz Pełka, bariery mają 
spowodować odsunięcie 
pieszych idących chodnikiem 
od skraju jezdni, na wysokości 
mającego powstać w tym miejscu 
aktywnego przejścia dla pieszych. 
Wyposażone ono ma być 
w sygnalizację z czujnikami ruchu 
– więc chodzi o to, aby czujniki 
wykrywające ruch nie „łapały” 
przechodniów idących wzdłuż 
ulicy, a tylko osoby przechodzące 
przez pasy. tb
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Mikołaj w otoczeniu śnieżynek – wolontariuszek ze szkoły w Bolimowie.
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Pod pomnikiem bł. ks. Jerzego Popiełuszki.
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Łowicz | Opłata za śmieci na razie na starych zasadach

Podwyżka za śmieci jednak  
nie w zależności od zużycia wody
W środę, 16 grudnia, w chwili zamykania tego numeru NŁ,  
odbywały się zdalne obrady Rady Miejskiej w Łowiczu. 
Jedną z ważnych dla mieszkańców decyzji, jaka miała zostać 
podjęta, było przyjęcie metody pobierania opłat za odbiór 
odpadków komunalnych oraz stawka tych opłat na 2021 rok. 

Jak już wcześniej pisaliśmy, 
stawka na pewno wzrośnie, co 
wynika z  jedynej oferty, jaka 
wpłynęła do przetargu. Burmistrz 
Krzysztof Kaliński na poprzedniej 
sesji (26 listopada) przedstawił 
propozycję zróżnicowania sposo-
bu naliczania opłat w budynkach 
jednorodzinnych oraz w blokach. 
W pierwszym przypadku miał po-
zostać dotychczasowy sposób na-
liczania, czyli od osoby. Stawka 
z  obowiązującej w  tym roku 30 
zł, miała wzrosnąć do 32 zł mie-
sięcznie. 

W blokach opłaty za  śmieci 
miały być naliczane według zu-
żytej wody (średniego jej zużycia 
w ciągu poprzednich 6 miesięcy), 
podstawą miało być 12,50 zł/m3. 

Zastrzeżenia do projektu 
uchwały mieli radni, ale też prezes 
ŁSM Mariusz Siewiera. Chodzi-
ło zarówno o samą zasadę, która 
miała być inna w blokach i dom-
kach, a przez to mieszkańcy nie 
byliby równo tratowani, ale rów-
nież o nieścisłości w  wylicze-
niach objętości zużywanej wody 
na 1 osobę w  Łowiczu. Wtedy 

uchwała została zdjęta z porząd-
ku obrad. 

Prezes ŁSM zaprosił na roz-
mowy o sposobie naliczania opłat 
za wywóz śmieci przedstawicieli 
kilku mniejszych spółdzielni dzia-
łających w  Łowiczu. Wypraco-
wano wspólne stanowisko, które 
przekazano do ratusza. 

Zawarto w nim m.in. sugestię, 
aby system był jednolity, czy-
li, aby wszyscy mieszkańcy pła-
cili według jednej zasady, a  jeśli 
będzie uzależniony od zużycia 
wody, aby dla ułatwienia rozli-
czeń przyjąć jedną średnią np. 
z wybranego półrocza. Wniosko-
wano o półroczny okres przej-
ściowy, w którym będzie czas na 
zamontowanie liczników do mie-
rzenia wody zużytej bezpowrotnie 

np. do podlewania trawników – bo 
przecież taka woda pobierana jest 
i w domach, i w blokach. 

W konsekwencji głosowania 
i  wyżej wzmiankowanego stano-
wiska, w  projekcie uchwały na 
środową sesję znalazł się zapis  
o pozostawaniu w 2021 roku spo-
sobu płacenia za  śmieci od oso-
by, przy czym stawka wzrośnie 
do 33 zł od każdego mieszkańca, 
niezależnie od tego czy mieszka 
w domu, czy w bloku (nadal bę-
dzie istniała ulga 2 zł w domach, 
w  których jest kompostownik). 
Realna podwyżka wyniesie więc 
10%.

Paweł Gawroński, naczelnik 
Wydziału Spraw Komunalnych 
w Urzędzie Miejskim w Łowiczu 
powiedział nam, że po konsultacji 
z ŁSM i ZGM, planuje się pozo-
stawienie stawki od osoby przez 
cały 2021 rok. Propozycja oblicza-
nia opłaty za śmieci w zależności 
od zużycia wody, przedstawiona 
zostanie za rok, aby mogła wejść 
w życie w 2022 roku.  mwk

RZUT OKIEM | „MIESZKANIE PLUS” 

Trzy budynki powstające przy ul. Krudowskiego w Łowiczu 
w ramach rządowego programu „Mieszkanie Plus” niebawem będą 
przykryte dachem. Aktualnie na jednym z nich dach jest gotowy i na 
poszyciu układana jest papa. W budynkach zalano wszystkie stropy, 
instalowane są okna i rozpoczęto wykonywanie instalacji elektrycznych 
oraz wod-kan. Niebawem ruszą prace tynkarskie. Przypomnijmy, że 
oddanie bloków z 93 mieszkaniami planowane jest na koniec 2021 r. tb

Łowicz | Ratownictwo medyczne 

Nowa karetka już w naszym mieście
Mieszkańcy Łowicza i  oko-

lic mogą już widywać nowy, żół-
ty ambulans, który od soboty,  
5 grudnia, pełni służbę na terenie 
powiatu łowickiego. Zespół został 
wyposażony w  najnowocześniej-
szy sprzęt ratujący życie. 

Adam Stępka, rzecznik pra-
sowy Wojewódzkiej Stacji Ra-
townictwa Medycznego w  Ło-

dzi, poinformował nas, że dzięki 
współpracy z  Urzędem Marszał-
kowskim w  Łodzi udało się po-
zyskać pieniądze unijne, które 
pozwoliły na zakupienie dla wo-
jewództwa 30 ambulansów oraz 
2 zespołów bariatrycznych do 
transportu osób otyłych i 2 ambu-
lansów neonatologicznych, które 
będą służyły do transportu małych 

pacjentów.  Jedna z tych nowych 
karetek typu „P” (podstawowa) 
trafiła do Łowicza i zastąpiła inny 
wysłużony pojazd w tym samym 
standardzie. Oznacza to, że w po-
wiecie łowickim dalej będą funk-
cjonowały trzy Zespoły Ratow-
nictwa Medycznego: karetki typu 
„S” (specjalistyczna) i  „P” sta-
cjonujące przy ul. Katarzynów 

w Łowiczu oraz karetka typu „P” 
w Zdunach.

Nową karetkę łatwo można 
rozpoznać, gdyż wyróżnia się 
ona jaskrawym, żółtym kolorem. 
Będzie funkcjonowała w  syste-
mie podstawowym, jednak zosta-
ła wyposażona w specjalistyczny 
sprzęt do ratowania życia. Na jej 
pokładzie znajdują się m.in. defi-
brylator i  respirator, który może 
być wykorzystywany w niesieniu 
pomocy pacjentom covidowym. 
 aa 
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Od 5 grudnia mieszkańcy Łowicza na ulicach miasta mogą dostrzec 
nowy żółty ambulans. 
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Łowicz | Wróciły nocne dyżury aptek

Dokąd w nocy z receptą?
Po blisko 2-miesięcznej 
przerwie, 9 grudnia zostały 
przywrócone nocne dyżury 
aptek w Łowiczu. Pełni 
je 12 placówek spośród 
17 istniejących. Przez 
ostatnie lata dyżury te 
przejęła apteka Słoneczko, 
działająca całodobowo przy 
ul. Stanisławskiego (róg 
Krakowskiej). Teraz nocne 
dyżury, w niektóre dni  
– podkreślmy,  
że nie we wszystkie – są 
wyznaczone. Zanim udamy 
się w nocnej porze  
do apteki, warto sprawdzić, 
czy dyżur jest – i w której 
placówce. 

Jak pisaliśmy na  łamach NŁ, 
apteka Słoneczko zawiesiła sta-
łe całodobowe dyżury od 17 paź-
dziernika, co było związane z epi-
demią, choć nie bezpośrednio. 
Przepisy prawa pracy oraz wy-
tyczne epidemiczne, zgodnie 
z którymi pracownicy nie powin-
ni się ze sobą stykać, a także zda-
rzające się zwolnienia, a w czasie 
epidemii również kwarantanny, 
sprawiły, że nie udało się grafiku 
ułożyć tak, aby możliwa była pra-
ca na  trzy zmiany. Zaplanowano 
pracę na dwie zmiany. Początko-
wo właściciele apteki planowali, 

że taki stan rzeczy będzie trwał do 
końca tego roku. Powiadomili jed-
nak starostwo, że przedłużają ten 
stan do końca czerwca 2021 roku. 

Starostwo Powiatowe w  Ło-
wiczu prowadziło rozmowy 
z  wszystkimi aptekami działają-
cymi na terenie miasta, aby dyżu-
ry nocne przywrócić, ale to się nie 
udało. Najpierw kilka aptek wy-
raziło gotowość do pracy w nocy, 
potem do nocnej pracy zgłosiło 
się 10. 

Rada Powiatu Łowickiego 
przyjmuje bowiem co roku plan 
dyżurów nocnych na  wypadek, 
gdyby „Słoneczko” nie mogło ich 
pełnić, lecz – jak się okazało – ist-
nieją one tylko teoretycznie. Gdy 
zaszła taka potrzeba, nie zadziała-
ły ani w marcu – gdy Sanepid ob-
jął aptekę przy ul. Stanisławskiego 
kwarantanną, ani w  październi-
ku, gdy całodobowa apteka noc-
na przestawiła się na pracę dwu-
zmianową.

Jak się dowiedzieliśmy, w spra-
wie nocnych dyżurów z aptekami 
kontaktował się Inspektorat Far-
maceutyczny w Łodzi, Delegatura 
Skierniewice. Szczególnych dzia-
łań przewidzianych ustawą (jak 
np. groźba cofnięcia koncesji) jed-
nak nie podnajmował. Zdaniem 
inspektoratu właściciele aptek 
sami zrozumieli, że jeśli „Słonecz-
ko” nie będzie pełnić dyżurów aż 
do połowy przyszłego roku, to oni 
muszą je przejąć. W porozumie-

niu z powiatem ustalono bardziej 
korzystny dla aptek harmono-
gram, w którym każda z 12 placó-
wek będzie mieć 2-3 dyżury roz-
łożone w miesiącu, a nie dyżury 
ciągiem kilkunastodniowym. 

Harmonogram dyżurów 
na najbliższe tygodnie wy-
gląda następująco:

 � 17 grudnia: Apteka „Dbam 
o zdrowie”, ul. Stanisławskiego 2. 

 � 18 grudnia : Apteka 
„Dbam o zdrowie”, ul. Starzyń-
skiego 10/12. 

 � 19 grudnia – brak dyżuru. 
 � 20 grudnia: Apteka „Sło-

neczko”, ul. Stanisławskiego 27. 
 � 21 grudnia: Apteka „Ave-

na”, ul. Bolimowska 21. 
 � 22 grudnia – brak dyżuru.
 � 23 grudnia Apteka „Me-

dest IV”, ul. 3 maja 6. 
 � 24 grudnia – brak dyżuru.
 � 25 grudnia – brak dyżuru.
 � 26 grudnia: Apteka „Sło-

neczna Centrum Farmaceutycz-
ne”, ul. Zduńska 38. 

 � 27 grudnia: Apteka Me-
dest Bis I, ul. Kurkowa 3a.

 � 28 grudnia: Apteka św. Sta-
nisława, Nowy Rynek 11. 

 � 29 grudnia: Apteka „Łowic-
ka”, ul. Warszawska 4. 

 � 30 grudnia – brak dyżuru. 
 � 31 grudnia Apteka „Przyja-

zna”, ul. 3 maja 13.
O kolejnych dyżurach będzie-

my informować.  mwk

Gmina Łyszkowice | Duże dofinansowanie z PROW

Przykład współpracy między miejscowościami
Gmina Łyszkowice z dużym 
prawdopodobieństwem 
otrzyma 1,14 mln zł 
dofinansowania z Programu 
Rozwoju Obszarów 
Wiejskich. To pieniądze 
na zadanie łączące budowę 
kanalizacji sanitarnej 
i wodociągów.

Zadanie polega na  budowie 
kanalizacji sanitarnej i  tłocz-
nej z  przykanalikami, przepom-

powniami ścieków z  zasilaniem 
elektrycznym w  miejscowo-
ściach Wrzeczko i  Łyszkowice  
oraz na budowie rozdzielczej sie-
ci wodociągowej w miejscowości 
Bobrowa. 

Wniosek znalazł się na  liście 
do dofinansowania sporządzo-
nej przez Urząd Marszałkowski 
w Łodzi.

Część zadania dotycząca Bo-
browej miała być początkowo re-
alizowana już w tym roku. Na se-
sji rady gminy 30 listopada wójt 

złożył podziękowania dla miesz-
kańców tej miejscowości, którzy 
zgodzili się na połączenie jej z za-
daniem dotyczącym Wrzeczka 
i  tym samym przełożenie na na-
stępny rok. Znacznie zwiększyło 
to liczbę punktów, a tym samym 
szanse tego wniosku na dofinan-
sowanie. 

Jak powiedział wójt – wdzięcz-
ni powinni być nie tylko miesz-
kańcy Wrzeczka, ale też cała gmi-
na. Całkowita kwota zadania to 
ok. 2,2 mln zł.  tm

Gmina Domaniewice | Kończy się przedświąteczna akcja 

Ostatnia szansa by pomóc
Jeszcze tylko 
w najbliższym piątek, 
18 grudnia, prowadzona 
będzie zbiórka artykułów 
spożywczych oraz 
środków czystości,  
którą zorganizował 
Gminny Ośrodek Kultury 
w Domaniewicach 
wspólnie z miejscowym 
Stowarzyszeniem 
Aktywny Senior.

Pudło, do którego można wkła-
dać produkty, stanęło w ośrodku 
kultury i  było wypełniane przez 

dobroczyńców przez dwa ostatnie 
tygodnie. 

– Podobną akcję zorganizowa-
liśmy w ubiegłym roku i cieszyła 
się sporym powodzeniem. W tym 
roku również liczymy na  przy-
chylność i  dobre serca naszych 
mieszkańców – mówiła nam Elż-
bieta Szewczyk z domaniewickie-
go ośrodka kultury. 

Faktyczni pomysłodawcy 
i osoby, które koordynowały ak-
cję, postanowili jednak nie ujaw-
niać się. Do momentu zakończe-
nia zbiórki nie będzie również 
wiadomo do kogo konkretnie tra-
fi pomoc materialna i czy będzie 
to jedna czy więcej osób. To za-
leży między innymi od  tego jak 
dużo i  jakiego rodzaju produkty 

przyniosą mieszkańcy. Na pewno 
natomiast będzie to osoba z terenu 
gminy Domaniewice. 

Najbardziej potrzebne są arty-
kuły spożywcze sypkie i  o  dłu-
gim terminie ważności: m.in. 
makaron, kasza, mąka, cukier 
itp. oraz środki czystości. Co cie-
kawe, pierwsze produkty, które 
na  początku akcji trafiły do pu-
dła, przynieśli seniorzy z  terenu 
gminy, którzy, bywa że sami po-
trzebują pomocy. Potrzeba po-
dzielenia się z  innymi w  tym 
szczególnym okresie przedświą-
tecznym okazała się większa niż 
zadbanie o  wszystkie swoje po-
trzeby. Bardzo to doceniamy  
– usłyszeliśmy w ośrodku kultu-
ry.  mak
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Walewice | Jak złodziej dostał się do pałacu? 

Wstydliwa tajemnica Walewic
dokończenie ze str. 1

Dodać warto, że sala fortepia-
nowa ma przejścia do innych sal. 
Można się do niej dostać od sali 
białej (położnej po lewej stronie 
od głównego wejścia do pałacu), 
z sąsiedniej sali, w której znajdu-
je się kanapa i obraz Marii Walew-
skiej oraz ze wspomnianej kaplicy. 
W  sali fortepianowej są zwykłe 
okna, przez które trudno byłoby 
wynieść zabytkowe wazy. 

Okna balkonowe, dwuskrzy-
dłowe, znajdują się w kaplicy oraz 
w sali z obrazem. Drzwi te prowa-
dzą na taras zewnętrzny. 

Jednak na co dzień sala forte-
pianowa jest zamknięta na klucz. 
Otwierana jest wtedy, gdy po pa-
łacu są oprowadzane grupy. 

Nie wiemy również tego, czy 
w pałacu były ślady włamania – 
ponieważ policja nie chce ujaw-
niać szczegółów umorzonego 
śledztwa. Nie wiemy więc nawet, 
czy monitoring cokolwiek zareje-
strował.

Pytania na temat kradzieży 
zdaliśmy w  ubiegłym tygodniu 
także Grzegorzowi Fijałkowskie-
mu, prezesowi Kutnowskiej Ho-
dowli Buraka Cukrowego, który 
obecnie jest bezpośrednim prze-
łożonym pracowników Walewic 
– ponieważ w Walewicach odmó-
wiono nam udzielenia informa-
cji na temat zdarzenia, odsyłając 
do prezesa. Na razie nie uzyskali-
śmy odpowiedzi, dowiedzieliśmy 

się jednak, że do końca tygodnia 
przebywa on na urlopie. 

Odkryłem kradzież 
podczas obchodu
Udało się natomiast porozma-

wiać telefonicznie ze Zbigniewem 
Kapanowskim, byłym wicepreze-
sem Kutnowskiej Hodowli Bura-
ka Cukrowego w Kutnie, który od 
października przeszedł na eme-
ryturę. Był on przez ostatnie dwa 
lata szefem Stadniny Koni w Wa-
lewicach – początkowo jako pre-
zes samodzielnej spółki, następnie 
po przekształceniu stadniny, jako 
wiceprezes KHBC. 

Jak nam powiedział, to on od-
krył, że doszło do kradzieży. Było 
to w niedzielę, 19 lipca, w dniu, 
w  którym kończył się WKKW. 
Robił codzienny obchód po pała-
cu. Jak zapewnia, robił go codzien-
nie i w sobotę 18 lipca wszystko 
było jeszcze na swoim miejscu, 
w  niedzielę waz już nie było. 

Początkowo pomyślał, że to 
kierownik pałacu oddała je do re-
nowacji nie ustalając tego z  nim 
tego wcześniej. Okazało się, że 
nie. Dlatego natychmiast zdecy-
dował, że o kradzieży trzeba po-
wiadomić policję. Jego zdaniem 
musiało do niej dojść w nocy z so-
boty na niedzielę lub w niedzielę. 

Na pytania: jak mogło dojść do 
kradzieży, czy były ślady włama-
nia, co z monitoringiem, były pre-
zes nie chciał jednak odpowiadać. 
Przyznał tylko, że miał nadzieję, 

że wykryje to śledztwo. Na pewno 
w pałacu było wtedy wiele osób, 
otwarta była bowiem część restau-
racyjna i wszystkie pokoje hotelo-
we były zajęte. 

Obiekty wpisane  
do rejestru zabytków
Na temat pałacu w  Walewi-

cach nie ma żadnego komplek-
sowego opracowania, które opi-
sywałoby jego zasoby. Jednak od 
osób, których zbierały informacje 
na jego temat, uzyskaliśmy opi-
nię, że tapety w sypialni napole-
ońskiej i wazy były najcenniejszy-
mi zabytkami, jakie się zachowały 
– i jedynymi związanym z Napo-
leonem. 

Z karty inwentarzowej na temat 
waz wynika, że pochodzą one z I 
połowy XIX wieku, wykonane są 
w stylu empire. Korpusy są z ręcz-
nie malowanej porcelany, nato-
miast ich podstawa oraz szyjki są 
metalowe i mają złocenia. Części 
porcelanowe przedstawiają sceny 
wielofigurowe: Napoleona prowa-
dzącego przemarsz wojsk w rów-
ninnym terenie. 

Jedna z walewickich waz była 
lekko uszkodzona i  posklejana – 
co było bardzo widoczne. 

Jak udało się nam nieoficjalnie 
dowiedzieć, nie ma 100-procen-
towej pewności, kiedy Walewice 
weszły w posiadanie tych przed-
miotów. Istnieje jednak hipoteza, 
że zakupili je ostatni właściciele 
– Grabińscy, o których wiadomo, 

że chcieli przywrócić pamięć hi-
storyczną tego miejsca. 

Na wazach są sygnatury M. 
Imp. le de Sevres oraz podpis H. 
Desprez. Tak oznaczana jest por-
celana wytwarzana w Sèvres we 
Francji, w  manufakturze, która 
w  tym miejscu istnieje od 1756 
roku, choć swoje początki, w innej 
miejscowości, datuje na 1740 rok. 
Porcelana z  tej firmy była prze-
znaczona dla arystokracji i rodów 
królewskich.  Co ciekawe, ma-
nufaktura miała od króla mono-
pol na swoje wyroby i żadne inne 
podmioty we Francji nie mogły 
wyrabiać eleganckiej porcelany, 
zwłaszcza o  takich samych wzo-
rach i  zdobieniach. Manufaktura 
z  Sèvres istnieje do dnia dzisiej-
szego. Jest tam również muzeum 
porcelany. 

Wyszukując nazwiska H. De-
sprez natrafiliśmy na ofertę an-
tykwariatu F&P Antiques w No-
wym Jorku, który specjalizuje się 
w XIX-wiecznych antykach euro-

pejskich. Oferuje on dwie wazy, 
bardzo podobne do walewickich, 
datowane na koniec XIX wie-
ku – choć wzór na nich jest nieco 
inny, a stan wręcz idealny. Anty-
kwariat nie podaje cen oferowa-
nych przedmiotów. Napisaliśmy 
do tego antykwariatu prośbę o ich 
ujawnienie. Na odpowiedź czeka-
my. 

Na polskim rynku znaleźliśmy 
wazę z  Sèvres z  XIX wieku, ze 
sceną pałacową, która jest znacz-
nie mniejsza od walewickich – ma 
bowiem 62 cm wysokości. Jest 
ona do kupienia za „jedyne” 11 
tys. zł.

Strata, jaką poniosły Walewi-
ce, jest o  wiele większa. Bo ta-
kiej wielkości wazy, z  tejże ma-
nufaktury, kosztują na rynkach, 
co sprawdziliśmy, od minimum 10 
tysięcy dolarów do nawet 45 tysię-
cy funtów.

A tego, czym były napoleoń-
skie pamiątki dla Walewic, wyce-
nić się nie da.  mwk

PODOBNA WAZA JEST W MUZEUM W ŁOWICZU
W zbiorach Muzeum 
w Łowiczu znajduje się waza 
ze sceną napoleońską, 
przedstawiającą epizod 
wojenny. Jest ona 
eksponowana w różowym 
saloniku. Scena na niej 
namalowana przedstawia 
Napoleona, który siedzi 
na białym koniu i patrzy 
przez lornetkę. Znajduje się 
on w otoczeniu oficerów 
i żołnierzy. 
Jak dowiedliśmy się od 
Anny Kośmider, kierownika 

ds. naukowych Muzeum 
w Łowiczu, w dolnej części 
namalowanej sceny znajduje 
się taka sama sygnatura, 
jak na wazach skradzionych 
z Walewic: czyli H. Desprez.
Waza ma owalny kształt, 
posiada metalową pokrywę, 
posadowiona jest na 
kwadratowym cokole, 
zdobienia w postaci złoceń 
i opasek z pozłacanego brązu, 
na jej podstawie namalowana 
jest litera „N” (jak Napoleon). 
Ta waza też pochodzi 

z Królewskiej Manufaktury 
Porcelany w Sèvres we Francji 
i została wyprodukowana pod 
koniec XIX w lub na początku 
XX wieku. – Stylistycznie jest 
bardzo zbliżona do obiektów 
z Walewic, jest jednak niższa – 
w porównaniu z analogicznymi 
przedmiotami, nie posiada 
szyjki, jej wysokość całkowita 
wynosi 68 cm – informuje 
nas kierownik. „Łowicka” 
waza pochodzi z kolekcji 
Władysława Tarczyńskiego. 
mwk

Zbliżenia scen namalowanych 
ręcznie na wazach „walewickich”. 
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Gmina Zduny | Z sesji Rady Gmiuny

Podatki nieznacznie w górę
Średnio o 2% Rada Gminy Zduny na sesji 
19 listopada podniosła stawki podatków lokalnych, 
które będą obowiązywać w 2021 roku. 

W przypadku dwóch najniż-
szych stawek podatku od  nieru-
chomości pozostawiono je bez 
zmian, ponieważ ustalone w PLN 
stawki muszą być zaokrąglone 
do dwóch miejsc po przecinku, 
czyli jednego grosza, a po zwięk-
szeniu ich o  wspomniane 2% 
i zaokrągleniu dało to dotychcza-
sową stawkę.

Warto też zwrócić uwagę, 
że żadna z uchwał podatkowych, 
a głosowane były trzy, nie została 
przyjęta jednogłośnie. W każdym 
przypadku radny Adam Grzego-
ry składał formalny wniosek, aby 
podatki pozostawić na dotych-
czasowym poziomie i  najpierw 
głosowaniu poddawano jego 
wniosek. Wynik każdego kolej-
nego głosowania był jednak inny. 

Zgodnie z  propozycją wójta, 
podatek rolny został podnie-
siony o 2%. Podstawą jego obli-
czania będzie cena żyta w wyso-
kości 40,80 zł za dt (w obecnym 
roku podstawa ta wynosi 40 zł). 
Za 1 ha przeliczeniowy podatek 
wzrośnie ze 100 zł do 102 zł. Po-
datek od   pozostałych gruntów 
rolnych, nie stanowiących gospo-
darstw, wzrośnie z 200 zł do 204 
zł – w tym przypadku za 1 ha fi -
zyczny. 

Adam Grzegory składając 
wniosek o postawieniu podatków 
na dotychczasowym poziomie 
uzasadniał to tym, że rolnictwo 
jest gałęzią, która bodaj najbar-
dziej odczuwa skutki trudnej sy-
tuacji gospodarczej i  ponosi ich 
największy ciężar. Jego wniosek 

poparło w  sumie 4 radnych: on 
sam, Andrzej Grzegory, Witold 
Jabłoński i  Józef Warzywoda. 
Przeciwnych było 9 radnych: Bo-
żena Cholewa, Wiesław Dałek, 
Łukasz Jankowski, Iwona Koła-
czyk, Jolanta Perzyna, Edward 
Pierzchała, Marek Sokół, Marcin 
Stańczyk i Barbara Woźniak. 

W sesji uczestniczyło 13 rad-
nych. Uchwała została przyjęta 
10 głosami za, przy 3 przeciw-
nych, ponieważ wniosek Adama 
Grzgorego z  Łaźnik poparł An-
drzej Brzegowy ze Złakowa Bo-
rowego, który potem głosował 
za uchwałą z 2% podwyżką. 

Zaproponowane przez wój-
ta stawki podatków od  grun-
tów wynoszą: za grunty pod 
prowadzenie działalności gospo-
darczej – 0,56 zł/mkw., pod wo-
dami powierzchniowymi stojący-
mi lub płynącymi – 3,14 za 1 ha, 
od  gruntów pozostałych, w tym 
zajętych na prowadzenie od płat-
nej działalności organizacji po-
żytku publicznego – 0,14 zł/mkw. 
– i  to jest jedna ze stawek, któ-
ra nie zmieni się z  porównaniu 
z obecnym rokiem, od  niezabu-
dowanych nieruchomości obję-
tych ustawowo obszarem rewi-
talizacji, przeznaczonych pod 
zabudowę mieszkaniową, usłu-
gową lub mieszaną – 3,16 zł/
mkw. 

Stawki podatków od bu-
dynków: 0,20 zł/mkw. po-
wierzchni użytkowej budynków 
mieszkalnych – i to jest druga ze 
stawek pozostawiona bez zmian, 
16,32 zł/mkw. budynków lub lo-
kali przeznaczonych pod działal-
ność gospodarczą, 6,27 zł/mkw. 
budynków, w których prowadzo-
na jest działalność polegająca na 
obrocie kwalifi kowanym mate-

riałem siewnym, 4,97 zł/mkw. 
budynków przeznaczonych na 
świadczenie zdrowotne oraz 4,49 
zł/mkw. budynków pozostałych, 
w  tym organizacji pożytku pu-
blicznego. 

Podatek od budowli wyno-
sić będzie nadal 2% ich wartości.

Bez zmian pozostawiono zwol-
nienie od podatków budyn-
ków mieszkalnych do 270 mkw. 
powierzchni. W przypadku prze-
kroczenia tej powierzchni, poda-
tek należny jest za różnicę między 
powierzchnią budynku a tą, która 
nie podlega opodatkowaniu. 

W przypadku tych stawek 
radny Adam Grzegory również 
wnioskował o pozostawienie do-
tychczasowych. 

Głosw tej sprawie zabrał rów-
nież radny Łukasz Jankowski, 
który mówił, że spodziewana 
w  2020 roku infl acja wynosić 
będzie 4% i  o tyle wypadałoby 
podnieść podatki. Padła propo-
zycja, aby było to 2% – żeby po-
kryć chociaż zwiększone koszty 
funkcjonowania Urzędu Gminy, 
który zleca różne usługi fi rmom 
zewnętrznym, a te wzrosły znacz-
nie więcej. 

Wniosek radnego Adama 
Grzegory w sprawie zamrożenia 
podatków poparło 5 radnych: on 
sam, ponadto Andrzej Grzegory, 
Witold Jabłoński, Jolanta Perzy-
na i  Józef Warzywoda, a  8 było 
przeciwnych. Wynik głosowania 
samej uchwały był 9:4, ponieważ 
poparł ją Andrzej Grzegory. 

Podatek od środków 
transportu podniesiony został 
o 2%. Tym razem Adam Grzego-
ry również konsekwentnie wnio-
skował o  pozostawienie go bez 
zmian. Za jego wnioskiem głoso-
wało 5 osób (byli to ci sami radni, 
którzy nie chcieli podnoszenia po-
datków od  nieruchomości). Tym 
razem konsekwentnie głosowali 
w sprawie uchwały: 8 osób było 
za, 5 przeciw. �

Gmina Bielawy | OSP Sobota

Strażacki Jelcz już sprawny
– Nasz nowy nabytek, 
czyli Jelcz 004 GCBA, jest 
już sprawny technicznie. 
Łączny koszt (pokryty 
z funduszy jednostki) to 
około 9.000 zł, do tego gmina 
Bielawy dołożyła 640 zł 
plus ubezpieczenie 
– poinformował nas Szymon 
Danych, prezes OSP 
w Sobocie.

Ciężki samochód ratowni-
czo-gaśniczy zakupiony został 
w wrześniu tego roku w okolicach 

Puław. Od początku było wia-
domo, że wymaga naprawy, ale 
strażacy zdecydowali się na jego 
zakup, uznając, że jest to taki wła-
śnie pojazd, jakiego szukali. Jelcz 
został wyprodukowany w  1989 
roku, ma przejechane około 56 
tys. km, a w jego kabinie jest miej-
sce dla 6 ratowników. Jego zbior-
nik na wodę na objętość 6.000 
litrów, a  autopompa ma wydaj-
ność 3.200 litrów/minutę. Wypo-
sażenie pozwala na równoczesne 
użycie działka wodno-pianowego 
oraz zbudowanie czterech linii ga-
śniczych. 

Ale to nie koniec zmian w jed-
nostce w Sobocie. Od 4 grudnia 
dysponuje ona systemem selek-
tywnego alarmowania DSP 52-L 
oraz powiadamiania członków 
za pomocą SMS. Zamontowanie 
tego systemu było możliwe dzię-
ki dotacji z Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Łodzi – która 
wyniosła 25 tys. zł. 

Sam system powiadamiania 
kosztował 10 tys. zł, pozostała 
część dotacji została przeznaczo-
na na zakup aparatów ochrony 
dróg oddechowych oraz 4 nowych 
mundurów bojowych – do tego 
zakupu jednostka również dołoży-
ła swoje środki, ponieważ koszto-
wało to około 16 tys. zł.  mwk

Czatolin | Wniosek o renowację pomnika

Zaniedbanie z przeszłości
Gmina Łyszkowice ma 
nadzieję, że Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego pozytywnie 
rozpatrzy wniosek 
o dofi nansowanie renowacji 
pomnika w Czatolinie. 
Trzeba jednak wyjaśnić 
najpierw problem natury 
formalnej.

Okazuje się bowiem, że po-
mnik nie został uwzględniony 
ani w planie miejscowego zago-
spodarowania przestrzennego, 
ani w studium. Z czysto formal-
nego punktu widzenia nie powi-
nien więc tam stać. Jest to o tyle 
kuriozalna sytuacja, że studium 
było przyjmowane w 2010 roku, 
a pomnik był odsłonięty w 1996 r.

Przypomnijmy, że upamięt-
nia on zrzut cichociemnych, któ-
ry miał miejsce na gruntach Cza-
tolina w nocy z 7 na 8 listopada 
1941 roku. Był to pierwszy taki 
zrzut na terytorium okupowa-
nej Polski. Przeprowadzono go 
w  ramach operacji „Ruction”. 
Pilotowany przez kpt. Stanisła-

wa Króla samolot Handley Page 
Halifax wyruszył z  lotniska pod 
Yorkiem. Na terenie określanym 
kryptonimem „Ugór”, czyli po-
lach w okolicy Czatolina, zostali 
zrzuceni na spadochronach: por. 
Jan Piwnik „Ponury”, kpt. Nie-
mir Bidziński ps. „Karol Ziege” 
oraz kurier cywilny ppor. Napo-
leon Segieda (alias Segiera) ps. 
„Wera”.

Gmina Łyszkowice ma już do-
fi nansowanie na zorganizowanie 
tam rekonstrukcji tego historycz-
nego wydarzenia. Początkowo 
miała ją przeprowadzić w  tym 
roku, ale, ze względu na pande-
mię, realizacja została przeniesio-
na na przyszły rok. 

Miejsce jest też co roku od wie-
dzane przez uczestników rajdów 
łowickiego PTTK.  tm

Historię pomnika w Czatolinie wielokrotnie przybliżał nam podczas 
rajdów prezes łowickiego od działu PTTK Adam Szymański. 
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Boże Narodzenie | Te święta nie będą normalne. Pytaliśmy jak chcecie je przeżyć

Czy wirus nas pozbawi  
świątecznej radości i ciepła?
Tylko 5 osób przy świątecznym stole – takie 
jest obostrzenie mające przeciwdziałać 
masowej transmisji wirusa, którą mogą 
przynieść świąteczne spotkania. Co to dla nas 
znaczy – i czy będziemy je szanować?

Pani Maria z Łowicza, eme-
rytowana pracownica kolei, jesz-
cze niedawno nie wyobraża-
ła sobie świąt bez całej rodziny 
przy wigilijnym stole. – Niestety, 
w tym roku będzie smutno, przy-
jedzie do mnie na pewno córka 
z dziećmi i mężem, synowie z ro-
dzinami raczej nie, byłoby nas 
za dużo – powiedziała. – Miesz-
kamy w  jednorodzinnym domu, 
nie wiem czy będą jakieś kon-
trole, ale cztery samochody sto-
jące pod domem będą zwracać 
uwagę. Nie chcemy już kłopo-
tów, syn ciężko przeszedł korona-
wirusa i mamy już dosyć strachu 
– mówi w  rozmowie z  naszym 
dziennikarzem.

Patryk Wielemborek 
stwierdza, że w  jego domu jest 
wiele obaw o te święta. – Raczej 
nikt nie będzie się wyrywał na 
wspólne spotkanie przy wigilij-
nym stole, co nie oznacza, że nie 
będziemy się odwiedzać. Prezen-
ty kupujemy normalnie, trzeba 
je wręczyć, to trzy dni wolnego,  
na pewno da się to jakoś rozłożyć 
– ma nadzieję.

– Nie wiadomo co robić. Bo-
imy się, raz – koronawirusa, dwa  
– kontroli, sąsiedzi czuwają. 
Mamy rodziców, którzy przekro-
czyli 70. rok życia, rozmawia-
łem z  braćmi, ale nie ustaliśmy 
nic konkretnego, osobiście myślę,  
że lepiej odczekać, stracić jedną 

wigilię niż skazać ich na zakaże-
nie. Oni mają po dwójce dzieci, 
pracują w handlu, mieszkają poza 
Łowiczem i od marca byli u nas 
na krótko tylko dwa razy, a  nor-
malnie byliby z pięć i to na kilka 
dni – mówi nam Jakub Dałek 
z Łowicza. – Umówiliśmy się, że 
w razie czego połączymy się przez 
internet, będziemy ze sobą na 
ekranach laptopów. Za rok będzie 
normalnie, mocno w to wierzę.

– Jeszcze nie wiem co zrobi-
my: ryzykować, czy sobie odpu-
ścić. Bardzo jest mi szkoda ro-
dziców. Mocno to przeżyją, jeśli 
się nie zbierzemy przy stole, choć 
rozmawiałem z nimi i  rozumieją 
sytuację. Może odwiedzimy się 
w inny dzień świąt, może pogada-
my długo przez telefon, nie wiem 
– powiedział nam pan Andrzej 
z Łowicza.

Mirosław Kret, dyrektor 
podległemu powiatowi Centrum 
Usług Wspólnych, Wigilię i Boże 
Narodzenie spędzi w  gronie ro-
dzinnym, ale przy wigilijnym sto-
le u niego w domu zasiądzie mniej 
osób niż zwykle. Będzie tylko on, 
żona i dorosła córka, która już nie 
mieszka z rodzicami. Ponadto sio-
stra pana Mirosława z  mężem. 
W sumie 5 osób. 

Zwykle Wigilie w tej rodzinie 
były większe, ponieważ spotyka-
ło się na nich 10-12 osób. Jednak 
ze względu na panującą sytuację 

część rodziny robi oddzielną wie-
czerzę. 

– Będą tradycyjne potrawy, 
a potem wybierzemy się na paster-
kę do naszego kościoła parafialne-
go Chrystusa Dobrego Pasterza  
– mówi pan Mirosław. Przyzna-
je, że wraz z  rodziną miał plany 
wyjazdu na święta w  góry, jed-
nak zrezygnował z  nich. Uważa, 
że z powodu epidemii i wieku nie 
ma sensu kusić losu i ryzykować. 
Może w przyszłym roku rodzinie 
uda się wyjechać? 

– Przyjeżdża córka i to dla nas 
wielka radość, ponieważ ona już 
pracuje i ma mało czasu. Nie bę-
dziemy więc sami, z  resztą ro-
dziny też będziemy mieć kontakt 
– mówi optymistycznie i dodaje: 
– Żeby tylko zdrowie było i trochę 
śniegu by się przydało. 

Anna Rybus, działaczka 
KGW z Bochenia, będzie miała 
trudne święta, ponieważ pierw-
szy raz spędzi je bez męża, który 
zmarł w marcu, w wieku zaled-
wie 51 lat. Jej radością będą sy-
nowie, synowa, przyszła synowa 
i wnuczek, którzy z nią będą. 

Czy spotka się z resztą rodziny, 
nie jest pewna. Zwykle w świę-
ta spotykała się również z  te-
ściową, siostrą i jej rodziną. – To 
wszystko będzie zależało od sy-
tuacji, czy wszyscy będą zdrowi 
i nie zostaną wprowadzone takie 
ograniczenia jak np. na Wszyst-
kich Świętych – mówi kobieta. 
Dodaje, że może chociaż na krót-
ko, w  drugi dzień świąt, rodzi-
na będzie się chciała spotykać. 
Chciałaby, aby było to możliwe. 
– Zdrowie jest najważniejsze, 
ale rodzina przecież też, bo trze-
ba się wspierać, zwłaszcza w ta-

kich trudnych chwilach – uważa 
– uważa. 

Anna Staniszewska, sze-
fowa łowickiego koła Stowa-
rzyszenia Twórców Ludowych, 
powiedziała nam, że odkąd pa-
mięta, w jej rodzinie święta były 
obchodzone w  licznym gronie. 
W  domu rodzinnym, w  Róży-
cach, dopóki żyli rodzice, spo-
tykało się ponad 20 osób: dzieci 
z żonami i mężami oraz 12 dzie-
ci. Zawsze któryś z wujków prze-
brał się za Mikołaja, ku uciesze 
najmłodszych. – To były najpięk-
niejsze święta – mówi. 

Po śmierci rodziców Wigilia 
każdego roku organizowana była 
przez jedno z rodzeństwa, ale na-
dal wszyscy spędzali ją razem. 
Po pewnym czasie, gdy rodzina 
się powiększała, postanowiono, że 
każde z  rodzeństwa organizować 
będzie oddzielną kolację. Nadal 
jednak spotkania rodzinne były 
tradycją, zwłaszcza w okresie od 
Bożego Narodzenia do Sylwestra. 

W ostatnich latach u Anny Sta-
niszewskiej na Wigilii spotykało 

się około 10 osób – czwórka jej 
dzieci ze swoimi „połówkami” 
– współmałżonkami lub narze-
czonymi. Po kolacji jej rodzina 
spotykała się z rodziną jej siostry 
Teresy (u której również na Wi-
gilii było 10 osób), aby połamać 
się opłatkiem i  wręczyć sobie 
prezenty. Spędzali ze sobą kilka 
godzin, nie siadając już do stołu, 
ale ciesząc się swoją obecnością. 
Spotkanie te nazwali „urodzina-
mi Pana Jezusa”, dlatego śpiewa-
li na nich kolędy, bawili się w ka-
raoke. 

Było to bardzo międzynarodo-
we grono, ponieważ córka pani 
Ani ma narzeczonego Szkota, 
a druga męża Amerykanina pol-
skiego pochodzenia, zaś zięć jej 
siostry Teresy jest Holendrem. 
Dlatego często śpiewane były ko-
lędy w ich językach, z ich krajów.

Na tym spotkaniu rodzinnym, 
które kończyło się przed paster-
ką, organizowana była zabawa 
w  szczerość i  odwagę. Polegała 
ona na tym, że aby otrzymać pre-
zent, trzeba było szczerze odpo-
wiedzieć na zadane pytanie. Czę-
sto pytania te dotyczyły sekretów 
dzieciństwa, skrywanych przed 
rodzicami. Jednak obowiązywa-
ły tu dwie zasady: po pierwsze  
– za zadane pytanie nie można 
było się obrazić, po drugie – od-
powiedź musiała być szczera. 

W tym roku Wigilia w rodzi-
nie pani Anny będzie zupełnie 
inna, ponieważ niedawno zmarł 
jej brat Tadeusz i  do Łowicza 
nie przyjadą dzieci mieszkające 
za granicą. Przy wigilijnym stole 
spotka się więc – i to jest prawie 
szok – tylko pięć osób. Siostra 
spędzi święta oddzielnie, rów-

nież bez dzieci mieszkających  
za granicą. Raczej nie będą się 
spotykać. – Nie chcę nawet my-
śleć o  tych świętach, bo nie ma 
brata, i  nie wyobrażam sobie, 
jak to będzie spotkać się w  tak 
małym gronie. Będzie nam bar-
dzo przykro – mówi pani Anna.  
Ma jednak nadzieję, że rodzi-
na wytrwa ten kryzys i  jeszcze 
będą się mogli sobą nacieszyć  
– w przyszłości.

– Dla naszej rodziny wprowa-
dzone ograniczenia nie są du-
żym problemem – mówi z  ko-
lei pani Henryka z  Łowicza. 
Mamy z  mężem tylko jednego 
syna, zaprosiliśmy go razem z sy-
nową na wigilijną kolację. Dzie-
ci jeszcze nie mają, więc będzie-
my tylko we czwórkę, dokładnie 
tak samo było w ubiegłym roku.  
Do siostry męża pójdziemy w dru-
gi dzień świąt, z  tego co wiem,  
nie planuje zapraszania większej 
liczby osób. Dużych rodzinnych 
spotkań już dawno u nas nie było, 
jakoś tak wyszło, że się wszyscy 
rozproszyliśmy.

To będą takie trochę smutne 
święta, bo syn z rodziną mieszka 
w  Szkocji i  można powiedzieć,  
że tam „utknęli” – snuje refleksję 
pan Andrzej Kocus. – Co roku 
przylatywali do nas, ale teraz mu-
sieliby wszyscy odbyć kwarantan-
nę, a nie mają tylu dni urlopu. Za-
miast łamania się opłatkiem, będą 
pewnie życzenia przez Skype  
– dobre i to, bo jak ja 40 lat temu 
pracowałem w Niemczech, to nie 
miałem, rzecz jasna, takiej możli-
wości. Prezent dla wnuka będzie 
musiał przeleżeć pod choinką ja-
kiś czas, nikt nie wie ile. Mamy 
tu na miejscu nieco dalszą rodzi-
nę, znajomych, ale większych 
spotkań na ten moment nie planu-
jemy. Zobaczymy zresztą, jeszcze 
jest trochę czasu – ma nadzieję.

I można być pewnym, że te 
kilka dni dzielące nas od Boże-
go Narodzenia, będą dla wie-
lu jeszcze z nas czasem rozterek  
– i  smutnej refleksji nad tym,  
jak wielu dobrych doznań wirus 
nas pozbawił.  

tb, mwk, tm

Zdrowie jest 
najważniejsze,  
ale rodzina przecież 
też, bo trzeba się 
wspierać, zwłaszcza 
w takich trudnych 
chwilach.

Anna Rybus, Bocheń
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Kościół | Dylematy proboszczów przed zwyczajową „kolędą”

Czy przyjdzie do nas ksiądz?
Coroczna tradycja odwiedzin księży w domach 
parafian napotyka w tym toku na oczywistą 
przeszkodę. Epidemia sprawia, że zalecane jest 
unikanie kontaktów, nawet ilość osób na mszy świętej 
w kościele jest ograniczona.

Z drugiej strony jest to dobry, 
stary zwyczaj, a  dla wielu lu-
dzi odświętna, uroczysta chwila,  
gdy mogą w swych domach mo-
dlić się i rozmawiać z kapłanem.

Biskup łowicki nie narzuca 
księżom w parafiach jak – i  czy 
– mają w tych tygodniach zorga-
nizować kolędę. W liście do pro-
boszczów datowanym 18 listopa-
da bp. Andrzej Dziuba napisał, 
że decyzję w tej sprawie zostawia 
im. Prosi jednak o zachowanie ob-
ostrzeń sanitarnych, by wizyta nie 
niosła zagrożenia lecz była błogo-
sławieństwem.

Jak więc będzie? Pytaliśmy 
w wybranych parafiach.

Proboszcz parafii pw. Świę-
tego Ducha w  Łowiczu ks. 
Władysław Moczarski powiedział 
nam, że decyzji w sprawie wizyt 
duszpasterskich jeszcze nie pod-
jął, choć dał nam do zrozumienia, 
że w związku z obecną sytuacją 
bardziej jest „na nie”.

Zaznaczył jednak, że obserwu-
je sytuację związaną z pandemią, 
a ta w jego ocenie jest dynamicz-
na, ale i wsłuchuje się w głos pa-
rafian w tej sprawie. – Zdania są 
podzielone, są głosy na tak i  na 
nie – powiedział nam. Podkreśla,  
że podjęcie decyzji wiąże się 
z  wzięciem odpowiedzialności  
nie tylko za siebie i księży, ale tak-
że za wiernych.

W tym roku przedstawicie-
le parafii nie roznoszą opłatka po 
domach wiernych, nie robią tego 
też siostry bernardynki. Proboszcz 
w  ogłoszeniach parafialnych od-
syła wiernych do klasztoru, gdzie 
można go nabyć przed wejściem 
do klasztornego kościoła.

Proboszcz parafii katedral-
nej ks. Robert Kwatek mówił 
nam, że decyzja co do wizyt dusz-
pasterskich w  parafii nie została 
jeszcze podjęta. Zapadnie w póź-
niejszym czasie.

Proboszcz parafii Matki Bo-
żej Nieustającej Pomocy  
na Korabce w Łowiczu ks. Zbi-
gniew Przerwa nie podjął jeszcze 
decyzji w  sprawie wizyt dusz-
pasterskich. Deklaruje jednak,  
że chciałby ją ogłosić przed Bo-
żym Narodzeniem. 

W sprawie wizyt duszpaster-
skich nie zapadła jeszcze decyzja 
w żadnej z parafii na terenie gmi-
ny Bielawy, a tych jest pięć: Biela-
wy, Chruślin, Oszkowice, Sobota 
i Stary Waliszew. 

W Sobocie ks. proboszcz Mi-
rosław Krzeszewski przyznał, że 
sprawa jest otwarta i on czeka na 
jednoznaczną decyzję biskupa or-
dynariusza. Jeśli będzie taka moż-
liwość i kolędowanie nie zostanie 
odgórnie zabronione, on chciał-
by odwiedzić parafian. Uważa, że 
można to zrobić z  zachowaniem 
wszelkich form bezpieczeństwa. 
Nie będzie się witać się nie tylko 
przez podanie ręki, ale nawet łok-
ciem, a odległość zamierza zacho-
wać dwa razy większą niż zaleca-
ne 1,5–2 metry. Będzie nosił ze 
sobą płyn do dezynfekcji rąk. 

Proboszcz parafii w Starym 
Waliszewie ks. Andrzej Wacła-
wiak powiedział nam, że to, jaką 
decyzję podejmie, zależeć będzie 
od obowiązujących obostrzeń oraz 
od sytuacji, a  ta jest dynamicz-
na. Planuje ogłosić swoją decy-
zję podczas Bożego Narodzenia. 
Przyznał jednak, że jeśli zdecy-

duje się na kolędę, to nie będzie 
wyznaczał harmonogramu w po-
szczególnych miejscowościach, 
a raczej odwiedzi tylko tych para-
fian, którzy o to poproszą. Ma bo-
wiem świadomość, że zagrożenie 
jest obustronne – księża odwie-
dzając parafian narażać będą para-
fian, ale też samych siebie.

W parafiach w  gminie Zduny 
również nie wiadomo, jaka będzie 
decyzja. Ks. Ireneusz Cieślak,  
proboszcz parafii w  Zdunach, 
chciałby swoją decyzję ogłosić 
podczas mszy św. w  najbliższą 
niedzielę. 

Ks. Piotr Jankowski, proboszcz 
parafii w Złakowie Kościel-
nym, powiedział nam, że nie wy-
obraża sobie, aby w obecnej sytu-
acji kolędować, ponieważ chorobę 
łatwo jest przenieść. Nie chciałby 
nikogo narażać, a gdyby zachoro-
wał, stanowiłby duże zagrożenie. 
Wie też, że niektórzy parafianie 
ciężko przeszli Covid-19 i  grono 
osób, która mają obawy, jest co-
raz większe. W parafii nie są orga-
nizowane rekolekcje adwentowe, 
było jedynie 40-godzinne nabo-
żeństwo adoracja. Spowiedź św. 
również prowadzona będzie indy-
widualnie. W okresie bożonaro-
dzeniowym ks. Jankowski rozwa-
ża możliwość odprawienia mszy 
św. odrębnie dla poszczególnych 
wniosek. Na taką Liturgię zosta-
łaby przygotowywana woda świę-
cona dla każdego z parafian, który 
chciałby zabrać ją do domu i po-
święcić swoje obejście.

W parafii św. Kazimierza 
Królewicza w Łyszkowicach
prawdopodobnie wizyty odbędą 
się w późniejszym niż normalnie 
czasie i w zmienionej formie, do-
stosowanej do zasad bezpieczeń-
stwa sanitarnego. Proboszcz, ks. 
Jerzy Modelewski, rozważa moż-
liwość rozpoczęcia wizyt po No-
wym Roku, czy nawet po Święcie 
Trzech Króli. Zaznacza, że są to 

na razie wstępne rozważania, de-
cyzja jeszcze nie zapadła.

W Parafii Matki Bożej Ja-
snogórskiej w Stachlewie 
również nie ma jeszcze decyzji co 
do terminu i formy wizyt duszpa-
sterskich. Proboszcz ks. Andrzej 
Kłoszewski chce ją podjąć po roz-
mowach z  innymi proboszczami 
z dekanatu (Dekanat Skierniewice 
– św. Jakuba ).

Proboszcz parafii pw. Świę-
tej Trójcy w Bolimowie ks. 
Krzysztof Chojnacki powiedział 
nam, że decyzję w sprawie kolędy 
już podjął i oparł się na własnym 
pomyśle tak, aby zminimalizować 
zagrożenie koronawirusem w cza-
sie wizyt duszpasterskich.

Po świętach w  styczniu odbę-
dą się więc „msze kolędowe”, 
oddzielnie dla każdej miejscowo-
ści znajdującej się na terenie pa-
rafii. Na msze zostaną zaprosze-
ni przedstawiciele mieszkańców. 
W  czasie ich trwania proboszcz 
udzieli na odległość błogosła-
wieństwa dla domów.

Proboszcz parafii w Bed-
narach ks. Józef Paciorek po-
wiedział nam, że nie podjął osta-
tecznej decyzji kiedy odbędą 
się kolędy. – Część ludzi mówi,  
że chce aby do nich przyjść, część 
natomiast mówi, że nie, że lepiej 
nie narażać siebie i  ich – mówi 
nam – przed świętami nie pójdę, 
do 27 grudnia mają obowiązywać 
obostrzenia, ale zaraz po nich chy-
ba też nie, to zależy jakie będą za-
lecenia i sytuacja w kraju. 

Zaznaczył jednak, że wizyty 
duszpasterskie w  domach nie są 
przypisane tak naprawdę do okre-
su świąt Bożego Narodzenia, rów-
nie dobrze może je przeprowadzić 
na wiosnę lub w  innym dogod-
nym terminie. 

Przywołuje przy tym jednego 
ze znajomych księży z Warszawy, 
który odwiedza wiernych przez 
cały rok.  tb, tm, mwk

Łowicz | UTW

Imienne dedykacje na choince 
295 papierowych 
serduszek z imiennymi 
życzeniami dla każdego 
słuchacza Łowickiego 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku ozdobiło choinkę, 
która już stoi w holu 
na I piętrze w budynku 
stowarzyszeniowym  
w Al. Sienkiewicza. 

Pomysł stworzenia tej niezwy-
kłej choinki należał do szefowej 
stowarzyszenia Krystyny Ku-
charskiej, która osobiście wypisa-
ła imienne życzenia na każdym 
z serduszek. W rozmowie z nami 
powiedziała, że zajęło jej to dwa 
długie wieczory, ale jest przekona-
na o tym, że było warto. – Mam 
nadzieję, że nasza choinka jest je-
dyną w Polsce, bo w Łowiczu na 
pewno – mówi z zadowoleniem. 

Serduszka tej samej wielkości 
odrysowały i  wycięły członkinie 
zarządu ŁUTW i komisji rewizyj-

nej. Następnie szefowa stowarzy-
szenia zabrała je ze sobą do domu 
i na każdym z nich napisała: „Ko-
leżance/Koledze, (tu imię i  na-
zwisko) ze świątecznymi życze-
niami zdrowia i szczęścia, zarząd 
ŁUTW. Grudzień 2020 roku”. 
Łącznie wypisała zostało 278 ser-
duszek z  nazwiskami słuchaczy 
uniwersytetu, zaś pozostałe dedy-
kowała wykładowcom, instrukto-
rom i członkom Rady Programo-
wej. Jest przekonana, że o nikim 
nie zapomniała. 

Krystyna Kucharska opowiada 
nam, że choinka sprawiła wszyst-
kim wielką radość, zaś najwięcej 
frajdy sprawiła tym, którzy od-
wiedzając siedzibę stowarzysze-
nia szukali na niej swojego na-
zwiska. Ona sama również czuje 
wielką radość. 

Warto też wspomnieć, że tak-
że choinka była darem „od serca”. 
Świąteczne drzewko zostało po-
darowane i dostarczone do siedzi-
by stowarzyszenia przez radnego 
miejskiego Pawła Piętę. aa

295 serduszek z imiennymi życzeniami dla wszystkich członków 
Łowickiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku wypisała jego prezes 
Krystyna Kucharska (pierwsza od lewej). Zajęło jej to dwa długie 
wieczory, ale jest przekonana o tym, że było warto. 

FO
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Zdrowie | Z myślą o tych, którzy ciężko chorują

Chciałam oddać osocze, a nie mogłam
Pani Aneta (imię na prośbę naszej bohaterki jest zmienione) 
przechorowała Covid-19. Ponieważ kilkakrotnie oddawała 
honorowo krew podczas akcji organizowanych na naszym 
terenie przez Regionalne Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Łodzi, postanowiła, 
że jako ozdrowieniec odda osocze dla ciężko chorych.

W tym celu na początku grud-
nia skontaktowała się ze wspo-
mnianym centrum w Łodzi, żeby 
się dowiedzieć, jak ma to zrobić. 
Pierwsza przeszkoda, na jaką na-
trafi ła, to dodzwonienie się do pla-
cówki. Gdy to wreszcie się udało, 
wybrała numer wewnętrzny do 
rejestracji, a tam zadano jej kilka 
pytań: o płeć, wiek, przebyte cho-
roby, czy miała przeprowadzoną 
transfuzję krwi oraz o to, czy ro-
dziła dziecko. 

Pani Aneta w pierwszej chwi-
li pomyślała, że chodzi o niedaw-
no przebyty poród, dlatego po-
wiedziała, że rodziła, ale to było 
kilkanaście lat temu. Osoba zada-
jąca pytania wyjaśniła, że nie ma 
znaczenia kiedy. Jeśli rodziła kie-
dykolwiek, raczej nie będzie mo-
gła oddać osocza, może zostać 
wpisana tylko na listę rezerwową. 

Nasza czytelniczka była zasko-
czona, bo widziała reklamy kam-
panii społecznej, która zachęca do 
oddawania osocza, ale w  żadnej 
z nich nie było wzmianki o tym, 
że kobiety nie mogą tego zrobić. 
Miała wrażenie, że jej bardziej za-
leży na tym, żeby komuś pomóc, 
a  pracownik Regionalnego Cen-
trum Krwiodawstwa próbuje ją 
zniechęcić. 

Ponieważ nie dawała za wy-
graną, została poinformowana, 
że do Łodzi będzie musiała przy-
jechać dwa razy – najpierw na ba-

danie, potem na oddanie osocza, 
ale wcześniej ktoś z Centrum jesz-
cze się z nią skontaktuje. To nadal 
jej nie zniechęciło, choć w przed-
świątecznym okresie, jak więk-
szość kobiet pracujących, na brak 
zajęcia nie narzeka. 

I faktycznie tydzień później 
ktoś się z  nią się skontaktował. 
Nie wie, kim była ta osoba, ale 
na pewno starała się więcej wy-
tłumaczyć niż pracownik z  reje-
stracji. Tym razem dowiedzia-
ła się, że większość kobiet, które 
kiedykolwiek rodziły dziecko, nie 
kwalifi kuje się do oddania osocza, 
ponieważ ma w organizmie prze-
ciwciała, które je dyskwalifi kują. 

Pani Aneta pomyślała, że nie 
jest to wiedza powszechnie zna-
na, poza osobami, które mają 
wykształcenie medyczne, dla-
tego nam o  tym opowiedziała. 
O tym, że kobiety zwykle nie 
mogą oddać osocza, nie ma też 
żadnej wzmianki we wspomnia-
nej społecznej kampanii. 

Ze strony wspomnianego pra-
cownika CKiK usłyszała też krze-
piące słowa, że to bardzo dobrze, 
że oddawała honorowo krew i do 
kontynuowania takiej formy po-
mocy chorym została zachęcona. 

Zasady 
pobierania osocza 
od ozdrowieńców 
Regionalne Centrum Krwio-

dawstwa i Krwiolecznictwa w Ło-
dzi uczestniczy w ogólnopolskim 
programie pobierania osocza 
od ozdrowieńców, którzy przebyli 
Covid-19. Ozdrowieniec to osoba, 
u której wykryto wcześniej obec-

ność wirusa SARS-CoV-2 za po-
mocą badania PCR lub testem 
antygenowym lub osoba, u której 
wykryto przeciwciała przeciwko 
wirusowi SARS-CoV-2 w  klasie 
IgG (metodą ilościową). 

Przebycie choroby musi być 
więc udokumentowane, ponieważ 
sam fakt przebycia ciężkiej infek-
cji dróg oddechowych, bez po-
twierdzenia patogenu, który spo-
wodował infekcję, nie pozwala 
traktować takiej osoby jako ozdro-
wieńca po Covid-19.

Dawcą mogą być osoby po 
przebytym koronawirusie w wie-
ku 18-60 lat, w  przypadku daw-
ców krwi z  dłuższym stażem 
wiek ten może zostać przedłużo-
ny do 65 lat. Osocze można od-
dać będąc w dobrym stanie zdro-
wia, przy czym najważniejszym 
czynnikiem nie jest to jak cięż-
ko przeszło się chorobę (osocze 

mogą oddać osoby, które przeszły 
ją bezobjawowo), ważne, żeby mi-
nęło 14 dni od wyzdrowienia lub 
izolacji. W przypadku osób, u któ-
rych wykryto przeciwciała, minąć 
musi co najmniej 14 dni od tego 
testu na ich wykrycie. 

W przypadku dawców, którzy 
mieli transfuzję krwi oraz kobiet 
po przebyciu ciąży, RCKiK po-
biera najpierw próbkę w  kierun-
ku oznaczenia przeciwciał anty-
-HLA. Osoby, które je mają, nie 
mogą oddać osocza. Przeciwcia-
ła anty-HLA są odpowiedzialne 
są za tolerancję immunologicz-
ną, czyli ich obecność jest spraw-
dzana w  transplantologii, które 
potrzebne jest do tego, aby mieć 
pewność, że przeszczepiany organ 
nie zostanie odrzucony. Pojawiają 
się w organizmie kobiety między 
innymi w czasie ciąży. 

A jednak kobiety oddają
To jak jest w praktyce z kobie-

tami? Bardzo dokładnie tę kwestię 
wyjaśniła nam Karolina Trojan-
-Borczyńska, pełniąca obowiązki 
zastępcy dyrektora do spraw me-
dycznych w RCKiK w Łodzi.

– Kobiety, które były w  cią-
ży oraz kobiety i mężczyźni, któ-
rzy mieli w przeszłości transfuzje 
krwi, mogli wytworzyć przeciw-
ciała anty-HLA. Osocza z takimi 
przeciwciałami nie można przeto-
czyć osobie chorej na COVID-19. 
Z tego powodu od kobiet po cią-
ży pobierana jest najpierw próbka 
krwi w  celu zbadania obecności 
powyższych przeciwciał. Bada-
nia te wykonywane są w Instytu-
cie Hematologii i Transfuzjologii 
w Warszawie. Po uzyskaniu wy-
niku pracownik centrum dzwoni 
do kobiety, od  której została po-
brana próbka i informuje o wyni-
ku badania. Jeżeli przeciwciała są 
obecne – nie może oddać osocza. 
U około 50% kobiet po przebytej 
ciąży wykrywa się wspominane 
przeciwciała anty-HLA.

W RCKIK w  Łodzi zdarza-
ły się jednak kobiety, które odda-
wały osocze. Były to panie, które 
nie były nigdy w ciąży i nie mia-
ły transfuzji krwi, więc uzyskały 
ujemny wynikiem badań w  kie-
runku przeciwciał. Stanowiły one 
około 20% wszystkich dawców 
osocza.

Krew jest teraz bardziej 
potrzebna
– Panie, które były w przeszło-

ści w  ciąży oraz panie i  panów 
z  transfuzją w  wywiadzie, ser-
decznie zapraszamy do oddania 
krwi pełnej. Obecnie zapasy oso-
cza od ozdrowieńców mamy za-
bezpieczone. Realizujemy natych-
miast 100% zamówień ze szpitali. 
Natomiast skurczyły się zapasy 
koncentratów krwinek czerwo-
nych, stąd nasza prośba o  odda-
wanie krwi pełnej – dla pacjentów 
nie tylko chorych na COVID-19, 
ale także po wypadkach, urazach, 
z  niedokrwistością, z  chorobami 
onkologicznymi, po chemioterapii 
– zachęca lekarka. �

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Większość kobiet, 
które kiedykolwiek 
rodziły dziecko, 
nie kwalifi kuje 
się do oddania 
osocza, ponieważ 
ma w organizmie 
przeciwciała, które 
je dyskwalifi kują.
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Branża kurierska | Jak pracują w święta?

Święty Mikołaj jeździ pickupem!
Święta za pasem, środek pandemii, a prezenty trzeba 
kupić. Wiele osób w takiej sytuacji decyduje się 
na zakupy online. Dostarczyć je muszą nietypowi 
Mikołaje, przemieszczający się nie saniami, 
a pickupem, wyposażeni nie w worek, a w naczepę 
pełną paczek. Jak prezenty zakupione w internecie 
trafi ają pod choinkę? Jak wygląda praca kuriera 
podczas pandemii? Opisujemy w tekście. 

Nietypowy czas pandemii ko-
ronawirusa sprawia, że staramy 
się do minimum ograniczać prze-
bywanie w  zatłoczonych miej-
scach. Z tego też powodu wiele 
osób podczas tegorocznych świąt 
zamówi świąteczne upominki on-
line, zamiast wybrać się po nie 
do centrum handlowego. 

– Widać, że ludzie polubili „ku-
rierkę”. Można wszystko zamówić 
bez chodzenia po sklepach. Żeby 
znaleźć wymarzony prezent, trze-
ba poświęcić trochę czasu i obejść 
kilka, jak nie kilkanaście skle-
pów. Mniej czasu zajmuje wej-
ście na kilka lub kilkanaście stron 
internetowych – mówi nam Julia, 
kurierka fi rmy InPost. 

Rzeczywiście fi rmy kurierskie 
od  dłuższego czasu przeżywają 
największy „pik” właśnie w grud-
niu. – Na tzw. świąteczny pik przy-
gotowujemy się z  kilkumiesięcz-
nym wyprzedzeniem. Paczek jest 
więcej, podobnie jest w tym roku 
– mówi nam Grzegorz Kielak 
– kierownik oddziału „DPD Gro-
up” w Lućmierzu, któremu podle-
gają m.in. Stryków i Głowno. 

Jak informuje nas kierownik, 
podczas zwykłego miesiąca od-
dział ma do doręczenia ok. 28 ty-
sięcy paczek, w grudniu tego roku 
ta liczba urosła do 44 tysięcy. 

Podobny problem ma sortow-
nia w  Strykowie, która zamiast 
przyjąć 400 ciężarówek w punk-
tach przeładunkowych, musi ich 

obsłużyć ponad 700. – Przez nasz 
odział teraz przechodzi dziennie 
aż 100 tysięcy paczek, ale naj-
większym wyzwaniem i  tak jest 
zapewnienie odpowiedniej prze-
pustowości sortowni – dodaje pan 
Grzegorz. 

Zwiększona ilość paczek ozna-
cza również więcej pracy dla ku-
rierów. – Paczek jest więcej niż 
gwiazd na  niebie. Praca od  świ-
tu do zmierzchu. Nawet dłużej. 
Wychodzę z domu o 4 i wracam 
o 19-20 – tłumaczy nam Julia. Do-
datkowo kurierka tłumaczy nam, 
że jej praca, wbrew powszechnej 
opinii, to nie tylko rozwiezienie 
kilkudziesięciu paczek. Najpierw 
należy te paczki posortować, ze-
skanować, a na koniec zebrać rów-
nież paczki z odbiorów. 

Podejście klientów 
do pracy kuriera
Brak zrozumienia pracy ku-

riera to jedna z największych bo-
lączek tej branży. – Klienci my-

ślą, że wynajęli sobie służącego 
za 15 złotych – żali się Oskar, ku-
rier DHL. – Raz miałem sytuację, 
że kobieta kazała mi iść do sklepu 
pod blokiem, żebym jej rozmienił 
pieniądze, bo nie miała odliczonej 
kwoty. Ludzie nie są świadomi, 
że rzeczy, których od nas wyma-
gają, nie należą do naszych obo-
wiązków. Przykładowo nie muszę 
wnosić nigdzie paczki, a  jedynie 
dostarczyć do pierwszych drzwi/
bramy pod adresem. Nie mu-
szę też mieć przy sobie drobnych 
do wydania reszty – dzieli się 
z nami problemami Oskar. 

– Ludzie totalnie nie biorą pod 
uwagę obostrzeń sanitarnych, nie-
raz prawie wchodzą ci na  pakę, 
„bo ma pan moją paczkę”. Bio-
rąc pod uwagę, że na aucie mam 
ponad 1000 paczek, często wręcz 
każą ci jej szukać – dodaje chło-
pak Julii dostarczający paczki 
do paczkomatów InPost.

Nie jest to jednak reguła. Czę-
sto kurierzy stają się dla mieszkań-
ców znajomymi, gdy regularnie 
przyjeżdżają do nich z  paczka-
mi. – Zdarzają się roszczeniowi 
klienci, ale więcej jest jednak ta-
kich, którzy doceniają naszą pracę 
– poczęstują kawą, dadzą napi-
wek, albo nawet podjadą po pacz-
kę – mówi nam Nikodem. 

– Klienci bardziej oczekują pa-
czek, więc kurierom również ła-
twiej się je doręcza. Obserwujemy 
zwiększoną skuteczność – mówi 
pan Grzegorz. 

Podczas rozmów da się jed-
nak wyczuć, że wzmożona praca 
w  okresie świątecznym jest wli-
czona w  specyfi kę tego zawodu 
i wśród pracowników związanych 
z branżą kurierską bardziej odczu-
wa się zrozumienie dla trudności 
niż frustrację. 

Przygotowania do świąt
– Bazujemy na prognozach ile 

będzie paczek i, co za tym idzie, 
ile kurierów potrzeba do pracy 
– mówi nam kierownik oddzia-
łu w  Lućmierzu. Według analiz 
rynku i  rejonów kurierskich, aby 
każdy dostał paczkę, potrzeba 
w województwie łódzkim aż 315 
kurierów. Pytam więc pana Grze-
gorza: gdzie znaleźć tyle osób 
chętnych do pracy? – Kurierami 
w  grudniu stają się pracownicy 
magazynu, a także wysyłamy spe-
cjalne prośby do przewoźników 
o  podstawienie większej liczby 
pracowników, a nawet podpisuje-
my umowy z nowymi przewoźni-
kami – tłumaczy. 

Pan Grzegorz zauważa, że 
czas epidemii był dla wielu osób, 

zwłaszcza z branży gastronomicz-
nej, bardzo dotkliwy. Dlatego do 
pracy zgłaszają się np. byli do-
stawcy pizzy, którzy stracili pracę. 

Przygotowanie na ciężki okres 
to jednak nie tylko zwiększenie 
statystyk w  komputerze, równie 
ważne, jak nie ważniejsze, jest 
zadbanie o  samopoczucie pra-
cowników. Kurierzy rzeczywiście 
pracują więcej, ale przez to rów-
nież więcej zarabiają. Większość 
fi rm płaci za każdy „stop”, czy-
li punkt doręczenia paczki. Jeżeli 
tych punktów jest więcej, automa-
tycznie jest też więcej pieniędzy. 
Dodatkowo kurierzy w  grudniu 
pracują również w soboty. Z tym, 
że za pracę w weekend za każdego 
„stopa” dostają 150% wynagro-
dzenia. Ponadto otrzymują kanap-
ki i darmowe posiłki. Zapewnio-
no również dodatkowe miejsca 
parkingowe. Kurierzy zdają się 
uważać to za uczciwy układ i nie 
narzekają. Dużo więcej negatyw-
nych emocji słyszymy, gdy wspo-
minają początki pandemii.

Praca w pandemię
Wybuch epidemii koronawi-

rusa zaskoczył wszystkich i  kie-
dy każdy próbował izolować się 
z domu, zamawiając produkty co-
dziennego użytku, to właśnie ku-

rierzy przeżywali trudne chwile, 
próbując przystosować się do no-
wych warunków. – Trasa, na któ-
rej miałem ok. 150 stopów, zmie-
niła się w trasę z ilością sięgającą 
300... Mój kolega z przepracowa-
nia dostał zawału, bo wstawali-
śmy o 5, a w domu byliśmy o 20-
21 i  tak kilkanaście dobrych dni. 
Teraz jest to rozbite. U nas w od-
dziale po tym wydarzeniu zmniej-
szono trasy i wyznaczono pomoc, 
żeby nie przekraczano 200 stopów 
na jedynego kuriera – relacjonuje 
nam Nikodem. 

– Pik świąteczny w  tym roku 
mieliśmy w  kwietniu – żartuje 
pan Grzegorz. Jak nam opowia-
da, wielu kurierów nie chciało 
pracować na  początku lockdow-
nu, bali się o swoje zdrowie i ży-
cie. Z pełną powagą kierownik 
informuje nas, że to był nie tylko 
biznes, a społeczna misja. – Dzia-
łamy w  branży, która zaopatruje 
ludzi w podstawowe produkty. Je-
śli my byśmy się poddali, to nikt 
inny tych paczek by nie doręczył. 
A mogą to być leki, środki spo-
żywcze… – dodaje. 

Paradoksalnie jednak obostrze-
nia wprowadzone na czas pande-
mii usprawniły pracę kurierów. 
Ze względu na ograniczenie moż-
na stosować tzw. doręczenie po-
średnie, czyli zostawienie paczki 
np. u sąsiada czy w sklepie. – Nie 
zbieramy podpisów od  klientów, 
na  „zebrze” – skanerze. Wpi-
sujemy KV, czyli koronawirus, 
w miejscu podpisu klienta i mo-
żemy zostawić paczki w umówio-
nym miejscu – tłumaczy Oskar. 

Po początkowym ogromnym 
zainteresowaniu zakupami online, 
później ilość zamówień znacząco 
zmalała. Pan Grzegorz zauważa, 
że i na to mogła wpłynąć pande-
mia. – Ludzie zamawiają mniej, 
bo stracili pracę lub stali się nie-
pewni fi nansowo. Dlatego są bar-
dziej oszczędni i mniej zamawiają. 

Mimo wszelkich pandemicz-
nych trudności branża patrzy 
w  przyszłość z  dużym optymi-
zmem. – W cyklu 48-godzinnym 
nasz oddział ma skuteczność do-
ręczeń na  poziomie 98%. To są 
bardzo dobre liczby – mówi kie-
rownik. – Pracujemy dłużej, ale 
też więcej zarabiamy. Jesteśmy 
zmęczeni, ale zadowoleni – sły-
szymy od kurierów. �

Zdarzają się 
roszczeniowi klienci, 
ale więcej jest 
jednak takich, którzy 
doceniają naszą 
pracę – poczęstują 
kawą, dadzą napiwek, 
albo nawet podjadą 
po paczkę.

ERYK
KIELAK

eryk.kielak@lowiczanin.info

Tak wygląda hala w jednym z wielkich magazynów fi rm kurierskich. W okresie przedświątecznym trudno 
tam o kawałek wolnego miejsca.
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Centralny Port Komunikacyjny | Kolejne konsultacje

Którędy szybka kolej? Wiemy trochę więcej
Do końca grudnia można składać swoje uwagi do Strategicznego Studium 
Lokalizacyjnego Centralnego Portu Komunikacyjnego, tym razem prezentowanego wraz 
z Prognozą Oddziaływania na Środowisko. I tak naprawdę to ta prognoza jest elementem, 
do którego można się odnosić w rozpoczętych 30 listopada, długich w tym roku, 
konsultacjach. Bo przebieg linii kolejowych, integralnie związanych z projektem CPK, 
w tym najbardziej nas interesującej linii Kolei Dużych Prędkości (KDP) z Warszawy 
przez CPK do Łodzi, a dalej do Wrocławia i Poznania, teraz konsultowany nie będzie.

Dlaczego? Otóż CPK opubli-
kował raport z  pierwszych kon-
sultacji, przeprowadzonych wcze-
sną wiosną, a kolejne konsultacje 
na  temat możliwych wariantów 
trasy, w  ramach rozpatrywanych 
„korytarzy”, będą prowadzone te-
raz tylko z przedstawicielami sa-
morządów lokalnych, a ponownie 
do konsultacji z  ogółem miesz-
kańców zostanie skierowany już 
tylko ostateczny proponowany 
przebieg KDP.

Nie znaczy to, że pierwsze kon-
sultacje na nic się nie zdały. Prze-
ciwnie. Duże zmiany przeprowa-
dzono w rejonie samej Łodzi, ale 
i  na naszym terenie zmodyfiko-
wano pierwotne propozycje. Przy-
toczmy fragmenty z raportu.

Jedną z  licznie zgłaszanych 
uwag było poszerzenie koryta-
rza KDP na odcinku CPK – Łódź 
w  celu ominięcia terenów Boli-
mowskiego Parku Krajobrazo-
wego. Postulat został częściowo 
przyjęty jako podstawa do korekty 
granic korytarza inwestycji kolejo-
wych. Uzasadnienie: Po przeana-
lizowaniu uwag z rejonu Bolimo-

wa i Nieborowa zdecydowano się 
na  poszerzenie korytarza w  kie-
runku północnym i  objęcie nim 
linii kolejowej nr 3 (obecna War-
szawa – Łowicz) oraz części wę-
zła Łowicz. Ze względu na szcze-

gólne uwarunkowania związane 
z  walorami kulturowymi rejonu 
Nieborowa i Arkadii, a także przy-
rodniczymi (Bolimowski Park 
Krajobrazowy), uznano, iż na po-
trzeby dalszych analiz korytarz 
powinien zostać tu poszerzony, 
w  celu uzyskania większej ela-
styczności przy opracowywaniu 
bardziej szczegółowych warian-
tów przebiegu linii KDP. 

Z kolei ze względu na uwarun-
kowania przestrzenne przebie-
gu nowej linii Warszawa – Łódź 
przez CPK nie jest celowe, aby 
była ona przeprowadzona przez 
Skierniewice – a  takie wnioski 
też były – gdyż takie powiązanie 
musiałoby mieć znacząco wydłu-
żony przebieg. Ostateczny wybór 
przebiegu linii dużych prędkości 
w rejonie Bolimowa będzie uwa-
runkowany położeniem lotniska, 
z  uwzględnieniem m.in. kwestii 
minimalizacji ingerencji w obszar 
Bolimowskiego Parku Krajobra-
zowego. 

Inne uwagi z  naszego terenu 
dotyczyły możliwości wykorzy-
stania linii Łowicz – Łódź (linia nr 

15) w celu ominięcia korytarzem 
KDP Łyszkowic i  okolicznych 
wsi, przez które poprowadzona 
jest już autostrada A2. W raporcie 
napisano na ten temat tak:

„Postulat został częściowo 
przyjęty jako podstawa do korek-
ty granic korytarza inwestycji ko-
lejowych. Uzasadnienie: Linia 
Łowicz – Łódź ze względu na pa-
rametry geometrii toru (zbyt „cia-
sne” łuki) nie może być w całości 
wykorzystana wprost na potrzeby 
linii o parametrach dużych pręd-
kości. Ponadto, ze względu na ca-
łościową koncepcję przebiegu linii 
KDP, wykorzystanie linii Łowicz 
– Łódź nie jest celowe, ponieważ 
nie daje możliwości wprowadze-
nia linii do stacji Łódź Fabryczna. 
Ze względu jednak na  uwzględ-
nienie poszerzenia korytarza w re-
jonie Łowicza, wynikającego 
z  postulatów z  rejonu Bolimowa 

i Nieborowa (obszary o szczegól-
nych uwarunkowaniach konser-
watorskich i  przyrodniczych) – 
konsekwentnie poszerzeniu uległ 
korytarz inwestycji w  gminie 
Łyszkowice o fragment linii nr 15, 
co zwiększa elastyczność w  za-
kresie dopracowywania warian-
tów linii KDP na dalszych etapach 
prac.” 

Tyle o  ustaleniach z  pierw-
szych konsultacji. Teraz KDP 
czeka na  uwagi do prognozy 
oddziaływania na  środowisko 
(szczegóły na stronie CPK) – oraz 
będzie kontynuował spotkania 
z  przedstawicielami gmin, przez 
które CPK ma przechodzić.

Jak zbudować lotnisko 
– doradzą Koreańczycy 
Spółka CPK poinformowała 

też, że  to Incheon International 
Airport, główne międzynarodowe 

lotnisko Korei Południowej, jest 
zwycięzcą postępowania na  do-
radcę strategicznego CPK. 
W  grudniu spółka CPK planuje 
podpisać z hubem z Seulu umowę 
na trzy lata. To oznacza, że przy-
gotowania do budowy wielkiego 
lotniska, którego oddziaływanie 
jako potencjalnego miejsca pracy 
sięgnie Łowicza, wkracza w  ko-
lejną fazę.

– Incheon to lotnisko o między-
narodowej renomie, a  jednocze-
śnie uznany partner na globalnym 
rynku lotniczym. Współpraca 
z tym portem daje nam dostęp do 
unikalnej wiedzy i  specjalistycz-
nego know-how, które będą nam 
potrzebne podczas realizacji me-
gaprojektu CPK – mówi wicemi-
nister Marcin Horała, pełnomoc-
nik rządu ds. CPK. 

Incheon dalej od Seulu  
niż Baranów  
od Warszawy
Lotnisko Incheon zosta-

ło otwarte w  2001 r. Decyzja 
o jego budowie została podjęta po 
Igrzyskach Olimpijskich w  Seu-
lu w 1988 r. w związku z niewy-
starczającą przepustowością lot-
niska Gimpo. Incheon znajduje 
się na wyspie Yeongjong-Yongyu,  
52 km od  centrum Seulu (CPK 
zostanie zbudowany 37 km 
od centrum Warszawy). W ubie-
głym roku Incheon obsłużył  
71 mln pasażerów.  wal

Centralny Port Komunikacyjny. Koncepcja biura projektowego 
Zaha Hadid.
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Ze względu 
na szczególne 
uwarunkowania 
związane z walorami 
kulturowymi rejonu 
Nieborowa i Arkadii, 
a także przyrodniczymi 
(Bolimowski Park 
Krajobrazowy), 
uznano, iż na potrzeby 
dalszych analiz 
korytarz powinien 
zostać tu poszerzony.

REKLAMA
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Łowicz | Szlachetna Paczka: 57 adresów i tyle potrzeb

Potrzeby najbardziej podstawowe 
– a radość autentyczna
W miniony weekend 12 – 13 grudnia Szlachetna Paczka dotarła pod 57 adresów na terenie 
powiatu łowickiego. Pomoc, na podstawie wcześniej przeprowadzonego wywiadu otrzymały 
osoby samotne, starsze, schorowane oraz rodziny, które znalazły się w trudnej sytuacji 
materialnej. Nad wszystkim czuwało 20 wolontariuszy.

W magazynie akcji, w sali gim-
nastycznej Zespołu Szkół na Bli-
chu przez dwa dni panował duży 
ruch. Co chwilę przyjeżdżał tam 
samochód darczyńców wypełnio-
ny paczkami z darami. Często był 
od razu przepakowywany do sa-
mochodu akcji, by odjechać pod 
właściwy adres, lub paczki trafi a-
ły do magazynu i czekały na swo-
ją kolej transportu. Wszystkim dy-
rygowali wolontariusze, którym 
przewodziła Karolina Antoniak, 
od początku zaangażowana w ło-
wicką edycję akcji.

W tym roku z powodu pande-
mii Szlachetna Paczka wprowa-
dziła szereg obostrzeń. Wolon-
tariusze musieli mieć na rękach 
rękawiczki, na twarzy maseczki, 

a darczyńcy nie mogli odwiedzić 
obdarowywanych jadąc z trans-
portem.

Rozmawialiśmy z wolonta-
riuszami. Jak się okazało każ-
dy z adresów, dokąd trafi ły pacz-
ki, skrywał inny problem. Aneta 
Fekczyńska powiedziała nam np. 
o przypadku młodego 30-letnie-
go mężczyzny po przejściach, któ-
ry zwrócił się Szlachetnej Paczki 
przede wszystkim o materiały bu-
dowlane. Potrzebował ich do re-
montu domu, uznał, że chce zmie-
nić swoje życie i chce zacząć od 
miejsca, w którym mieszka. Jak 
nam powiedziała, udział w szla-
chetnej paczce jest dla niej wyda-
rzeniem pełnym emocji i wzrusze-
nia, a najbardziej poruszającymi 
są odwiedziny w obdarowywa-
nych rodzinach wielodzietnych, 
bo radość dzieci jest najszczersza.

Wolontariuszka Teresa Gajek, 
która po raz pierwszy w tym roku 
wzięła udział w akcji, nie kryła 

ogromnego wzruszenia, jakie to-
warzyszyło jej w tej pracy. Jedną 
z obdarowywanych osób, z którą 
pracowała, była niepełnosprawna 

pani Janina. – To bardzo skrom-
na osoba, poprosiła nas o zwy-
kłe rzeczy, np. o uchwyty do za-
montowania w ścianie nad wanną, 

aby mogła spokojnie z niej skorzy-
stać. Prosiła też o latarkę, aby mo-
gła przyświecić sobie, gdy w nocy 
wstanie z łóżka. Pani Janina bar-
dzo się ucieszyła, gdy okazało się, 
że znalazł się darczyńca gotów ją 
wesprzeć. Pani Teresa po przyjeź-
dzie od niej powiedziała, że ta na 
widok paczek wzruszyła się i po-
płakała. 

Udało nam się porozmawiać 
z darczyńcami, którzy przygoto-
wali paczkę dla pani Janiny. Oka-
zało się, że są w Warszawy. Pani 
Weronika, która przywiozła do 
Łowicza dary powiedziała nam, 
że wybór padł na nią, bo urzekło 
ich, że na liście potrzeb nie ma 
kosztownych rzeczy, ale podsta-
wowe, które poprawią jej życie. 
Na jej paczkę złożyło się 17 osób, 
wydali wszystkie zebrane pienią-
dze, kupili to co sobie zażyczyła, 
ale dołożyli też coś ekstra, m.in. 
ciepły koc i świąteczny kubeczek.

Innymi darczyńcami okazali się 
Anna Skrzypek z fi rmy Seablinks 
oraz Weronika Karpińska i Wiktor 
Karpiński z fi rmy Swimfi t, wszy-
scy z Łodzi. Jak nam powiedzieli 
po raz drugi biorą udział w Szla-
chetnej Paczce, w tym roku przy-
gotowali dwie paczki, jedną w so-
botę zawozili do Sieradza. Wiktor 
Karpiński powiedział nam, że wo-
kół ich fi rm skupionych jest sporo 
osób, które zaufały im i odpowie-
działy na apel o udział w przy-
gotowaniu paczki. Datków było 

tak dużo, że okazało się, że mogą 
przygotować drugą paczkę, wy-
brali starsze małżeństwo z Łowi-
cza, które poprosiło m.in. o piec 
szamotowy. – Pomoc powoduje 
ciarki na całym ciele, mamy łzy 
w oczach – zwierzyła się nam 
Anna Skrzypek.

Wolontariusze zauważyli, że 
w tym roku znaczącą część obda-
rowywanych stanowili seniorzy. 
– To ludzie, którzy przy małych 
dochodach nie są w stanie sobie 
poradzić z wieloma rzeczami, któ-
re dla nas są oczywiste  – mówi 
Karolina Atoniak – dlatego po-
moc dla nich jest taka ważna.

Szlachetna Paczka w tym roku 
znacząco różniła się od poprzed-
nich edycji. Po stronie darczyń-
ców zaangażowało się wyraźnie 
mniej szkół – wszystko przez to, 
że przez ograniczenia związane 
z pandemią nie pracują one nor-
malnie. Najczęściej zgłaszanymi 
potrzebami były żywność i opał. 
W rodzinach dominującą potrze-
bą okazały się być jednak laptopy, 
które są potrzebne dla dzieci do 
nauki zdalnej.

Podobnie jak w latach ubie-
głych darczyńcami były fi rmy, 
instytucje (np. Komenda Policji, 
Urząd Miejski w Łowiczu, Staro-
stwo Powiatowe czy posterunek 
Straży Ochrony Kolei w Łowi-
czu), było też sporo osób prywat-
nych, które przygotowują paczki 
w gronie znajomych. �

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Wolontariuszka Nina Szczeciak (pierwsza z prawej) z darczyńcami, 
tym razem dary do magazynu przywiozła rodzina z małymi dziećmi.
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Pani Weronika przywiozła z Warszawy dary zebrane przez siebie 
i grupę znajomych dla pani Janiny z Łowicza. W magazynie musiała 
jeszcze uzupełnić numerację paczek.
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Od lewej: wolontariuszka Agata Maciaszek z darczyńcami 
– Anną Skrzypek (Swimfi t), Weroniką Karpińską i Wiktorem Karpińskim 
(Seablinks), którzy w rękach trzymają wręczone im w podziękowaniu 
za udział w akcji łowickie bombki.
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Media | Po zmianie właściciela Polska Press

Jedni się cieszą, inni są 
oburzeni. My robimy swoje, 
możecie nam ufać
W świecie mediów wrze 
od kilku dni, odkąd 
ogłoszono oficjalnie  
(o przeciekach pisaliśmy 
na tym portalu kilka 
tygodni temu, o decyzji 
też już informowaliśmy), 
że Orlen przejmie 
koncern Polska Press. 

Krok ten oznacza z jednej stro-
ny oczekiwany przez wielu po-
wrót polskiej prasy regionalnej 
(w naszym przypadku Dzienni-
ka Łódzkiego) w  polskie ręce. 
Polska Press był bowiem koncer-
nem niemieckim, jeszcze kilka lat 
temu używał nazwy Polska Pres-
se, a  należał do Verlagsgruppe 
Passau. Dla wielu Polaków od lat 
skandalem był fakt, że dopuszczo-
no do tego, iż praktycznie wszyst-
kie dzienniki regionalne w  kraju 
były w  niemieckich rękach. Po-
dobne sytuacje nie mają miejsca 
w krajach zachodniej Europy.

Z drugiej strony przejęcie przez 
państwową spółkę wydawnictwa 
z całym jego potencjałem (gaze-
ty, drukarnie i  portale interneto-

we, a poprzez przejęty wcześniej 
Ruch także kontrola nad znacz-
ną częścią kolportażu) rodzi oba-
wy o polityczną – choć pośrednią 
– kontrolę nad przejętymi media-
mi. Obawy te są głośno wyraża-
ne przez dominującą część środo-
wiska dziennikarskiego w Polsce. 
Wielu komentatorów obawia się, 
że gazety te – dotąd raczej stro-
niące od przejawiania swych 
sympatii politycznych (choć i  ta 
ocena będzie pewnie przez wie-
lu podważana) – staną się tubą 
propagandową rządzącej koalicji,  
na wzór TVP. 

Te obawy są zasadne. Nawet je-
śli nie w codziennej wydawniczej 
harówce, to w okresach przedwy-
borczego wzmożenia, PiS może 
je wykorzystywać do propagan-
dy. Fakt, że poprzednia władza 
to samo robiła rękoma Gazety 
Wyborczej z jej regionalnymi od-
działami, pompując w  nią tysią-
ce rządowych i  samorządowych 
ogłoszeń, nie zmienia faktu, że to 
przejęcie może być potencjalnie 
niebezpieczne dla kształtu debaty 
publicznej w Polsce.

A my? Jak się w  tym odnaj-
dujemy? Od lat z dumą i nie bez 
przyczyny podkreślamy w naszej 

stopce redakcyjnej, że jesteśmy 
gazetą w 100% polską, przypomi-
na o tym mała polska flaga, któ-
rą tam umieszczamy. Uważamy, 
że wiodące media w naszym kra-
ju powinny być w polskich rękach 
– stąd odzyskanie gazet regional-
nych przez polskiego wydawcę 
oceniamy jako krok w dobrą stro-
nę. 

Ale nie może to być normal-
ność jak w Rosji, gdzie Gazprom 
kształtuje w swych mediach taką 
politykę, jakiej chce Kreml. Je-
śli rządzący uczynią z Dziennika 
Łódzkiego swą tubę propagando-
wą, popełnią błąd. Zawsze wie-
rzyliśmy i wierzymy w rozsądek 
Polaków i  nasze przywiązanie  
do wolności, także wolności sło-
wa. Gadzinówek Polacy nie kupią. 
Gadzinówka stanie się dla Orlenu 
obciążeniem.

My jesteśmy gazetą – i porta-
lem – niezależnym, do niezależ-
ności przywiązanym. Uważamy,  
że media powinny być w całości 
prywatne i niezależne. Uważamy 
za skandal wydawane nadal w nie-
których miejscach w kraju gazety 
samorządowe – bez względu na 
to, które środowiska je wydają. 
Stowarzyszenie Gazet Lokalnych, 

którego byliśmy współzałożycie-
lami, w stanowisku po transakcji 
Orlenu z  Polska Press stwierdzi-
ło m.in.: „Rolą dziennikarzy jest 
m.in. kontrola rządzących, dlatego 
tak ważne jest, aby władza trzy-
mała się z daleka od mediów. Nie-
zależne dziennikarstwo, to funda-
ment demokracji”. Podpisujemy 
się pod tym.

Naszych czytelników może-
my zapewnić: w  Nowym Łowi-
czaninie (i w Wieściach z Głow-
na i Strykowa) nie zmienia się nic. 
Jesteśmy, jak zawsze, po to, by pi-
sać prawdę, bez względu na to czy 
to się komuś podoba, czy nie. Nie 
odpuścimy żadnego ważnego te-
matu, w każdym staramy się do-
trzeć do sedna sprawy. 

Zachowując jednocześnie sza-
cunek należny tym, którym za-
dajemy pytania: samorządow-
com – którzy są przecież naszymi 
reprezentantami, działaczom, 
urzędnikom, przedsiębiorcom. 
Przede wszystkim zachowując 
szacunek dla czytelnika, który ma 
prawo do własnego zdania, a od 
nas oczekuje przede wszystkim 
wiarygodnej informacji.

Redaktor naczelny 
Wojciech Waligórski

Gmina Zduny | Odnawialne źródła energii

Solary i panele już w wielu 
miejscach widać
Do końca tego roku  
na terenie gminy Zduny 
zostanie zrealizowana 
duża inwestycja 
w odnawialne źródła 
energii. 

Jej wartość wynosi około  
2 mln zł, z  czego 85% stanowi 
dotacja przyznana samorządowi 
z RPO. Skorzysta Szkoła Podsta-
wowa w  Nowych Zdunach i  96 
gospodarstw domowych – bo tyle 
podmiotów jest uwzględnionych 
w projekcie. 

Jak nam powiedział we wo-
rek, 8 grudnia, wójt gminy Zdu-
ny Krzysztof Skowroński, nie ma 
zagrożenia, aby inwestycja rozpo-
częta 12 października nie została 
wykonana na czas. Wykonanych 

zostało już 80% wszystkich za-
planowanych instalacji, w  tym ta 
w szkole, a około 46% z nich zo-
stało już odebranych i  ma pełną 
dokumentację, natomiast gmina 
otrzymała faktury, aby za nie za-
płacić. 

W sumie na terenie gminy Zdu-
ny zaplanowano montaż 52 insta-
lacji kolektorów słonecznych i 56 
instalacji fotowoltaicznych (w kil-
ku przypadkach mieszkańcy de-
cydowali się na oba rodzaje OZE) 
i 6 pieców centralnego ogrzewania 
na biomasę – pelet, które zastąpią 
piece tradycyjne 

Wykonawcą wszystkich insta-
lacji jest spółka Ekoenergia z Sie-
rakowic Prawych pod Skiernie-
wicami. Wygrała ona przetarg, 
oferując cenę 2.016.753 zł i oferu-
jąc 72-miesięczną gwarancję. mwk

Tak wyglądają solary o mocy 40 kW, zamontowane na budynku Szkoły 
Podstawowej w Nowych Zdunach. 
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Łowicz | Jak się pracuje na oddziale covidowym w szpitalu

Tam jest pierwsza linia frontu
Oddział zakaźny dla pacjentów zarażonych 
koronawirusem w łowickim szpitalu nie jest 
już tak obciążony jak to było na początku, 
czyli w połowie listopada. W wyniku 
zmniejszenia liczby zachorowań 
będzie działał już tylko do 19 grudnia. 
Nadal jednak trwa na nim walka o zdrowie 
i życie zakażonych. Pod koniec ubiegłego 
tygodnia leżało na nim 18 pacjentów. 

Oddział powstał w  pomiesz-
czeniach wcześniej zajmowanych 
przez oddział chirurgiczny, który 
nadal działa, ale w ograniczonym 
wymiarze. Ograniczenia dotyczą 
też innych oddziałów, z  których 
przeniesiono łóżka, a  także per-
sonel.

Teraz nie ma już takiej sytuacji 
jak w połowie listopada, kiedy re-
spiratory były non stop zajęte, a po 
zwolnieniu miejsca przez jednego 
pacjenta, zaraz przywożono kolej-
nego. Teraz – jak mówią lekarze 
– jest pewien bufor bezpieczeń-
stwa. Dlatego też dopiero te-
raz uzyskaliśmy możliwość wej-
ścia na próg oddziału i rozmowy 
o  trudnej pracy za zamknięty-
mi drzwiami, za którymi nikt nie 
chciał się znaleźć.

Pacjent 
Pacjentami oddziału są naj-

częściej osoby w  starszym bądź 
w  średnim wieku. Najmłodszy 
przyjęty na oddział miał 35 lat. 
Zdarza się, że są to osoby z jednej 
rodziny, na przykład syn z  mat-
ką czy – był jeden taki przypadek 
– ojciec, matka i córka.

Pacjentami oddziału są osoby, 
których stan w momencie przyję-

cia jest określany jako ciężki czy 
też średnio-ciężki. Chorzy, którzy 
przechodzą przez Covid-19 łagod-
niej, w ogóle tu nie trafi ają.

Z tego względu, zwłaszcza 
w początkowym okresie, dość wy-
soka była śmiertelność wśród wy-
magających terapii na respiratorze 
(choć nie wyższa niż na podob-
nych oddziałach w  innych szpi-
talach), na szczęście nie było już 
potem takich dni jak ten na począt-
ku działania oddziału, w  którym 
zmarło pięcioro pacjentów.

– W ostatnim czasie śmiertel-
ność znacząco spadła, z czego się 
wszyscy cieszymy – mówi ordy-
nator oddziału dr Filip Płużański. 
– Nie jest to nawet nasza zasługa, 

po prostu mniej jest tych najcięż-
szych przypadków. Taka jest ten-
dencja w całym kraju. Nie znaczy 
to jednak, że dramatycznych sytu-
acji nie ma w ogóle.

Za najtrudniejsze należy uznać 
te, w  których pogorszenia sta-
nu występują nagle i gwałtownie. 
Zdarzają się takie przypadki, gdy 
pacjent po przyjęciu nie potrzebu-
je respiratora i wydaje się, że jego 
stan jest stabilny, po czym w ciągu 
doby czy dwóch następuje nagłe 
załamanie – często w takich przy-
padkach lekarze, nawet najlepsi, 
są bezradni.

Ogólnie przyjęte jest, że pacjen-
ci powinni przebywać na oddzia-
le do 10 dni, po czym zwalniać 
miejsce dla tych, którzy pomocy 
potrzebują bardziej. Oczywiście, 
w materii tak delikatnej i zmien-
nej jak ludzkie zdrowie i życie nie 
można się tego trzymać sztywno. 
Byli pacjenci, którzy wychodzi-
li znacznie szybciej, ale też i tacy, 
którzy musieli spędzić na oddziale 
przeszło dwa tygodnie. 

W izolacji
Pod względem psychicznym 

najgorszym dla pacjentów wyda-
je się poczucie izolacji. Dr Płu-
żański zwraca uwagę, że można 
dostrzec pewne analogie z  osa-
dzeniem w więzieniu. I nie chodzi 
tylko o nieuchronność, polegającą 
na tym, że lekarz może nałożyć 
na pacjenta obowiązek leczenia, 
a  w razie konieczności poprosić 
policję o  pomoc w  doprowadze-
niu na oddział (na szczęście w Ło-
wiczu nigdy nie było to koniecz-
ne). Podobne jest też poczucie 
odosobnienia, jakie może towa-
rzyszyć pacjentowi.

Jest oczywiście opieka perso-
nelu, który służy rozmową, wspar-
ciem, podtrzymaniem na duchu. 
Są to pielęgniarki, fi zjoterapeuci, 
lekarze, a  osoby wierzące mogą 
też prosić o wizytę szpitalnego ka-
pelana – ks. Mariana Marszalika. 

Wszystkie te osoby wchodzą 
do pacjentów w kombinezonach, 
w  których w  zasadzie widać co 
najwyżej oczy. Dla niektórych 

chorych nie stanowi to proble-
mu i łatwo nawiązują kontakt, ale 
większość, zwłaszcza początko-
wo, ma trudności z nawiązaniem 
osobowej relacji. Patrząc na postać 
od stóp po czubek głowy ukrytą 
za kombinezonem, czasem trudno 
dostrzec jest w niej żywą osobę.

O wizytach rodzin na oddziale 
nie ma mowy. Pozostaje telefon. 
Personel zaleca bliskim kontakt 
telefoniczny w  stałych określo-
nych godzinach.

– Regularność, trzymanie się 
stałych pór poszczególnych czyn-
ności, ma nie tylko ułatwiać nam 
organizację pracy, ale ma też 
ogromne znaczenie dla samopo-
czucia pacjenta – mówi dr Płu-
żański. – Daje im poczucie czasu, 
ważne dla psychicznego komfor-
tu. Pamiętajmy, że na oddziale sta-
le pali się światło, także w nocy, 
jest to konieczne, ponieważ mu-
simy mieć na stałe na kamerach 
ogląd tego, co tam się dzieje.

Personel zauważa, że brak od-
wiedzin doskwiera chyba nawet 

bardziej rodzinom pacjentów, niż 
im samym. Jeśli pacjenci zaczy-
nają się na to uskarżać, to na ogół 
znaczy, że są już w na tyle dobrym 
stanie, że i tak wkrótce będą wy-
pisywani.

Jak zgrana drużyna
Na czele oddziału stoi wspo-

mniany już ordynator dr Filip Płu-
żański, ortopeda (jest w trakcie re-
zydentury), wicedyrektor szpitala, 
który odszedł z pracy w prywat-
nej poradni w Łodzi, by tworzyć 
od podstaw ten oddział. Poza nim 
współtworzą go lekarze z  łowic-
kiego ZOZ – internista, kardiolog, 
anestezjolog, lekarze dyżurujący 
z innych specjalizacji, a także pię-
cioro fi zjoterapeutów oraz 17 pie-
lęgniarek. Lekarze tu pracujący 
nie chcieli, by podawać ich nazwi-
ska, uważają, że praca tu jest nor-
malną służbą, jak na innych od-
działach.

Ordynator nie szczędzi temu 
zespołowi słów uznania, mówiąc, 
że od początku pracownicy wzię-
li na swoje barki pełną odpowie-
dzialność. – Przy całej organiza-
cji i zdyscyplinowaniu członkowie 
zespołu wykazują się też wielką 
empatią i  przyjaznym nastawie-
niem. Jestem przekonany, że pa-
cjenci również odbierają ich w ten 
sposób – mówi ordynator.

Większość pielęgniarek prze-
szła tu z  oddziału rehabilitacji 
w  Stanisławowie, tworząc trzon 
zespołu pielęgniarskiego, uzupeł-
niony o pielęgniarki z innych od-
działów, głównie z  interny, także 
z chirurgii oraz z innych szpitali. 
Na jednej zmianie (są trzy zmiany 
w ciągu doby) potrzebne są trzy 
pielęgniarki, więc zespół musiał 
być liczny.

Również bardzo ważna jest 
praca fi zjoterapeutów. Pacjen-
ci, zwłaszcza ludzie starsi, zma-
gają się na oddziale nie tylko 
z  Covid-19, ale i  z innymi dole-
gliwościami, niemało jest osób 
z różnego rodzaju złamaniami czy 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Przykład szybkiej wymiany informacji pomiędzy obiema strefami oddziału. Z lewej strony – ordynator 
oddziału dr Filip Płużański.
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Pielęgniarki pozdrawiają ze strefy, w której leżą pacjenci chorzy na Covid-19. Uważają, że zastosowane 
środki ostrożności pozwalają czuć się bezpiecznie.
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Podgląd na łóżka pacjentów, monitorowany przez cały czas na żywo.
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Zdarzają się takie 
przypadki, gdy 
pacjent po przyjęciu  
nie potrzebuje 
respiratora i wydaje 
się, że jego stan jest 
stabilny, po czym 
w ciągu doby 
czy dwóch następuje 
nagłe załamanie.
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innymi urazami osteopatycznymi. 
Poza tym fizjoterapeuci odpowia-
dają też za pielęgnację pacjentów, 
w tym takie czynności jak np. ob-
cinanie paznokci czy golenie.

Dzień na oddziale
Oddział jest podzielony na 

dwie części. Ta, w  której leżą 
pacjenci, nazywana jest „brud-
ną”, w odróżnieniu od „czystej”,  
na której członek personelu nie 
musi mieć na sobie kombinezonu, 
a jedynie maseczki. 

Te określenia z lekarskiego żar-
gonu przeszły już do języka po-
tocznego i  pojawiają się w  me-
diach. Dlatego ich używamy, choć 
określenie „strefa brudna” może 
nie brzmi najlepiej – bo oczywi-
ście utrzymywana jest ona w czy-
stości i  higienie. Przechodzenie 
pomiędzy strefami poprzedzone 
jest za każdym razem wzięciem 
prysznica, przejściem przez spe-
cjalną śluzę, potem trzeba założyć 
kombinezon, a także przejść przez 
kabinę dekontaminacyjną już  
po „brudnej” stronie. 

Obie strony oddzielają za-
mknięte na stałe, przeźroczyste 
drzwi. Normalnie, gdy działał 
tam oddział chirurgiczny, było to 
po prostu przejście z jednego po-
mieszczenia na korytarz. 

W obu strefach są komputery, 
przez które stale mogą przepły-
wać informacje. Jeśli jednak cho-
dzi o szybkie przekazanie drugiej 
stornie jakiejś prostej informacji, 
lepiej sprawdza się bardziej tra-
dycyjne rozwiązanie – przykleje-
nie do szyby odręcznie zapisanej 
kartki.

W każdym pomieszczeniu i ko-
rytarzu strefy „brudnej” są kame-
ry, z których obraz jest na żywo 
monitorowany w strefie „czystej”. 
– To jedna z tych rzeczy, z których 
możemy być dumni. Ten system 
monitoringu został zamontowa-
ny szybko w  pierwszych dniach 
działania oddziału i działa bez naj-
mniejszych zarzutów – mówi or-
dynator.

Na dyżurze są po trzy pielę-
gniarki, codziennie do 19 są też 
na oddziale fizjoterapeuci, liczba 
lekarzy zależy od bieżących po-
trzeb, ale zasadniczo zawsze jakiś 
musi być obecny.

 W  pierwszych dwóch tygo-
dniach działania oddziału były 
czasami problemy z  zapewnie-
niem wystarczającej liczby perso-
nelu, konieczne było branie nad-
godzin. Obecnie raczej nie ma 
takiej potrzeby.

Po kilka razy dziennie
W strefie „brudnej” teoretycz-

nie jedna osoba powinna przeby-
wać nie dłużej niż cztery godzi-
ny, ale pielęgniarki zdradziły nam,  
że czasami, przy dużym natęże-
niu pracy, bywało i po 6 godzin. 
Podobnie – jedna osoba w  trak-
cie dyżuru powinna wchodzić tam 
2-3 razy, ale w razie konieczności 
zdarza się 4-5 razy. 

– Zdarzało mi się wchodzić i 10 
razy – przyznaje jeden z lekarzy.

– Być może nie zawsze ten do-
stęp do personelu jest tak szybki, 
jak by tego oczekiwali pacjenci  
– mówi ordynator. – Proszę jednak 
o  zrozumienie. Różnica między 
tym oddziałem a każdym innym, 
z perspektywy pracy lekarza, jest 
taka, że nie wystarczy założyć bu-
tów czy po prostu wstać od biur-
ka i  pobiec do pacjenta. Trzeba 
za każdym razem przejść z jednej 
strefy do drugiej, ze wszystkim, 
z czym to się wiąże. Pamiętajmy, 
że każde złamanie tych zasad by-
łoby równoznaczne z narażeniem 
personelu, a co za tym idzie, także 
płynności pracy oddziału.

Zalecenie ograniczenia, w mia-
rę możliwości, liczby dziennych 
przejść pomiędzy strefami ma też 
niemałe znaczenie ekonomiczne. 
Co prawda teraz szpital otrzymał 
100 tys. zł na środki ochrony, co 
jest ogromnym zastrzykiem, nie-
mniej rozsądne ich spożytkowanie 
jest nadal wskazane.

A mowa jest tu o  naprawdę 
sporych pieniądzach. Na począt-
ku działania oddziału na same 
tylko środki ochrony indywidual-
nej ZOZ wydawał co 10 dni ok. 
20 tys. zł. Ordynator tłumaczy to 
tym, iż jest to wyjątkowo liczny 
oddział. – Moim zdaniem liczeb-
ność personelu jest u nas optymal-
na, taka jaka powinna być w każ-
dym oddziale covidowym, ale 
porównując się z innymi, to mamy 
bardzo mocną, liczną obsadę  
– mówi ordynator.

Cztery razy dziennie podawa-
ne są pacjentom leki, trzy razy 
dziennie posiłek. Każdego dnia 
pomiędzy 13 a  15 wykonywane 
są badania tomografem pacjen-
tów z oddziału. Czasem poddawa-
ny jest tylko jeden, czasem kilku. 
Wiąże się to nieuchronnie z utrud-
nieniami dla całego szpitala, bo to-
mograf jest jeden tak dla pacjen-
tów z Covid-19, jak i wszystkich 

innych, dlatego we wspomnia-
nym czasie zamykany jest dla in-
nych korytarz, którym przewożeni 
są pacjenci z oddziału zakaźnego. 
Po ich powrocie konieczna jest za 
każdym razem dokładna dezyn-
fekcja tomografu.

Praca w gruncie rzeczy 
podobna jak na innych 
oddziałach
Początek był trudny dla wszyst-

kich, ze względu na to, że od-
dział powstał w  ciągu zaledwie 
tygodnia. – Można powiedzieć,  
że było to swego rodzaju działanie 
na żywym organizmie, bo z  jed-
nej strony trzeba było urządzić od-
dział i w ogóle całą pracę szpita-
la na nowo, ale priorytetem nadal 
była bieżąca opieka nad pacjenta-
mi, których mieliśmy bez przerwy 
– mówi pielęgniarka oddziałowa 
Agata Miziołek. 

Robi ona jednak bardzo ważne 
zastrzeżenie. – W opinii publicz-
nej od początku dominował prze-
kaz, że jest nam trudno, ciężko, 
że są problemy – mówi. – Może 
i  tak, to w ogóle jest trudna pra-
ca, ale nie znaczy to, że sobie nie 
radziliśmy. Uważam, że stanęły-
śmy z dziewczynami od początku 
na wysokości zadania. Problemy 
były, ale tylko takie, które dało się 
rozwiązać w  trakcie jednego dy-
żuru, a  to nie są problemy, które 
mogłyby zagrozić funkcjonowa-
niu oddziału.

Zdaniem Agaty Miziołek pra-
ca na tym oddziale nie jest czymś 
zasadniczo odmiennym niż pra-
ca pielęgniarek na innych od-
działach. W jej przypadku była to 
wcześniej praca na oddziale reha-
bilitacji, bo jest jedną z tych, które 
przyszły ze Stanisławowa.

– Czynności stricte pielę-
gniarskie są w  zasadzie podob-
ne – uważa. – W  Stanisławowie 
mieliśmy dużo więcej pracy z pa-
cjentami z  problemami w  poru-
szaniu się, co też jest bardzo wy-
magające fizycznie, ale ich stan 
jest zasadniczo stabilny, tu nato-
miast największą trudnością jest 
większa dynamika sytuacji, stan 
pacjentów często jest niestabilny.

Psychicznie pielęgniarki są 
przygotowane także na najbardziej 
dramatyczne sytuacje. Trzeba pa-
miętać, że wiele z  tych pracują-
cych w Stanisławowie pracowało 
też w hospicjum. 

Najtrudniej 
w kombinezonie
Pielęgniarki, podobnie jak 

i  cały personel, zgodnie mówią, 
że najbardziej wyczerpujące fi-
zycznie jest długie przebywanie 
w  kombinezonie. – Jest w  nim 
niemiłosiernie gorąco, człowiek 
się poci, nie może oddychać peł-
nią – mówi Agata Miziołek. – Po 

wyjściu trzeba koniecznie uzu-
pełniać płyny, pijąc dużo wody. 
Trzeba też trochę odpocząć, zna-
leźć chwilę dla siebie. Po to, by za 
chwilę znów być w gotowości. 

To jest po prostu  
ich praca
Obcowanie z  zarażonymi co 

dzień wymaga niewątpliwie od-
wagi, nawet jeśli stosowane za-
bezpieczenia gwarantują niemal 
stuprocentowe bezpieczeństwo. 
Nasi rozmówcy, z tego co mówią, 
nie mieli większych oporów przed 
podjęciem tej pracy.

Dr Płużański mówi, że czyn-
nikiem, który ostatecznie przeko-
nał go do podjęcia tego wyzwa-
nia, była możliwość współpracy 
z  innym lekarzem, którego da-

rzy pełnym zaufaniem i  uważa 
go za gwarancję profesjonalizmu. 
– Znam jego skromność i wiem, 
że nie byłby zadowolony gdybym 
użył tu jego nazwiska, ale mogę 
powiedzieć, że to lekarz z  tego 
szpitala, z interny – mówi dr Płu-
żański. 

– Nie słyszałam od żadnej 
z dziewczyn, żeby nie chciała tu 
pracować, ani żeby się wahała 
– mówi Agata Miziołek. – Wia-
domość, że będziemy pracowały 
z pacjentami chorującymi na Co-
vid-19 przyjęłyśmy ze spokojem, 
jako zadanie, które musimy zreali-
zować. Myślę, że nasi bliscy też to 
rozumieją, bo nie słyszałam, żeby 
ktoś się temu przeciwstawiał. Je-
steśmy pielęgniarkami i  to jest 
nasz obowiązek. Wszystko jest 

kwestią nastawienia, a  nasze jest 
dobre. Obiektywnie mogę stwier-
dzić, że dyrekcja szpitala zrobiła 
wszystko co się dało, by zapewnić 
nam bezpieczne warunki pracy.

Warto dodać, że z każdym ty-
godniem chętnych do pracy na 
oddziale przybywało – zarówno 
lekarzy, jak i pielęgniarek. – Zo-
baczyli, że to działa, że nic strasz-
nego się nam nie dzieje, przekona-
li się – mówi ordynator.

Powrót  
do normalności
Gdy byliśmy na oddziale, 

nikt jeszcze nie znał odpowiedzi  
na pytanie do kiedy oddział bę-
dzie funkcjonował. 

Personel z  utęsknieniem cze-
kał na powrót do normalnej pra-
cy, tym bardziej, że lekarze i pie-
lęgniarki mają świadomość, że 
wielu pacjentów, nie cierpiących 
na Covid-19, też potrzebuje po-
mocy. 

W Łowiczu i tak nie jest jesz-
cze najgorzej, bo w  odróżnie-
niu od okolicznych szpitali, inne 
jego oddziały funkcjonują, choć 
w ograniczonym zakresie. Teraz 
już wszyscy wiedzą, że oddział 
będzie działał jeszcze przez 3 dni.

Nadzieją na zwalczenie korono-
wirusa jest szczepionka. Dr Płu-
żański mówi nawet, że to jedyna 
nadzieja. Szczepienia personelu 
szpitala mają się rozpocząć już 
w styczniu.

– Dopóki się nie zaszczepimy, 
wszyscy, albo większość z nas, bę-
dziemy musieli się liczyć z utrud-
nieniami – mówi. – Szczepienia są 
teraz kwestią najważniejszą – jest 
przekonany. �

REKLAMA

Zapasy środków ochrony osobistej. Początkowo topniały 
w zastraszającym tempie.
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Korytarz, już w „strefie brudnej” oddziału, którym personel wchodzi do pacjentów.
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W opinii publicznej  
od początku 
dominował przekaz, 
że jest nam trudno, 
ciężko, że są problemy. 
Może i tak, to w ogóle  
jest trudna praca,  
ale nie znaczy to,  
że sobie nie radziliśmy.  
Uważam,  
że stanęłyśmy 
z dziewczynami  
od początku  
na wysokości zadania. 
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Andrzej Dałek (1970–2020)
Andrzej Dałek urodził się  

21 kwietnia 1970 roku, zmarł  
29 kwietnia tego roku. W Bąko-
wie Dolnym mieszkał od urodze-
nia. Wspominany jest jako dobry 
syn, ojciec i gospodarz. Praca na 
roli i działania na rzecz wsi były 
jego pasją. Ukończył Technikum 
Ochrony Roślin w Zduńskiej Dą-
browie.

– Jego entuzjazm i  pomysły 
w  pracy społecznej na rzecz so-
łectwa pasjonowały mieszkańców 
– wspominali go mieszkańcy Bą-
kowa Dolnego, gdzie spędził całe 
życie.

Sołtys z prawdziwego 
zdarzenia
6 lutego 2007 roku został wy-

brany sołtysem Bąkowa. Tę funk-
cję pełnił aż przez cztery kadencje, 
co świadczy o dużym zaufaniu, ja-
kim obdarzyli go mieszkańcy.

Elżbieta Wieteska, aktualnie 
sołtys wsi Bąków Dolny, a wcze-
śniej – przez 13 lat – członek rady 
sołeckiej, wspomina Andrze-
ja Dałka przede wszystkim jako 
człowieka bardzo dobrego.

– Był bardzo operatywny. Ni-
gdy nie odmawiał pomocy. Zrobił 
dużo dla naszej wsi. Dzięki niemu 
została między innymi wybudo-
wana świetlica. 

Do jego zasług zależy także 
to, że w Bąkowie jest przystanek. 
Elżbieta Wieteska przyznaje, że 
kontynuuje jego pracę – będzie 
starać się, by oprócz zatoczki po-

stawiona została wiata przystan-
kowa.

Andrzej Dałek współpracował 
także z młodzieżą, u której cieszył 
się dużym szacunkiem.

– Młodzież należąca do straży 
na konkursach zajmowała pierw-
sze, drugie miejsca. – wspomina 
Elżbieta Wieteska.

Zdobywał pieniądze i  dbał 
o  wyposażenie Domu Strażaka 
i OSP w Bąkowie.

Zasłużony strażak
Do OSP w  Bąkowie Dolnym 

zapisał się w  1987 roku, mając 
zaledwie siedemnaście lat. Temu 
miejscu był wierny do końca swo-
ich dni. W 1996 roku został go-
spodarzem świetlicy i  delegatem 
na Zjazd Gminny OSP.

– Był zawsze uśmiechnięty. – 
wspomina Przewodniczący Rady 
Gminy Zduny Wiesław Dałek. – 
Za co się nie wziął, to zawsze mu-
siało być dopięte na ostatni guzik.

Andrzej Dałek był jednym 
z jego najbliższych współpracow-
ników – działali razem w straży,  
a także w gminie.

Andrzejowi Dałkowi straża-
cy też zaufali – 16 stycznia 2016 
roku, po czternastu latach człon-
kostwa w  Komisji Rewizyjnej 
OSP Bąków Dolny, został jej Na-
czelnikiem. W tym samym roku 
został także delegatem na XI 
Zjazd Gminny OSP w Zdunach. 
Jego zasługi dla pożarnictwa zo-
stały trzykrotnie docenione i  na-

grodzone medalami: w 1999 roku 
brązowym, w 2011 roku srebrnym 
i w 2019 – najważniejszym – zło-
tym.

Uczestniczył we wszystkich 
wyjazdach do zdarzeń. Szkolił 
i przygotowywał strażaków do za-
wodów sportowo-pożarniczych, 
w których sam także brał udział.

– Dążył do poprawy wy-
posażenia bojowego jednostki  
– wspomina Jan Znyk, prezes 
OSP w Bąkowie Dolnym. 

– Jego współpraca z Zarządem 
OSP i  ze mną osobiście układa-
ła się bardzo dobrze – przyzna-
je prezes. Zwrócił uwagę także  
na to, że Andrzej Dałek zawsze 
dopinał wszystko na ostatni guzik 
– nie zostawiał żadnej pracy nie-
dokończonej.

Innym, także istotnym od-
znaczeniem sołtysa, był zdobyty 
w 2018 roku tytuł Zasłużony dla 
Rolnictwa oraz Medal 100-lecia 

Odzyskania Niepodległości, który 
otrzymał w 2019 roku.

Był członkiem zarządu Pol-
skiej Federacji Hodowców By-
dła i  Producentów Mleka woj. 
łódzkiego oddz. Rzgów, delega-
tem do OSM w  Łowiczu i  Izb 
Rolniczych. Elżbieta Wieteska 
zaznacza, że jego członkostwo  
w  wielu organizacjach wiązało 
się z tym, że był dobrym gospo-
darzem. 

Społecznik chętny  
do pomocy
Andrzej Dałek miał dar do mo-

bilizowania ludzi do pracy. 
– Chcąc służyć dobrym przy-

kładem, sam zakasał rękawy  
i na przykład sprzątał w świetlicy 
czy wokół niej – wspomina Elż-
bieta Wieteska.

– Gdy tylko ktoś potrzebował 
pomocy, Andrzej rzucał wszystko 
i szedł do niego, by mu pomóc – 
mówi. 

– Był bardzo pracowity. Nie 
szczędził swojego czasu w pracy 
dla straży i społeczności wiejskiej 
– mówi Jan Znyk.

Kochał pracę z  ludźmi i  dużo 
dla nich robił. Organizował za-
bawę sylwestrową, bal ostat-
kowy czy zabawę z  okazji 
Walentynek. Pieniądze, które uda-
wało się zebrać, przeznaczane były  
na wyposażenie straży czy Koła 
Gospodyń Wiejskich.

O KGW pamiętał też w najbar-
dziej wyjątkowy dla kobiet dzień 
w  roku – 8 marca. Zawsze wte-
dy składał paniom życzenia, także 
tym ze straży.

Potrafił zjednoczyć ludzi, któ-
rzy brali czynny udział w  wielu 
wydarzeniach – festynach gmin-
nych czy turniejach wsi, na któ-
rych zawsze zdobywali I, II lub III 
miejsce. 

– To wielki ból i strata dla nas 
wszystkich – przyznaje obecna 
sołtys Bąkowa Dolnego. 

Andrzeja Dałka wszyscy zapa-
miętają jako działającego z myślą 
o drugim człowieku, osobę praco-
witą i zaangażowaną w życie wsi 
i straży.  ks

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Od młodych lat jego życie 
wypełnione było pracą  
dla rodziny, wsi i straży. 
Strażak, sołtys, przyjaciel. 
O jego serdeczności 
i pracowitości do dziś 
pamiętają wszyscy,  
którzy z nim obcowali. 

  � Andrzej Dałek  
(1970–2020)

Okruchy życiaODESZLI OD NAS | 6.12.2020 – 12.12.2020
  6 grudnia: Władysława Gejo, l.83; 

Tadeusz Marat, l.71; 
  7 grudnia:  

Elżbieta Szymanowska, l.63.
  8 grudnia:  

Wiktorian Banasiak, l.36;  
Ludwik Szypnicki, l.94; Anna 
Milczarek, l.79, Dąbkowice.

  9 grudnia: Wiesława Noweta, l.81; 

Władysław Wieteska, l.87;  
Stanisława Kośmider, l.89.

  11 grudnia:  
Henryk Kendzierski, l.79; Teresa 
Kawczyńska, l.69; Adrianna 
Kosiacka, l.39.

  12 grudnia: Józefa Wasilewska, 
l.68; Wanda Lebioda, l.59;  
Józefa Śmiałek, l.91.
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Lenartów | Wizyta po roku

TVN ponownie u Kasi Stańczyk
– Kochani, miło nam poin-

formować, że pod koniec grud-
nia zostanie wyemitowany kolej-
ny reportaż programu Uwaga! 
z udziałem naszej Kasi i jej dziel-
nej rodzinki! Nie możemy się 
doczekać, aż na własne oczy 
zobaczycie, jak teraz wygląda co-
dzienność Kasi, jak każdego dnia 
ćwiczy i  dzięki bliskim stara się 
prowadzić normalne życie, wy-
pełnione ogromem miłości! – na-
pisała na Facebooku pani Mar-
ta, siostra Katarzyny Stańczyk 
z  Lenartowa, która przed dwo-
ma laty uległa poważnemu wy-
padkowi, a  o której poruszającej 

historii wielokrotnie pisaliśmy.  
Do feralnego wypadku z  udzia-
łem Katarzyny Stańczyk do-
szło 15 listopada 2018 roku. Sa-
mochód, którym jechała, został 
zgnieciony pomiędzy dwiema 
ciężarówkami. Doszło do uszko-
dzenia mózgu, którego skutkiem 
była śpiączka. 

Od początku rodzina pani Ka-
tarzyny dzielnie walczyła o  jej 
powrót do zdrowia, wiedząc 
jak ważna jest dla swoich dzieci  
– Antosia i Michasi, które w chwi-
li wypadku miały 3 i 5 lat i że one 
są dla niej cały światem. Pod ha-
słem #BudzimyKasie! odbyło się 

na naszym terenie szereg imprez 
charytatywnych. 

Po wielu miesiącach udało się 
wzbudzić ją ze śpiączki, wciąż jest 
poddawana rehabilitacji. 

Telewizja TVN 18 kwietnia 
2019 r. wyemitowała reportaż 
o niej pt. „Mamo! Obudź się”, któ-
rego gościem był grający na akor-
deonie Marcin Wyrostek, którego 
bohaterka reportażu bardzo lubi. 
Teraz ta sama stacja postanowiła 
dowiedzieć się, co nowego u pani 
Kasi. W  ostatni weekend, 11-13 
grudnia, ekipa TVN umówiła się 
na nagranie materiału z  rodzi-
ną. Był on realizowany w ośrod-

ku w  Bydgoszczy, gdzie jeździ 
na rehabilitację, oraz w jej domu, 
przy ubieraniu choinki. W repor-
tażu ponownie pojawi się Marcin 
Wyrostek. Siostra pani Kasi, ko-
rzystając z  okazji, uwieczniła na 
zdjęciach Kasię i jej dzieci. W roz-
mowie z nami przyznała, że czu-
je się w obowiązku przekazywać  
co nowego u siostry, bo pomogło 
jej wiele osób. Cieszy się, że ma 
do przekazania dobre wiadomo-
ści, bo są postępy. – To jest moja 
siostra i nie wyobrażam sobie, aby 
jej nie pomóc. Zrobię wszystko, 
aby mogła wrócić do sprawności 
– deklaruje pani Marta. 

Emisja reportażu odbędzie się 
między Bożym Narodzeniem  
a Sylwestrem. Gdy będzie znana 
dokładna data, poinformujemy  
o tym.  mwk

Łowicz | Nie żyje znana prawniczka 

Wanda Lebioda 
przegrała walkę  
ze śmiertelną chorobą
W sobotę, 12 grudnia, w wieku 59 lat zmarła Wanda 
Lebioda z Łowicza, wieloletnia dyrektor Delegatury 
Krajowego Biura Wyborczego w Skierniewicach. 
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w najbliższą 
sobotę, 19 grudnia, o godz. 11.30 w kaplicy  
na cmentarzu katedralnym przy ul. Blich w Łowiczu. 

Wanda Lebioda urodziła się 
w Łowiczu, ale przez pierwszych 
12 lat życia mieszkała ze swo-
ją rodziną w  Zduńskiej Dąbro-
wie, gdzie jej tata, Edward Lebio-
da, jako nauczyciel w miejscowej 
szkole miał służbowe mieszkanie. 
Po maturze podjęła studia na Wy-
dziale Prawa Uniwersytetu Łódz-
kiego, po którym zdecydowała się 
zostać radcą prawnym.

W takim charakterze współ-
pracowała z kilkoma gminami na 
naszym terenie, w swojej karierze 
zawodowej była też pracownikiem 
Urzędu Rejonowego w Łowiczu, 
a następnie radcą prawnym Staro-
stwa Powiatowego, w którym zaj-
mowała się sprawami związanymi 
z nieruchomościami. Od momen-
tu powstania Delegatury Krajowe-
go Biura Wyborczego w Skiernie-
wicach, była jego dyrektorem. 

Podobnie jak rodzice, Danuta 
i  Edward, Wanda Lebioda zaan-
gażowała się w działalność Soli-
darności, potem Komitetu Oby-
watelskiego „Solidarność”, który 
powstał przez wyborami parla-
mentarnymi w 1989 roku. Wcze-
śniej, jeszcze w  czasie studiów  
na UŁ, była członkiem Nieza-
leżnego Zrzeszenia Studentów 
i uczestniczką strajków organizo-
wanych przez tę organizację. Wal-
ka o demokrację była dla niej bar-
dzo ważna.

W 2013 roku znalazła się 
w  gronie kilkunastu zasłużonych 
działaczy opozycji demokratycz-
nej z  województwa łódzkiego, 
którym nadano odznaczenia pań-

stwowe nadane przez Prezydenta 
RP Bronisława Komorowskiego. 
Uroczystość została zorganizo-
wana w  Urzędzie Wojewódzkim 
w Łodzi.

Otrzymała wówczas Zło-
ty Krzyż Zasługi w  uznaniu  
za działalność na rzecz prze-
mian demokratycznych w Polsce, 
za osiągnięcia w  pracy zawodo-
wej i  społecznej oraz za zasługi 
w działalności na rzecz umacnia-
nia demokratycznego prawa wy-
borczego w Polsce.

– Była mocno zaangażowana 
w pracę. Miała bardzo konserwa-
tywne poglądy, ale nigdy nie po-
zwoliła sobie, aby to wpływało  
na jej pracę, niezależnie jaka opcja 
wygrywała wybory – mówi jej 
brat Ryszard Lebioda, który tak-
że jest prawnikiem, sędzią i  by-
łym prezesem Sądu Rejonowego 
w Łowiczu.

Wanda Lebioda zmarła na cho-
robę nowotworową, z  którą wal-
czyła od roku.  mwk

Internetowe Zagrożenia | Dla kupujących w sieci

Oszusta zawsze da się namierzyć
Kupowanie 
w Internecie stało 
się nawykiem, 
a w dobie epidemii 
Covid-19 wygodnym 
zabezpieczeniem przed 
zakażeniem się na 
zakupach tradycyjnych. 
Wielu jednak nadal 
z obawą patrzy na tę 
możliwość. 

Bo ludzie niekiedy obawiają się 
płacenia w ciemno komuś, kogo 
się nie zna i pewnie nigdy nie zo-
baczy. Nie są to obawy wyssane 
z palca. W obrocie są miliony pa-
czek – ale od czasu do czasu zda-
rza się oszust. Dobra wiadomość 
jest taka, że zawsze organy ściga-
nia są w stanie taką osobę namie-
rzyć. Trzeba tylko fakt oszustwa 
zgłosić na policję.

Przykłady jak bardzo organy 
państwa współpracują w  tropie-
niu oszustów z instytucjami zwią-
zanymi z obrotem internetowym, 
znajdujemy na naszym rodzimym, 
łowickim podwórku. Konkretnie 
w Sądzie Rejonowym w Łowiczu. 

Spraw z artykułu 286 par.1 ko-
deksu karnego – a  on właśnie 
traktuje o przestępstwie oszustwa 
– jest w  łowickim sądzie mnó-
stwo, przy czym coraz większa 
ich część wiąże się właśnie z han-
dlem w Internecie. 

Nasz przykład to historia Er-
wina S. Ten młody mieszkaniec 
jednego ze śródmiejskich osiedli 
zdążył mieć już kilka razy kon-
flikt z prawem, a kolejna sprawa, 
za którą odpowie, to oszustwo 
na szkodę Moniki B. z Gorzowa 
Wielkopolskiego, na kwotę 4.700 
zł.

17 grudnia 2016 roku, w  go-
rączkowym czasie przedświątecz-
nych zakupów, S., przedstawiają-

cy się jako „radziooo”, zamieścił 
na Allegro ogłoszenie o  sprze-
daży złotego męskiego łańcusz-
ka ze złotym krzyżem. Opisał, że 
jest to okazja, starał się tego do-
wieść – i być wiarygodnym. Na-
pisał, że to próba 585, że łańcuch 
jest ze „splotem królewskim”, że 
jest z „włoskiego złota” i robiony  
na zamówienie. Załączył foto-
grafię łańcuszka, a  w  opisie tłu-
maczył, że na ekranie może on 
wyglądać na matowy, bo był 
używany. Legendę uzasadniało 
stwierdzenie, że precjozo wysta-
wiane jest na sprzedaż, bo właści-
ciel chce kupić sobie większy. 

Monika B. chciała zrobić pre-
zent swojemu mężowi, nie chcia-
ła więc płacić z konta, do którego 
mąż miał dostęp, by się nie zorien-
tował, poprosiła o przysługę szwa-
gra. Pieniądze przelali na wska-
zane konto. Gdy po kilku dniach 
przesyłka nie przyszła, zaczę-
ła monitować. Z początku odpo-
wiedź brzmiała, że towar wysłany, 
a czas na dostarczenie jest trzy dni, 
potem kontakt się urwał, telefon 
nie odpowiadał. Łańcuszek pod 
wskazany adres nie dotarł.

Monika B. zgłosiła sprawę  
na policję. I jeśli Erwin S. myślał, 
że zostanie w  sieci anonimowy,  
to się mylił. Policja potrzebowała 
tylko czasu. 

Kluczowe było zwrócenie się 
do Allegro o dane sprzedającego. 
Rzut oka w  akta sądowe uświa-
damia jak pełnej, potrzebnej śled-
czym informacji, może dostarczyć 
o  każdym internetowy gigant. 
W  odpowiedzi aukcyjny serwis 
przesłał policji tabelaryczne zesta-
wienie kilku kont należących do 
osób, które mogły być wmiesza-
ne w szemrane interesy człowie-
ka podpisującego się „radziooo”. 
„Zapisy systemowe wskazują na 
występowanie powiązań między 
następującymi kontami” – pisa-
no. I w  tabeli podano nazwiska, 
adresy, loginy, adresy mailowe, 

telefony… „Istnieje prawdopo-
dobieństwo, że z  wymienionych 
kont korzysta ta sama osoba bądź 
kilka osób w  porozumieniu ze 
sobą. (…) Grupę wytypowaliśmy 
na podstawie różnych analogii da-
nych: zbieżności adresów, danych 
osobowych, wspólnych logowań, 
wzajemnych interakcji, rachun-
ków bankowych, asortymentu 
sprzedaży, schematu budowy lo-
ginu i maila itp.”

O każdym z  powiązanych 
w ten sposób ludzi policja dostała 
z Allegro pełną informację. 

I dalej specjalista d.s. bezpie-
czeństwa prowadził śledczych nie-
mal za rękę:

„Bardzo przydatna w  ustale-
niu sprawy (poprzez wskazanie 
miejsca, z  którego logował się 
dany użytkownik) może okazać 
się analiza logowań. Po wytypo-
waniu adresów IP z  przekazanej 
listy logowań należy zwrócić się 
z  pytaniem do dostawców usług 
internetowych, którym są one 
przyporządkowane. Bardzo cen-
nych informacji może dostarczyć 
także zwrócenie się do serwisów, 
na których założone są skrzyn-
ki e-mail, którymi posługiwał się 
dany użytkownik.”

Policja poszła oczywiście tym 
tropem. Zażądała od Orange wy-
dania danych personalnych wła-
ściciela numeru telefonicznego 
oraz danych abonenta posługu-
jącego się wskazanymi adresami 
IP, a od Wirtualnej Polski danych 
osób korzystających z danego ad-
resu e-mailowego. 

Prokurator natomiast zgłosił 
się do Sądu Okręgowego w Łodzi 
o  zwolnienie banku z  tajemnicy 
bankowej co do tego, kto jest wła-
ścicielem konta, na które przelano 
wyłudzoną kwotę. Bank wyraził 
na to zgodę. 

Erwina S. zaczęto więc szukać 
już krótko po oszustwie, ale mimo 
wielokrotnie podejmowanych 
prób, nie odnaleziono go ani pod 

adresem w Łowiczu, ani pod inny-
mi uzyskanymi dzięki współpracy 
z Allegro. Policja nabrała przeko-
nania, że oszust się ukrywa i osta-
tecznie po kolejnych kilku miesią-
cach, w październiku 2017 roku, 
zarządzono poszukiwania listem 
gończym. 

Młody człowiek miał szczę-
ście, bo przebywał na wolności 
jeszcze przez prawie dwa lata, 
nie ujawniając się. Wpadł w lipcu 
2019 roku w Krakowie. 

Przesłuchany, przyznał się. 
Wyrok zapadł 30 marca ubiegłe-
go roku. Sąd wymierzył mu karę 
1,5 roku ograniczenia wolności 
oraz 30 godzin miesięcznie nie-
odpłatnej kontrolowanej pracy  
na cele społeczne. Pracować jed-
nak nie mógł, gdyż w  wyniku 
zatrzymania musiał najpierw od-
siedzieć karę bezwzględnego wię-
zienia za inne przestępstwa. 

Wyszedł na wolność w  stycz-
niu tego roku, zawieszone wcze-
śniej wykonanie kary odwieszono 
w czerwcu, w październiku miał 
się zjawić u  kuratora, by okre-
ślić mu miejsce i  termin rozpo-
częcia pracy. Nie zjawił się, więc 
pod koniec października prokura-
tor wystąpił do Sądu Rejonowe-
go o  orzeczenie kary zastępczej 
pozbawienia wolności zamiast 
wcześniej orzeczonego ogranicze-
nia wolności.

Interesujące w  tej sprawie jest 
to, że przestępstwo było szybkie, 
jak wszystkie transakcje interne-
towe – ale szybko też ustalono 
kim jest „radziooo”, któremu się 
wydawało, że będzie anonimo-
wy. Późniejsze perypetie są tylko 
wynikiem klasycznego ukrywania 
się – w realu, nie w necie.  wal

Materiał powstał w ramach pro-
jektu Stowarzyszenia Gazet Lokal-
nych z Polsko-Amerykańską Komi-
sją Fulbrighta „Media bliżej ludzi”, 
finansowanego ze środków Depar-
tamentu Stanu USA

Kasia Stańczyk z córeczką Michasią i synkiem Antosiem. 
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Ogłoszenia

 
PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �DACIA Lodgy, 2017r, na gwarancji, tel. 

kom. 508-953-694.

 �DAEWOO Lanos, 1.5 8V benzyna/
gaz, 2004 rok, tel. kom. 785-748-867.

 �FIAT Grande Punto, 2006r, niebieski, 
tel. kom. 723-891-507.

 �FIAT Panda, 1.1, 2009 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �FIAT Punto benzyna/gaz, 1999r, tel. 
kom. 695-894-418.

 �FIAT Punto Evo, 1.4, 2010rok, 
47.000km, I właściciel, tel. kom. 
695-323-452.

 �FIAT Seicento, 900 gaz, 2001r, tel. 
kom. 518-301-554.

 �FIAT Seicento, tel. kom. 664-837-390.

 �FORD Ka, 1500zł, tel. kom. 
607-168-196.

 �FORD Fiesta, 1,25 60KM, 2009r., 
140.000km, super stan, auto nie 
wymaga wkładu finansowego, w 
sierpniu 2020r. pełny serwis auta z 
wymianą oleju, akumulatora, paska 
rozrządu, wycieraczek przednich, 
15.000zł, tel. kom. 692-022-886.

 �FORD Mondeo MK4, 1,8 TDCI, 2008 
rok, kombi, srebrny metalik, tel. kom. 
693-423-284.

 �FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 rok, 
czarny metalik, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Astra, 1.6 8V gaz, 2002 rok, tel. 
kom. 602-362-910.

 �OPEL Corsa C, 1.2 benzyna, 2004 
rok, 126.000 km, 5-drzwiowy, srebrny 
metalik, salonowy, bezwypadkowy, stan 
bdb., tel. kom. 507-558-924.

 �OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.900zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Zafira, 1.9 diesel, 2006 rok, tel. 
kom. 791-532-007.

 �PEUGEOT 206, 1.4, 2005 rok, 
168.000km, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 �PEUGEOT 307, 1.6 benzyna, 2006 
rok, 180.000km, 5-drzwiowy, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 513-375-786.

 �RENAULT Clio, 1,2 benzyna, 2003r, 
143000 km, czerwony, 5-drzwiowy, tel. 
kom. 793-396-055.

 �RENAULT Espace, 2,0 Turbo+LPG, 
2002r, 7-osobowy, tel. kom. 
601-533-397.

 �RENAULT Grand Scenic III, 1,4 TCE 
z LPG, 2009 rok, beżowy, tel. kom. 
693-423-284.

 �RENAULT Masters, 2000 rok, 
7-osobowa wywrotka, 7000 zł, tel. kom. 
794-230-700.

 �ROVER, 220D, 1998 rok, tel. kom. 
692-391-039.

 �SEAT Ibiza, 1.4, 2014 rok, tel. kom. 
603-103-174.

 �SEAT Ibiza, tanio, tel. kom. 
601-523-572.

 �SKODA Fabia, 1.0, 2016 rok, przebieg 
tylko 31.000 km, stan bdb, tel. kom. 
530-964-326.

 �SKODA Octavia combi, 1.9 diesel, 
2005 rok, tel. kom. 792-239-055.

 �SKODA Octavia Kombi, 1,9 D, 2006 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
694-132-701.

 �TOYOTA Aygo, 1.0, 2008 rok, 
5-drzwiowa, srebrny metalik, tel. kom. 
604-706-309.

 �TOYOTA CHR, 2018 rok, 40000 km, 
automat 4x4, grafit perła, bogata wersja, 
jedyny egzemplarz w Europie, auto z 
USA, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
603-653-030.

 �TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 �VW Caddy, 1.9TDI, 2009 rok, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 513-375-786.

 �VW Golf VI, 1.4 MPI, 2009 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 �VW Passat, 2.0 TDI kombi, 2010 rok, 
tel. kom. 606-486-555.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, ul. Łódzka 
28, www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-
63-08, tel. kom. 505-151-701.

 �Koła zimowe 175x70x13, tel. kom. 
506-771-822.

 �Sprzedam opony 4 szt o rozmiarze 
195/75 R16C, tel. kom. 608-613-658.

 �Opony używane, tel. kom. 
602-133-182.

 �Sprzedam 4 koła zimowe 15” do 
samochodu Kia Venga, tel. kom. 
660-201-016.

 �Alufelgi Vectra,  
tel. kom. 693-652-261.

 �Sprzedam opony zimowe 
195/75/16C, tel. kom. 662-391-039.

 �Sprzedam 2 opony zimowe  
do busa Firestone 225/70R/15C stan 
bdb 200zł/sztuka,  
tel. kom. 604-118-601.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, części, tel. kom. 

513-185-357.

 �Kupię stare motory, tel. kom. 
517-415-026.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice  

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 �Sprzedam dom mieszkalny wraz z 

budynkami gospodarczymi, tel. kom. 
663-140-004.

 �Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 �Sprzedam dom bliźniak w spokojnej 
okolicy Łowicza, tel. kom. 512-165-374.

 �Sprzedam mieszkanie M-3, 
48m2, osiedle Bratkowice, tel. kom. 
501-248-347.

 �Sprzedam 4,70ha łaki na Urzeczu w 
3 działkach (1,18ha; 0,58ha; 2,95ha), 
możliwość sprzedaży oddzielnie, tel. 
kom. 668-409-727.

 �Działka budowlana około 1000 mkw., 
Mysłaków, tel. kom. 691-871-532.

 �Polesie, 9.400 mkw., tel. kom. 
603-878-783.

 �Działka o pow. 0,38 ha w Stępowie 
gm. Kiernozia, tel. kom. 512-179-465.

 �Sprzedam mieszkanie 3 pokojowe, 
centrum Łowicza, cena 265 tys., II piętro 
, tel. kom. 669-169-258, po 16.00.

 �Mieszkanie 65 mkw, oś. 
Dąbrowskiego 14, IV piętro, tel. kom. 
608-350-252.

 �Działka budowlana przy drodze 
Łowicz-Strzelcew, tel. kom. 793-024-030.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam mieszkanie własnościowe 
w bloku, 84mkw, parter, Bolimowska 
14/18B Łowicz, tel. kom. 784-990-307.

 �Gospodarstwo rolne w Dzierzgówku, 
pow. 8,88ha z zabudową w całości. Do 
autostrady A2 ok. 6 km. Zjazd Łowicz - 
Skierniewice, tel. kom. 696-230-340.

 �Sprzedam działkę nad Rydwanem o 
pow. 45 arów, tel. kom. 601-257-648.

 �Sprzedam dwie działki budowlane 
0,80ha, 1,12ha. uzbrojone, Uchań 
Dolny, tel. (46) 838-83-89, tel. kom. 
695-080-168.

 �Kamienica i działki w centrum 
Łowicza oraz działki koło Walewic, tel. 
kom. 665-464-794.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 2 
ha, tel. kom. 608-815-516.

 �Działka budowla z lasem 5500mkw, 
Dzierzgówek, tel. kom. 693-625-267.

 �Sprzedam łąkę 1,80 ha, Przezwiska, 
tel. kom. 691-063-480.

 �Sprzedam działkę budowlaną 3.100 
mkw., Skaratki, tel. kom. 667-539-954.

 �Sprzedam 2 działki budowlane 1.500 
mkw. i 4.000 mkw., koło Nieborowa, tel. 
kom. 669-162-492.

wynajem
 �Wynajmę lokal 100 mkw, Łowicz, tel. 

kom. 660-027-671.
 �Wezmę w dzierżawę grunty rolne 

do 15km od Domaniewic, tel. kom. 
696-130-651.

 �Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu, 
608-621-402.

 �Wynajmę 2 pokojowe mieszkanie, 
Łowicz ul. Długa (48mkw), parter, 
nieumeblowane z ogródkiem, tel. kom. 
500-003-342.

 �Piękny 100m lokal na mieszkanie lub 
działalność od zaraz, centrum, tel. kom. 
509-220-774.

zamiana
 �Zamienię dom na bloki lub sprzedam 

Łowicz, ul. Klimeckiego 55, tel. kom. 
602-883-193.

kupno różne
 �Bagnety, monety, medale, starocie, tel. 

kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 �Sprzedam pianino, tel. kom. 

577-014-868.
 �Sprzedam łódź motorową z 2 

silnikami i wózek, tel. kom. 794-230-700.
 �Sprzedam biurko + fotel do 

komputera, komplet mebli do jadalni, tel. 
kom. 602-883-193.

 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �Palety opałowe 3 zł, tel. kom. 
502-919-192.

 �Orzechy włoskie Zielkowice 104, tel. 
kom. 603-240-034.

 �Agregat przeciwmrozowy do sadu, 
tel. kom. 721-308-993.

 �Szafa dębowa 3-drzwiowa, tel. kom. 
693-093-697.

 �Sprzedam topolę na pniu, tel. kom. 
505-442-567.
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 �Sprzedaż świerków srebrnych  
i półsrebrnych różnej wielkości, cena do 
uzgodnienia, Bednary Kolonia, tel. kom. 
508-003-384.

 �Sprzedaż świerków srebrnych, 
półsrebrnych różnej wielkości, hurt, 
detal, Bednary Kolonia, tel. kom. 
667-646-989.

 �Choinki świąteczne: świerk zwykły, 
kłujący, serbski na pniu, do wybrania, 
tel. kom. 696-035-281.

 �Mięso wołowe dla psów, tel. kom. 
695-110-103.

 �Organy Casio WK 3800, stan bdb, tel. 
kom. 601-165-191.

 �Choinki z własnej plantacji - świerk 
srebrny pospolity, z gruntu i w 
doniczkach, tel. kom. 668-412-097.

 �Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 �Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, tel. kom. 
600-895-026.

 �Sprzedam choinki 
bożonarodzeniowe, Bednary, tel. 
kom. 535-666-375.

 �Orzechy włoskie, tel. kom. 
660-523-965.

 �Dwie betoniarki 250 l, silnik 
elektryczny 10kW, siewka Kos, tel. kom. 
665-734-002.

 �Oddam makulaturę, tel. kom. 
518-537-028.

 �Słupki do ogrodzenia, tel. kom. 
693-652-261.

 �Sprzedam lodówkę, tel. kom. 
507-957-679.

 �Sprzedam rower damkę, tel. kom. 
507-957-679.

 �Toaleta, budowa, tel. kom. 
693-652-261.

 �Lodówka turystyczna, tel. kom. 
693-652-261.

 �Silnik 3,5KW, tel. kom. 693-652-261.
 �Sprzedam pralkę, tel. kom. 

507-957-679.
 �Sprzedam drzewo opałowe, tel. kom. 

503-068-193.
 �Sprzedam olej zużyty, tel. kom. 

692-391-039.
 �Kosiarka Mac, nowa, tel. kom. 

698-234-166.

 �Robot kuchenny MPM, nowy ekspres 
do kawy Elektrolux, tanio, tel. kom. 
730-807-126.

 �Tregry 12, pług 4-skibowy, tel. kom. 
601-523-572.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię osobę do serwisu opon 

na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, dobre warunki, tel. kom. 
505-151-701.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 607-267-206.

 �Poszukujemy mężczyzn do pracy przy 
soleniu skór, Nowostawy Dolne, tel. kom. 
603-531-365.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, praca na 
terenie Łowicza - skład budowlany, tel. 
kom. 605-040-913.

 �Zatrudnię pracowników mężczyzn z 
terenu Łowicza, tel. kom. 609-688-488.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię do dociepleń, praca okolice 
gminy Zduny, tel. kom. 500-583-446.

 �Zatrudnimy kierowcę C+E na 
stałe lub tzw. skoczka. Emeryt mile 
widziany, okolice Głowna/Łowicza, 
tel. kom. 506-068-400.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E praca po 
kraju, tel. kom. 600-357-428.

 �Zatrudnię pracownika na cały etat, tel. 
kom. 603-061-839.

 �Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
CV: Łowicz, Armii Krajowej 14 (Skup 
Złomu).

 �Apteka w Domaniewicach zatrudni 
magistra farmacj, na cały lub pół 
etatu, tel. kom. 609-837-150.

 �Zatrudnię pracowników do ogrodzeń 
betonowych, tel. kom. 606-238-181.

 �Przyjmę osobę potrafiącą spawać, tel. 
kom. 606-238-181.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
kontenery, tel. kom. 513-019-004.

 �Stacja Paliw Orlen w Goleńsku 
zatrudni pracownicę, mile widziane 
CV ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu.

 �Zatrudnię kierowcę do piekarni na 
dobrych warunkach finansowych, tel. 
kom. 504-573-701.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
721-136-023.

 �Zatrudnię piekarza na każde 
stanowisko na dobrych warunkach, tel. 
kom. 504-573-701.

 �Piekarnia Głowno zatrudni kierowcę, 
tel. kom. 509-373-716.

szukam pracy
 �Zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 

880-036-940.
 �Podwójna obsada kierowców C+E 

poszukuje pracy na chłodnie PL- 
Hiszpania-PL, tel. kom. 665-071-670.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Malowanie, remonty, tel. kom. 

514-347-542.
 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 

609-135-411.
 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 

murowanie, tel. kom. 725-668-616.
 �Malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 

668-026-851.
 �Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 

G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton gips, tel. 
kom. 790-294-337.

 �Podbitki dachowe, dachy, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 �Malowanie, tel. kom. 607-168-196.
 �Tynki maszynowe profesjonajne, 

wylewki, tel. kom. 604-144-668.
 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 

panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 �Wykończenia remonty, tel. kom. 
532-115-111.

 �Tynki tradycyjne z mułkowaniem, tel. 
kom. 666-152-315.

 �Dachy, pokrycia dachowe, tel. kom. 
723-917-819, 530-026-584.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �Budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794-230-700.

 �Budowa domów, tel. kom. 
792-929-533.

 �Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane 
itp. ocieplenia budynków, podbitki 
dachowe, wole terminy, tel. kom. 
507-804-797.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �Tynki maszynowe, tel. kom. 
502-651-777.

 �Cyklinowanie, polerowanie, tel. kom. 
501-249-461.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 �Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
605-565-647.

 �Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
798-877-090.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Dachy, rynny, akcesoria, 20 
lat doświadczenia, tel. kom. 
512-033-338.

 �Budowa domów, docieplenia, tel. 
kom. 572-947-448.

 �Grzanie papy termozgrzewalnej, tel. 
kom. 723-917-819, 530-026-584.

 �Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 
kom. 530-026-584, 723-917-819.

 �Układanie kostki brukowej, prace 
brukarskie, odwodnienia, opaski 
odwadniające w koło budynków, tel. 
kom. 782-452-548.

 �Rozbiórki, wyburzenia, naprawa i 
utwardzanie dróg dojazdowych, kopanie 
stawów, karczowanie terenów, tel. kom. 
721-771-517.

sprzedaż
 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 

500-262-573.
 �Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 

ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 �Dachy, rynny, akcesoria, tel. kom. 
513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 �Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 �Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. kom. 535-466-501.

 �Elektryk, domki, dokumentacja, tel. 
kom. 601-197-677.

 �Anteny, telewizory naprawa, tel. kom. 
791-210-176.

 �Tanio kamery, ekspres, tel. kom. 
728-188-127.

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

usługi inne
 �Wycinka drzew, tel. kom. 

696-008-528.
 �Karczowanie/frezowanie pieńków/

korzeni po wyciętych drzewach, tel. 
kom. 506-660-095.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Usługi porządkowe terenu i inne, tel. 
kom. 607-760-119.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. kom. 667-732-751.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, tel. kom. 883-589-669.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 510-052-908.
 �Odnawianie wanien, tel. kom. 

600-979-826.

matrymonialne
 �Poznam kobietę szczerą, uczciwą, 

duży temperament, wiek 44-63, sms, tel. 
kom. 606-735-889.

 �Poznam atrakcyjną miłą dziewczynę, 
tel. kom. 693-628-216.

nauka
 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 

nauka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, tel. kom. 
604-621-125.

 �Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.
 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

REKLAMA
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 �Angielski, tel. kom. 607-440-582.

 �Pomoc w lekcjach, każdy przedmiot 
- szkoła podstawowa, tel. kom. 
536-880-653.

 �Nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. kom. 691-715-557.

 �Matematyka- szkoła średnia, kursy 
maturalne, tel. kom. 577-499-553.

 �Matematyka- szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, tel. kom. 
577-499-553.

 �Angielski, dojeżdżam, tel. kom. 
609-874-395.

 �Matematyka, Mysłaków, tel. kom. 
793-570-964.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, tel. kom. 

783-112-512.

 �Kupię mieszankę, tel. kom. 
692-996-054.

 �Kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię żyto, tel. kom. 604-634-249.

hodowlane
 �Kupię byczki, jałówki 100-500 kg do 

dalszego chowu, tel. kom. 515-121-410.
 �Kupię byczki mieszańce 17 zł/kg, tel. 

kom. 883-806-661.

maszyny
 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �Kupię sadzarkę, globogryzarkę, 
talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, tel. kom. 515-710-848.

 �Kupię ciągnik rolniczy i maszyny 
rolnicze, przyczepę wywrotkę, tel. kom. 
605-084-979.

 �Kupię glebogryzarkę, może być do 
remontu, tel. kom. 604-752-472.

 �Kupię każdego Bizona oraz inne 
kombajny mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Kupię rozsiewacz Motyl, przyczepę 
wywrotkę do remontu, tel. kom. 
604-752-472.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam siano, tel. kom. 

783-668-523.

 �Sprzedam ziemniaki żółte Innowator 
15kg - 7zł, tel. kom. 508-194-191.

 �Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 �Ziemniaki jadalne, zboże, 
tel. (46) 838-17-22.

 �Sprzedam pszenżyto, żyto, owies, 
słomę ze stodoły 150 bel, tel. kom. 
601-814-220.

 �Słoma baloty ze stoga, tel. kom. 
695-759-357.

 �Pszenżyto, tel. kom. 607-168-196.

 �Siano, tel. kom. 698-532-474.

 �Siano baloty, tel. kom. 880-454-989.

 �Żyto, pszenżyto, słoma, tel. kom. 
509-838-266.

 �Sprzedaż jaj wiejskich, tel. kom. 
518-407-446.

 �Siano w belach cena 80 zł, tel. kom. 
502-095-748.

 �Pszenżyto, pszenica, pestki dyni, tel. 
kom. 669-419-342.

 �Siano duże belki, tel. kom. 
696-130-651.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 608-613-658.

 �Sprzedam nasiona bobu, tel. kom. 
693-698-295.

 �Ziemniaki na paszę, tel. kom. 
606-901-931.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
606-901-931.

 �Sianokiszonka z lucerny i słoma 
120/120, tel. kom. 606-901-931.

 �Sprzedam banię, tel. kom. 
661-878-699.

 �Pszenica, pszenżyto, jęczmień, siano, 
słoma w kostkach, Nieborów, tel. kom. 
607-403-261.

 �Pszenżyto, owies, tel. kom. 
697-289-514.

 �Sprzedam owies, żyto, siano baloty, 
tel. kom. 667-257-460.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
661-779-795.

 �Ziemniaki worek 9zł, odpadowe 
0.20gr, tel. kom. 795-629-994.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 693-692-539.

 �Żyto, pszenżyto, mieszanka, 
sianokiszonka, tel. kom. 503-730-843, 
Guźnia.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 609-215-144.

 �Pszenżyto ok. 12 ton, tel. kom. 
607-760-119.

 �Sprzedam słomę, Chąśno, tel. kom. 
721-737-369.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
728-329-771.

 �Sprzedam słomę belki 120x150, tel. 
kom. 668-409-727.

 �Wysłodki jabłko, ćwikła 9 ton, tel. kom. 
785-240-260.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
781-995-103.

 �Sprzedam pszenicę kontakt po 18-
stej, tel. kom. 605-679-812.

 �Sprzedam pszenicę, żyto, mieszankę, 
pszenżyto, Świeryż, tel. kom. 
513-064-118.

 �Sprzedam pszenicę ok 6 ton, 
pszenżyto10 ton, żyto 6 ton, tel. kom. 
605-094-165.

 �Pszenżyto, mieszanka, słoma, 
Wyborów, tel. kom. 788-278-657.

 �Sprzedam marchew przemysłową dla 
zwierząt i nie tylko, tel. kom. 607-317-651.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
692-492-058.

 �Sprzedam kolby z brukselki lub 
zamienię na obornik, tel. kom. 
604-609-628.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam owies, pszenicę, jęczmień, 
tel. kom. 782-093-352.

 �Sprzedam słomę duże baloty, sztuka 
5 zł, tel. kom. 536-468-152.

 �Kukurydza, owies, jęczmień, 
mieszanka, pszenica, pszenżyto, żyto, 
siano, tel. kom. 506-115-015.

 �Sprzedam owies, pszenicę jarą i 
ozimą, tel. kom. 665-349-136.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
530-171-055.

 �Sprzedam pszenżyto, owies, Skaratki, 
tel. kom. 667-539-954.

 �Sprzedam słomę i siano w kostkach, 
tel. kom. 602-895-512.

 �Sprzedam mieszankę jęczmień z 
pszenicą i owies, tel. kom. 664-048-684.

 �Sprzedam mieszankę, owies, 
pszenżyto, tel. kom. 506-103-998.

hodowlane
 �Jałówki hodowlane cielne, likwidacja 

stada, tel. kom. 604-432-909.

 �Sprzedam byczka HF 2-miesięcznego, 
tel. kom. 691-049-357.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielą, tel. 
kom. 665-974-254.

 �Sprzedam kaczki, tel. kom. 
880-647-407.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną na 
wycieleniu 19.12.2020r, tel. (46) 838-72-
84, tel. kom. 663-929-105.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 666-534-325.

 �Sprzedam cieliczki, byczki 55 od 2 
tygodni do 4 miesięcy, od hodowcy, tel. 
kom. 504-517-211.

 �Jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
609-562-159.

 �Jałówki cielne 4 miesiące i do 
zacielenia, tel. kom. 781-192-860.

 �Krowy do zacielenia, jałówki cielne, 
likwidacja stada, tel. kom. 604-432-909.

 �Sprzedam byczka, tel. kom. 
785-530-832.

 �Jałówki, termin porodu luty, 2 - 
marzec, tel. kom. 695-110-103.

 �Jałówka na wycieleniu 25 styczeń, tel. 
kom. 887-614-924.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
669-482-486.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
506-552-043, po 18:00.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
607-150-316.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
514-518-658.

 �Cielak, jałoszka rasy Angust i 8 
prosiąt, tel. kom. 506-573-283.

 �Krowa lat 5 MM zacielona od 
września,  Zielkowice 37.

 �Sprzedam byczki i jałówki, tel. kom. 
665-349-136.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
604-828-185.

 �Sprzedam prosiaki 6 sztuk, tel. kom. 
691-355-728.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
726-931-728.

 �Sprzedam jałówkę mięsną 150 kg, tel. 
kom. 723-528-084.

 �Sprzedam jałówki, byczki roczne, 
półroczne, tel. kom. 663-972-056.

 �Sprzedam 2 jałówki, wycielenie 
styczeń, luty, tel. kom. 516-554-451.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
570-912-224.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
732-416-266.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin 30 grudnia 2020, tel. kom. 
660-248-340.

 �Jałoszka SM, czerwona, tel. kom. 
515-734-284.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
508-364-849.

 �Sprzedam krowy, likwidacja 
gospodarstwa, tel. kom. 661-401-352.

maszyny
 �Pług zagonowy 4-skibowy Akpil 2004 

rok, tel. kom. 606-432-319.

 �Bizon Z-56, cyklop, Ursus U-902, 
prasa Z-224, beczka 2000l, rozrzutnik 
obornika, tel. kom. 512-179-465.

 �Pług obrotowy Ibis 3-skibowy, 2006 
rok, tel. kom. 505-675-382.

 �Sprzedam opryskiwacz 12 m, pompa 
120, siewnik do kukurydzy, tel. kom. 
509-336-821.

 �Pług zagonowy 4 Kverneland, tel. 
kom. 692-996-054.

 �Sprzedam beczkę Meprozet, 
gniotownik H752, tel. kom. 517-415-026.

 �Belarus 1025, 2010 rok, tel. kom. 
697-825-807.

 �Ursus 1014, 1989r, Ursus C-360-
3P 1989r, zarejestrowane, tel. kom. 
506-814-632.

 �Ładowacz Ursus C-360, tel. kom. 
693-698-295.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, tel. kom. 
723-030-883.

 �Przyczepa samozbierająca, lance 
hydrauliczne do opryskiwacza Hardi, 
rozsiewacz Amazone ZAU-1500, tel. 
kom. 727-472-512.

 �Sprzedam grubera, tel. kom. 
880-647-407.

 �Sprzedam opryskiwacz Pilmet 1800l 
i 300l, rozsiewacz nawozów Lejek, tel. 
kom. 693-974-911.

 �Sprzedam pług 4 skibowy, siewnik 
Poznaniak, tel. kom. 788-983-178.

 �Sprzedam przyczepkę do przewozu 
zwierząt tanio, tel. kom. 695-491-233.

 �Siewnik 2,7 Poznaniak, pług 
3-skibowy, brony 3,dwukółka, cykop, tel. 
kom. 603-387-474.

 �Sprzedam prasę Sippma Classic, 
owijarkę, basen do mleka 550 litrowy, 
tel. kom. 609-842-677.

 �Sprzedam 2 koła do C-330, 12.4-28, 
stan bdb, 2200 zł, tel. kom. 604-118-601.

 �Sprzedam cyklop, kopaczkę, 
sadzarkę, tel. kom. 796-200-720.

 �Obciążnik na przedni TUZ tonowy, 
kosiarko-rozdrabniacz 1,75m, łyżka 
krokodyl do tura 1,85m, tel. kom. 
697-941-558.

 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 �Ciągnik Zetor 7711, przyczepa 
do balotów, przyczepa zbierająca 
noże-walce, wieżyczka na tył ciągnika, 
przetrząsaczo-zgrabiarka 5, kosiarka 
rotacyjna, tel. kom. 783-017-131, 
797-506-016.

 �Wycinak kiszonki piłowy Fella TK145 z 
windą, tel. kom. 605-304-513.

 �Siewnik do kukurydzy 4-rzędowy, 
prasa do słomy, tel. kom. 603-820-123.

 �Waga szalkowa rolnicza, tel. kom. 
693-652-261.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną 185 i 
prasę pasową zwijającą, stan bdb, tel. 
kom. 724-041-546.

 �Zetor 5011, tel. kom. 794-301-799.

 �Sprzedam Ursus C-360 z turem, tel. 
kom. 697-153-771.

 �Części do Bizona i innych, tel. kom. 
602-522-478.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
2-osiowy, tel. kom. 535-275-229.

 �Sprzedam Kuhn Haybob 360, 
skrzynki uniwersalne, tel. kom. 
530-342-110.

 �Sprzedam prasę kostka Z-224/P, 
przyczepa Pronar 6 ton, tel. kom. 
887-793-961.

 �Sprzedam wywrotkę na dwóch 
siłownikach 732, tel. kom. 664-048-684.

 �Łyżki i paleciaki do ładowarek i turów, 
tel. kom. 605-884-584.

 �Sprzedam talerzówkę, pług 4 i 3 
-skibowy, siewnik poznaniak, tel. kom. 
731-250-790.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 508-364-849.

 �Sprzedam prasę Z-224, tel. kom. 
513-397-815.

inne
 �Schładzalnik do mleka Alfa Laval 

820 litrów likwidacja stada, tel. kom. 
664-748-795.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
727-472-512.

 �Sprzedam schładzalnik do mleka 
550l, Frigomilk, tel. kom. 692-665-650.

 �Mieszalnik pasz tonowy, błotniki 
kompletne ze światłami do C-360, tel. 
kom. 609-562-159.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 850 
litrów i dojarkę przewodową, tel. kom. 
504-667-151, 693-422-829.

 �Sprzedam basen 2.600 litrów, stan 
bdb, tel. kom. 605-684-574.

 �Dojarka przewodowa Alfa Laval, tel. 
kom. 506-552-043, 508-283-062.

rolnicze - usługi
 �Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 

665-734-042.

 �Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Serwis traktorów: New Holland, 
Massey Ferguson, tel. kom. 
697-778-780.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Oddam gołębie za darmo, tel. kom. 

734-465-663.

 �Sprzedam owczarki niemieckie, tel. 
kom. 668-959-548.

 �Sprzedam 3 młode gęsi białe, tel. 
kom. 781-995-103.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 783-588-217.

 �Oddam kotki, Różyce, wiadomość 
sms, tel. kom. 693-908-715.

 �Owczarek niemiecki, tel. kom. 
604-436-938.

 �Hodowla owczarka niemieckiego, 
szczenięta, tel. kom. 660-854-640.

REKLAMA

REKLAMA
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infolinie
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

 � Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04

 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 �Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 � Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991,  

46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 

 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 �Łowicz – dyżury nocne (w godz. 22–8):
czwartek, 17 grudnia:  
ul. Stanisławskiego 2, tel. 736 697 594; 
piątek, 18 grudnia:   
ul. Starzyńskiego 10/12, tel. 736 697 595; 
niedziela, 20 grudnia:   
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 830 22 02; 
poniedziałek, 21 grudnia:   
ul. Bolimowska 21, tel. 46 837 82 67; 
środa, 23 grudnia: ul. 3 Maja 6,  
tel. 509 667 173; 46 837 31 11; 
sobota, 26 grudnia: 
ul. Zduńska 38, tel. 46 837 13 16; 
niedziela, 27 grudnia:  
ul. Kurkowa 3a, tel. 46 830 21 57;
poniedziałek, 28 grudnia:  
Nowy Rynek 11, tel. 46 815 32 25; 
wtorek, 29 grudnia:  
ul. Warszawska 4, tel. 46 830 30 20; 
czwartek, 31 grudnia: 
ul. 3 maja 13, tel. 46 880 80 10.
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42

 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872

 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 

10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 

Pasterza: 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 11.15, 
12.30, 17.00 i 18.00

 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół o.o. pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 16.00, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15;  
Wydział Ochrony Środowiska, Rolnictwa  
i Leśnictwa 46 811 53 30; Biuro Zarzą-
dzania Kryzysowego, Ochrony Ludności 
i Spraw Obronnych 46 811 53 25; Rzecz-
nik Konsumentów 46 811 53 28; Wydział 
Komunikacji 46 811 53 52, 46811 53 53; 
Powiatowy Zespół do Spraw Orzekania  
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51; 
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13; 
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  

Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51;  
Wydz. Spraw Społecznych 46 830 91 19.
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 �Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-

nie w Łowiczu 46 837 03 44
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 �ZGM tel. 837 60 63
 �ZUK tel. 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 �MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 �Biblioteka Miejska  46-837-76-03
 �Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 �PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 �ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �UG Bielawy 46 838 26 95
 �UG Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UGKiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �UG Nieborów 46 838 56 13, 
 �UG Sanniki 24 277 78 10
 �UG Zduny 46 838 74

ważne telefony
 �Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 

poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 �Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 �Głowno – dyżury: 
czwartek, 17 grudnia:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
piątek, 18 grudnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
sobota, 19 grudnia: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
niedziela, 20 grudnia: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
poniedziałek, 21 grudnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
wtorek, 22 grudnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
środa, 23 grudnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733

 �Stryków: 
niedziela, 20 grudnia, w godz. 9-14:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
Pozostałe apteki:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 �Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin  

46 874-62-94
 �Urząd Miejski w Głownie: 
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 11 29; 
Referat Organizacyjno-Administracyjny 
42 7191697, 42 7191151;  
Referat Infrastruktury Technicznej  
42 719 11 14; Referat Ochrony Środo-
wiska i Rolnictwa 42 237 25 45; Referat 
Spraw Obywatelskich 42 719 28 37
 �MOK w Głownie 42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 �Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 �Biblioteka i Ośrodek Kultury  

w Bronisławowie 42 719-15-11

 �Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77
 �Urząd Miasta i Gminy w Strykowie:
42-719-80-02, 42 719 96 73
Urząd Stanu Cywilnego 42 719 89 27
 �OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 �ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846
 �Skansen w Nagawkach 722-007-525

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 �nieczynne

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 �Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 �Policja: 
w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Pogotowie gazowe – 992
 �Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, 
tel. 24 277 93 08
 �Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 �Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100

ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 �Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 �Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

muzea i wystawy
 �Muzeum – Zamek w Oporowie  

nieczynne
 �Park przy Zamku w Oporowie  

czynny codziennie w godz. 8–20.00,  
wstęp wolny.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
– ceny z dnia 15.12.2020 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 4,00-7,00 4,00-7,00
buraki czerwone kg 1,50-2,00 1,50
cebula kg 2,00-4,00 2,50-3,50
cukinia kg 5,00-6,00 -
czosnek szt. 1,50-3,00 1,50-2,50
fasola zielona kg 7,00-10,00 6,00-10,00
gruszki kg 3,00-5,00 3,00-5,00
jabłka kg 2,00-5,00 2,00-4,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00 10,00-12,00
kalafior szt. 6,00 6,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00 3,50-4,00
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska kg 4,50-5,00 4,00
koperek pęczek 2,50 2,50
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 1,50-3,00 2,00
natka pietruszki pęczek 2,50 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
papryka czerwona kg 7,00-800 7,00-8,00
papryka zielona kg 7,00-8,00 7,00-8,00
papryka żółta kg 7,00-8,00 7,00-8,00
pieczarki kg 9,00-12,00 -
pietruszka kg 2,50-4,00 3,00
pomidor malinowy kg 10,00 10,00
por szt. 3,00-4,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50-3,00 2,50
sałata szt. 4,00 3,50
seler szt. 4,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,00
włoszczyzna pęczek 3,50-5,00 3,50-5,00
ziemniaki kg 1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 15.12.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Pomocnik kucharza
 � Kucharz
 � Technik mechanik maszyn i urządzeń
 � Pracownik pomocniczy obsługi hotelowej
 � Sprzedawca
 � Instruktor terapii zajęciowej
 � Pozostali robotnicy wykonujący prace proste 

w przemyśle
 � Robotnik gospodarczy
 � Mechanik maszyn dziewiarskich
 � Dziewiarz
 � Robotnik torowy
 � Opiekun osoby starszej
 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � Opiekunka środowiskowa

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Operator maszyn
 � Farbiarz
 � Pakowacz
 � Pracownik pralni
 � Operator wielomaszynowy
 � Kontrola i testowanie płytek obwodów 

drukowanych
 � Koordynator zakładu
 � Pomocnik galwanizera
 � Szlifierz polernik
 � Sortowacz
 � Wytwarzacz włóknin
 � Pakowacz
 � Pakowacz ręczny
 � Pracownik socjalny
 � Frezer
 � Specjalista do spraw rachunkowości
 � Asystent do spraw księgowości
 � Sprzedawca w firmowym sklepie odzieżowym
 � Murarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Brygadzista na budowie
 � Pracownik budowlany
 � Pracownik magazynu nasion
 � Pracownik produkcji - paczkarnia
 � Pracownik sekretariatu
 � Pomoc apteczna
 � Pracownik BOK (biuro obsługi klienta)
 � Operator podnośnika koszowego
 � Sprzątacz/sprzątaczka
 � Kasjer-sprzedawca
 � Pracownik zakładu prefabrykacji
 � Szlifierz
 � Wytapiacz
 � Operator maszyn i urządzeń
 � Pracownik działu badawczo- rozwojowego
 � Elektryk
 � Operator minikoparki „Kubot”
 � Dekarz
 � Pomoc dekarza
 � Lider linii pakującej
 � Fizjoterapeuta
 � Pracownik porządkowy
 � Robotnik magazynowy
 � Szwaczka maszynowa

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 15.12.2020 r.

Żywiec wieprzowy:
 � Domaniewice: 3,40 zł/kg+VAT
 � Różyce: 3,40 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 3,40 zł/kg + VAT
 � Karnków: 3,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,60 zł/kg+VAT,  
krowy 5,40 zł/kg+VAT byki 7,70 zł/kg+VAT

REKLAMA

REKLAMA
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Edukacja | Ku czci Papieża Polaka

Zuzanna Jabłońska laureatką konkursu 
regionalnego „Książka mówi”
Zuzanna Jabłońska, uczennica klasy III o profilu 
biologiczno-chemicznym z II LO w Łowiczu, została 
laureatką etapu rejonowego konkursu „Książka mówi”, 
zorganizowanego przez Bibliotekę Pedagogiczną 
w Skierniewicach. Na szczeblu wojewódzkim  
niestety nie było już tak łatwo.

W roku upamiętniającym 100. 
rocznicę urodzin Papieża Polaka 
organizowanych jest wiele kon-
kursów poświęconych jego oso-
bie, a także twórczości i naukom 
przez niego głoszonych. Jednym 
z takim wydarzeń był konkurs po-
etycki „Książka mówi”, w którym 
interpretacji uczestników podda-
wana była jego twórczość. 

Dlaczego w  tym konkur-
sie wystartowała uczennica ło-

wickiego II LO? – Do udzia-
łu w  konkursie skłoniło mnie 
tak naprawdę kilka czynników. 
Przede wszystkim postać św. 
Jana Pawła II, możliwość obco-
wania z jego twórczością i zgłę-
biania jej wartości – powiedziała 
nam Zuzanna. – Po drugie forma 
konkursu, czyli możliwość wyra-
żenia własnej interpretacji utwo-
ru. Niejednokrotnie brałam już 
udział w  tego typu konkursach. 

Lubię wyzwania, które dają mi 
możliwość sprawdzenia swoich 
umiejętności – dodała.

W etapie szkolnym w  II LO 
wzięły udział tylko dwie osoby. 
Zarówno w etapie szkolnym, jak 
i regionalnym, Zuzanna Jabłońska 
do własnej interpretacji wybrała 
wiersz pt. „Zdumienie” oraz frag-
ment wywiadu z Ojcem Świętym 
pt: „Młodzi, czy rzeczywiście na-
dzieja?”.

Już po drugim etapie konkur-
su nie obyło się bez gratulacji. 
– Otrzymałam gratulacje i  wie-
le ciepłych słów od nauczycieli, 
wychowawcy klasy oraz od ko-
leżanek i kolegów, a także życze-
nia powodzenia w kolejnym etapie 

konkursu – powiedziała na zakoń-
czenie.

Wojewódzki etap konkur-
su, w  którym wzięło udział  
12 uczniów ze szkół wojewódz-
twa łódzkiego, zorganizowany 18 
listopada, niestety nie był łaskawy 
dla Zuzanny Jabłońskiej. Uczen-
nica II LO w  Łowiczu nie zna-
lazła się bowiem ani w  czwórce 
laureatów, ani w czwórce wyróż-
nionych uczestników.

Bardzo pozytywnie o uczenni-
cy wypowiada się nauczycielka 
plastyki z  „Medyka”Aleksandra 
Jaworska-Zielińska. – Zuzanna 
jest bardzo dobrą uczennicą, która 
bierze udział w konkursach, które 
ją interesują. Ten konkurs bardzo 
jej się podobał, bo lubi czytać i ko-
cha poezję – powiedziała nauczy-
cielka. – Poinformowała mnie,  
że chętnie weźmie udział w  na-
stępnym konkursie o podobnej te-
matyce – dodała.  ksl

Edukacja | Konkurs Baltie 2020

Programiści z Pijarskiej  
w ścisłej czołówce

Zakończył się wojewódzki 
etap międzynarodowego konkur-
su programowania „Baltie 2020”. 
W ścisłej czołówce różnych kate-
gorii konkursowych znajdziemy 
reprezentantów Pijarskiej Szkoły 
Podstawowej w Łowiczu.

Konkurs polega na rozwiązy-
waniu zadań, czyli pisaniu zada-
nych programów i grafik w języku 
w języku programowania Baltie 3. 
Języki Baltie zostały wymyślone 
z myślą o nauce podstaw progra-
mowania, poprzez łączenie zaba-
wy z nauką.

Konkurs przeprowadzany jest 
zdalnie, uczestnicy rozwiązują za-
dania w domach lub w szkołach. 
Obecnie rozgrywane etapy są do-
kończeniem konkursu rozpoczę-
tego jeszcze w poprzednim roku 
szkolnym.

Zakwalifikowani do etapu wo-
jewódzkiego uczniowie mieli do 

rozwiązania 8 zadań w ograniczo-
nym czasie 120 minut. Przy oce-
nie każdego rozwiązania zadania 
ważna była nie tylko poprawność 
odpowiedzi, brak błędów w  sce-
nie i grafice, ale też zastosowana 
metoda, liczba użytych poleceń 
(ikon rozkazów Baltiego). Osta-
teczny ranking zależał od liczby 
wszystkich poprawnie rozwiąza-
nych zadań. Wyższą ocenę uzy-
skał uczeń, który lepiej rozwiązał 
trudniejsze zadanie.

W najmłodszej kategorii A oba 
pierwsze miejsca zajęły uczennice 
obecnej klasy IV Pijarskiej Szko-
ły Podstawowej w Łowiczu. Zwy-
ciężyła Antonina Żywicka, a dru-
ga była Weronika Kaźmierowska.

Również w  kategorii B pod-
opieczni „Pijarskiej” byli na czo-
łowych miejscach: II miejsce zaję-
ła Lena Kucharek z klasy V, a VII 
Mateusz Pudłowski z klasy VI.

Powody do dumy łowicka pla-
cówka ma też ze względu na kate-
gorię C. Tam najlepsza była Alicja 
Siewiera z klasy VIII, a VII miej-

sce zajął Miłosz Grzywacz, rów-
nież z VIII klasy.

Wielki finał konkursu odbył się 
w czwartek 10 grudnia.  tm

Łowicz | Konkursy czytelnicze w „Pijarskiej”

Czytać można już teraz
Jak co roku Pijarskie Szko-

ły Królowej Pokoju w Łowiczu-
ogłosiły konkursy czytelnicze dla 
uczniów w  dwóch różnych grup 
wiekowych. 

Nie jest do końca jeszcze pew-
ne, w  jakiej formie będzie prze-
prowadzony finał, ale pewnym 
jest, że trzeba będzie znać na nie-
go lektury – dlatego uczestnicy 
powinni już zacząć czytać.

W konkursie dla klas IV-VI te-
mat brzmi: „Pokonać przeszko-
dy – zdobyć przyjaźń”. Rejonowy 
etap planowany jest na 18 lutego 
o godzinie 11.00 w budynku szko-
ły. Do przeczytania są książki 
W Bruce’a Camerona „Był sobie 
pies” (część 1 i 2), R. J. Palacio 
„Cudowny chłopak” oraz klasyk  
– „Zew krwi” J. Londona. 

Dla starszych uczniów – VII 
i VIII klasy podstawówki – kon-
kurs „Czytajmy z  Pijarską” or-
ganizuje Pijarskie LO. Jego te-
goroczne hasło brzmi: „Tacy, jak 
my! Świat książkowych nastolat-
ków”. Zadaniem uczestników bę-
dzie przeczytanie współczesnych 
powieści, po które chętnie sięga-
ją nastolatkowie. Są to książki: J. 
Green „Gwiazd naszych wina”, E. 
Nowak „Bransoletka”, E. Nowak 
„Yellow bahama w  prążki”, E. 
Nowak „Niebieskie migdały” oraz 
M. Musierowicz „Język Trolli”.

Konkurs odbędzie się 18 lute-
go, a  zgłoszenia są przyjmowa-
ne będą do 29 stycznia. Rónież 
w  tym przypadku, na uczniów 
czekają atrakcyjne i cenne nagro-
dy.  tm

Uczniowie Pijarskiej Szkoły Podstawowej doskonale poruszają się 
w oprogramowaniu Baltie. 
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Sapy | Ruszyła rozbudowa świetlicy, ale...

Roboty w tym roku się nie skończą
Do przebudowy i rozbudo-

wy budynku świetlicy wiejskiej 
w Sapach w gminie Domaniewi-
ce przystąpiła firma budowlana 
Tom-Bud Tomasza Mroczkow-
skiego z Domaniewic.

Inwestycja, która ma kosztować 
gminę Domaniewice około 980 
tys. zł, mogła rozpocząć się w tym 
roku, ponieważ część robót moż-
na będzie wykonywać wewnątrz 
budynku. Termin zakończenia 
określono na kwiecień przyszłe-
go roku. Zakres prac do przepro-
wadzenia w świetlicy obejmuje 
dobudowanie do istniejącego bu-
dynku pomieszczeń kuchennych  

oraz docieplenie stropodachu  
i ścian. Korzystając ze sprzyjającej 
pogody, pracownicy formy Tom-
-Bud najpierw rozbudują świetli-
cę, by zimą mogli prowadzić ro-
boty wewnątrz budynku. 

Gruntownie odświeżone zosta-
nie praktycznie całe wnętrze ist-
niejącej części świetlicy, w tym 
również główna sala. Przebudo-
wana zostanie wewnętrzna in-
stalacja elektryczna, sanitarna  
oraz centralne ogrzewanie. Ponad-
to wymienione również zostaną 
drzwi i okna, a przed budynkiem 
ułożony zostanie chodnik z beto-
nowej kostki.  mak

Polesie | OSP
Kto dostarczy 
samochód?

Już wkrótce w Polesiu zawita 
średni samochód ratowniczo-ga-
śniczy, który będzie służył tam-
tejszej OSP. 7 grudnia w Urzędzie 
Gminy Łyszkowice miało miejsce 
otwarcie oferty.

Jedyną ofertę złożyła firma 
„Auto-Mar”, która zaoferowała  
za dostarczenie samochodu 200 
tys. zł oraz dwuletnią gwaran-
cję. Ma to być pojazd używany,  
ale wyprodukowany nie później 
niż w 2004 roku i z przebiegiem 
nie większym niż 70 tys. km.

Zamówienie ma być zrealizo-
wane przez firmę w ciągu dwóch 
tygodni od podpisania umowy.  tm
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Z sali sądowej

REKLAMA

REKLAMA

Łowicz | Przed sądem „bohater” głośnej ucieczki przed policją

Twierdzi, że życie mu się zawaliło. 
Ale cierpią inni
14 grudnia przed Sądem Rejonowym w Łowiczu został otwarty  
przewód sądowy, w którym oskarżonym jest 46-letni Robert K. z Łodzi.  
W Łowiczu kojarzony jest głównie z kradzieży paliwa na stacjach 
benzynowych i policyjnego pościgu za nim 12 maja tego roku.  
Lista czynów za które odpowiada, jest jednak dłuższa.

W akcie oskarżenia znalazło się 
osiem różnych zarzutów. Wszyst-
kie dotyczą czynów Roberta K. 
dokonanych w odstępie nieco tyl-
ko ponad miesiąca, tj. od 4 kwiet-
nia do 12 maja tego roku, kiedy 
to został zatrzymany przez poli-
cjantów po pościgu, w okolicach 
Michałówka – i aresztowany. Do 
celów procesu zebrano sprawy 
w  których postępowania prowa-
dzone były przez komendy po-
wiatowe policji w: Aleksandrowie 
Łódzkim, Łowiczu, Pabianicach, 
Rzgowie, Zduńskiej Woli i Zgie-
rzu. Akta sprawy mają objętość 
ponad 740 stron i zawarte są w 4 
tomach. 

Dodajmy, że Rober K. był już 
karany sądownie, na początku 
tego roku, za podrobienie podpi-
su.

Ucieczka na początek, 
ucieczka na koniec
4 kwietnia w Łodzi prowadził 

swojego Mercedesa R320 mając 
w  organizmie 0,7 promila alko-
holu. Jak sam potem zeznał – za-
nim wsiadł za kierownicę, wypił 
dwa piwa. Do kontroli drogowej 
się nie zatrzymał, uciekał przed 
goniącym go radiowozem igno-
rując wszelkie przepisy drogowe, 
w tym czerwone światła. W efek-
cie doprowadził do wypadku na 
skrzyżowaniu dwóch dużych, 
przelotowych łódzkich ulic – Kop-
cińskiego i Narutowicza, w  któ-
rym poważnych obrażeń dozna-
ły trzy osoby podróżujące Oplem 
Corsą. 

12 maja – o  czym już nieraz 
pisaliśmy na naszych łamach – 
znów uciekał przed policją, tym 
razem łowicką. Po pościgu, w któ-
rym funkcjonariusz strzelał na-
wet w  koła prowadzonego przez 
oskarżonego Audi A6, został za-
trzymany w rejonie Michałówka.

Pomiędzy tymi wydarzeniami 
zajmował się okradaniem z pali-
wa stacji benzynowych w różnych 
miejscowościach województwa 
łódzkiego (Zgierz, Aleksandrów 
Łódzki, Zduńska Wola, Szadek, 
Bukowce, Głowno i wreszcie Ło-
wicz, gdzie rozpoczął się pościg). 
Miał do dyspozycji komplet nie-
legalnie posiadanych tablic reje-
stracyjnych, twierdzi, że  kupił je 
w Łodzi na targowisku Górniak.

Oskarżony przyznaje się do 
wszystkich zarzucanych mu czy-

nów poza jednym – napaścią na 
funkcjonariusza, poprzez próbę 
najechania. Według aktu oskar-
żenia podczas akcji w Michałów-
ku próbował swoim samochodem 
przejechać interweniującego poli-
cjanta Edwina K. Twierdzi jednak, 
że  nigdy by czegoś takiego nie 
zrobił, a  zdarzenie to miało inny 
przebieg, niż to wynika z  aktu 
oskarżenia.

Jest to o tyle istotny punkt, że ze 
wszystkich zarzucanych mu czy-
nów, za ten grozi najwyższy wy-
miar kary – 10 lat więzienia.

Obecnie oskarżony przeby-
wa w areszcie na terenie Zakładu 
Karnego w Łowiczu.

Życiowa klęska  
na Wyspach, burzliwy 
powrót do Łodzi
W czasie poniedziałkowe-

go składania wyjaśnień Ro-
bert K. kilka razy wyrażał skru-
chę. Stwierdził, że  ostatnio miał 
w życiu wyjątkowo trudny okres, 
przez co pogubił się i stracił nad 
sobą kontrolę. Mówił, że  przed 
2020 rokiem nie miał problemów 
z prawem, wiódł normalne życie 
w Wielkiej Brytanii.

Ma tam 19-letnią córkę, na 
którą regularnie płacił alimen-
ty i miał z nią kontakt. Do 2019 
roku, przez 12 lat, miał też wie-
loletnią partnerkę z trójką dzieci, 
które – jak wyjaśniał – kochał jak 
własne, przez lata pracował na ich 
utrzymanie. 

Pracował jako mechanik samo-
chodowy i jako kierowca. Prawo 

jazdy kat. B ma od 28 lat, później 
zrobił też wszystkie inne katego-
rie. Woził towary, woził pasaże-
rów – do tego roku nigdy nie spo-
wodował żadnego wypadku.

Oprócz pracy miał też hob-
by, po części związane z umiejęt-
nościami zawodowymi – kupo-
wał stare, klasyczne samochody 
w złym stanie i dokonywał ich re-
stauracji. 

Pewnego dnia partnerka oznaj-
miła mu, że już go nie kocha i chce 
się rozstać. Potem dowiedział się, 
że  związała się z  człowiekiem, 
którego przez 25 lat miał za przy-
jaciela. Tamten wymusił na part-
nerce, by zakazała też Robertowi 
K. kontaktów z jej dziećmi. 

Jak mówił – po tym ciosie za-
walił się cały jego dotychczaso-
wy świat i tylko praca trzymała go 
przy życiu. Wkrótce jednak pra-
cę też stracił. Było to na począt-
ku pandemii koronawirusa, oka-
zało się, że  na Wyspach trudno 
mu będzie znaleźć w tej sytuacji 
nowe zatrudnienie. Wrócił do Pol-
ski, chciał szukać pracy tutaj – też 
bezskutecznie.

Miał już wtedy na głowie je-
den kredyt do spłacenia, kupił za 
niego BMW z 2017 roku, którym 
przyjechał do kraju 19 marca tego 
roku. Mówił, że samochód ten zo-
stał zniszczony w kolizji, w któ-
rej – jak twierdzi – kierowała jego 
matka.

 Dopóki miał w Anglii pracę, 
spłacenie kredytu na samochód 
nie było to dla niego dużym pro-
blemem, nie przewidział, że może 
ją tak z dnia na dzień stracić.

Dodatkowo otrzymał od losu 
kolejny cios. Gdy bowiem wracał 
do Polski, zorganizował też spro-
wadzenie tu na ciężarówce trzech 
jego samochodów, które odre-
staurował. Planował, że  w  razie 
trudności ze znalezieniem pracy 
sprzeda je, by mieć za co żyć. 30 
kwietnia otrzymał z  Wąbrzeźna 
telefon, że na parkingu, na którym 
one stały, doszło do pożaru. Cał-
kowicie spaliły się trzy samocho-
dy, w  tym dwa z  należących do 
niego.   →

Pewnego dnia 
partnerka oznajmiła 
mu, że już go nie 
kocha i chce się 
rozstać. Potem 
dowiedział się, 
że związała się 
z człowiekiem, którego 
przez 25 lat miał za 
przyjaciela.

Chwila po zatrzymaniu Roberta K., 12 maja, okolice Michałówka.
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Choć na szczęście 
żyją, wciąż jednak 
borykają się ze 
skutkami wypadków. 
Do stanu sprawności 
sprzed 4 kwietnia 
mogą nie wrócić  
w pełni już nigdy.  
Jeśli gdzieś  
z konieczności muszą 
jechać samochodem, 
odczuwają silny 
lęk, zwłaszcza gdy 
z bocznej ulicy 
wyjeżdża inny pojazd.

REKLAMA
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Złamania, urazy, 
traumy – czy to się da 
naprawić?
Po złożeniu wyjaśnień przez 

Roberta K. można było mu współ-
czuć. Cóż jednak w  takim razie 
powiedzieć o  osobach rannych 
w  spowodowanym przez niego 
4 kwietnia wypadku, które w ni-
czym nie zawiniły? Przed sądem 
w Łowiczu mogliśmy wysłuchać 
ich relacji z  tamtego zdarzenia. 
Relacji dramatycznych, pełnych 
drastycznych szczegółów.

Samochodem tym kierował 
60-letni Witold W., a pasażerkami 
były jego małżonka Ewa W. oraz 
jej matka Jadwiga W. Witold W.  
i Jadwiga W. występowali przed 
sądem w  charakterze pokrzyw-
dzonych i oskarżycieli posiłko-
wych, zaś Ewa W. była przesłu-
chana w  charakterze świadka 
– choć z  jej zeznań oraz z  załą-
czonej już po sformułowaniu aktu 
oskarżenia dokumentacji medycz-
nej wynika, że  również doznała 
wtedy poważnych obrażeń.

Wszyscy troje z  wypadku pa-
miętali tylko przebłyski, Kierują-
cy pan Witold stał na światłach, 
chciał skręcić w  lewo w  ulicę 
Kopcińskiego, Gdy zapaliło się 
zielone światło, spokojnie ruszył, 
gdy podczas wykonywania ma-
newru skrętu z  całym impetem 
wpadł w niego Mercedes. 

– Mógł pan nas zabić – mówi-
ła do oskarżonego Ewa W. – Do-
brze, że uderzył pan w przód na-
szego samochodu od lewej strony, 
a nie w sam środek, bo już byśmy 
nie żyli. Moim zdaniem już w sa-
mym momencie wsiadania za kie-
rownicę pod wpływem alkoholu, 
stał się pan potencjalnym morder-
cą.

Dodajmy, że  oskarżony każ-
dego z  tej trójki przepraszał in-
dywidualnie, wszyscy też przyję-
li przeprosiny, choć widać było, 
że nie jest to dla nich łatwe. – Je-
stem chrześcijanką, muszę przy-
jąć przeprosiny – stwierdziła se-
niorka, pani Jadwiga. 

Pełnomocnik rodziny złożyła 
natomiast wniosek o  zasądzenie 
na ich rzecz nawiązek od oskarżo-

nego, w łącznej wysokości 65 tys. 
zł, na pokrycie części kosztów le-
czenia, rehabilitacji, strat. 

Pani Ewa W. małżonka kie-
rowcy, która siedziała na przed-
nim siedzeniu pasażera, miała 
złamane dwa żebra, język prze-
gryziony na wylot i dużo innych 
urazów, na przykład w uzębieniu. 
Do dzisiaj musi brać leki prze-
ciwbólowe. 

– Na głowie miałam potężnego 
guza, z każdym razem gdy tylko 
dotknęłam go ręką, ogarniał mnie 
taki ból, że traciłam przytomność 
– mówiła.

Jej mąż w szpitalu leżał łącznie 
przez 11 dni, na ortopedii i chi-
rurgii urazowej. Miał operowa-
ną nogę, na którą do dzisiaj uty-
ka (a do połowy lipca w ogóle nie 
chodził). Jego szczęka w wyniku 
wypadku pękła na pół. Przyznaje 
też, że bardzo źle znosi to wszyst-
ko psychicznie 

Pani Jadwiga do dziś chodzi 
w  ortezie, nie wytrzymało wią-
zadło w  jej nodze. Przez 30 dni 
przechodziła intensywną rehabi-
litację, nadal chodzi do ortopedy, 
jak i psychologa. Mówi, że przed 

wypadkiem była osobą w  pełni 
samodzielną, teraz już nie jest. – 
Co się wycierpiałam, to tylko je-
den Pan Bóg wie – podsumowała 
swoje zeznania.

Choć na szczęście żyją, wciąż 
jednak borykają się ze skutkami 
wypadków. Do stanu sprawności 
sprzed 4 kwietnia mogą nie wró-
cić w pełni już nigdy. Pan Witold 
wcześniej dorabiał sobie do ren-
ty, teraz już nie jest w stanie. Jego 
żona wróciła do pracy, choć sama 
czuje, że przychodzi jej to z wiel-
kim trudem i nie podjęła by się 
tego, gdyby nie przymuszała jej 
sytuacja finansowa.

Jeśli gdzieś z  konieczności 
muszą jechać samochodem (na 
rehabilitację czy do szpitala), od-
czuwają silny lęk, zwłaszcza gdy 
z  bocznej ulicy wyjeżdża inny 
pojazd. W umysłach wciąż mają 
potężny huk, jaki rozległ się po 
tamtym zderzeniu.

Oskarżony, jak już zaznaczyli-
śmy, przyznaje się do spowodowa-
nia wypadku. Twierdzi, że  prze-
straszył się kontroli policyjnej, 
wiedząc, że jest po dwóch piwach. 
Zeznania świadków nie pozosta-
wiają zresztą wątpliwości, co do 
tego, że pogwałcił wszelkie pod-
stawowe zasady ruchu drogowe-
go. 

Został zatrzymany na miejscu 
wypadku, zabrano mu prawo jaz-
dy. Kilka dni spędził w areszcie, 
ale został z niego zwolniony. Już 
wtedy groziło mu do pięciu lat 
więzienia.

Kradł, bo nie mógł 
zarobić uczciwie?
To jednak nie powstrzyma-

ło Roberta K. od jeżdżenia. Sia-
dał za kółkiem – jeżdził innym 
Mercedesem, a  także Audi A6, 
zastępczym, który otrzymał od 
ubezpieczyciela. Co więcej, 
twierdzi on, że  wszystkie kolej-
ne czyny jakich się dopuścił, tj. 
kradzieże na stacjach benzyno-
wych, były niejako następstwem 
wypadku z 4 kwietnia. Sam nie 
miałby z czego spłacić zniszczo-
nego samochodu, nie dostałby też 
kolejnego kredytu – poprosił o to 

matkę, która również postawiła 
się przez to w bardzo trudnej sy-
tuacji materialnej. 

Wobec braku perspektyw 
na znalezienie pracy, oskarżo-
ny uznał, że  aby przetrwać musi 
kraść – i tym samym pogrążył się 
jeszcze bardziej.

Sąd przesłuchał już kilkoro pra-
cowników różnych stacji, na któ-
rych doszło do kradzieży. Z  ich 
zeznań wynika, że  oskarżony 
uciekał bez płacenia po zatanko-
waniu oleju napędowego, zwykle 
na wartość ok. 250 – 300 zł, z jed-
nej stacji ukradł też kilka płynów 
do spryskiwaczy.

Świadkowie nie kojarzyli by 
wcześniej czy później pojawiał 
się na ich stacjach. Na margine-
sie – z ich zeznań można odnieść 
wrażenie, że takie kradzieże nie są 
niestety na stacjach czymś wyjąt-
kowym.

Czy próbował 
przejechać policjanta? 
Zeznania mundurowych 
będą istotne
Jak już zaznaczaliśmy – oskar-

żony nie przyznaje się do zarzu-
tu z art. 223 par. 1 KK w związ-
ku z art. 224 par. 2 KK oraz art. 
11 par. 2 KK. Chodzi o czynną na-
paść na policjanta w  Michałów-
ku, w celu zmuszenia go do za-
niechania czynności służbowych. 
Przypomnijmy, że wcześniej ucie-
kał przed policją z Łowicza przez 
Zielkowice, Placencję, Parmę, Po-
lesie, Bobrowniki i Bełchów, 

– Nigdy bym nie próbował spe-
cjalnie przejechać człowieka, tym 
bardziej funkcjonariusza – mówił.

Według jego relacji, wykony-
wał manewr cofania, kiedy funk-
cjonariusz pojawił się na ubo-
czu jezdni, z lewej strony pojazdu 
i stamtąd oddał kilka strzałów 

w opony. Według oskarżonego na-
wet przez moment nie znajdował 
się na linii kół pojazdu, nie musiał 
też uskakiwać. – Gdyby tak było, 
nie zdołałby oddać tylu strzałów 
– zauważa. Jego zdaniem nie do-
szło też do celowego zepchnięcia 
z drogi radiowozu, bo ten sam zje-
chał na bok, by uniknąć kolizji, ale 
nie zetknął się bezpośrednio ze 
ściganym Audi. – Gdyby biegły 
sądowy porównał ślady uszkodze-
nia radiowozu, ze śladami na kie-
rowanym przeze mnie Audi, nie 
miałby wątpliwości, że nie doszło 
do zetknięcia tych samochodów. 

To wersja oskarżonego. Co na 
to policja? O tym prawdopodob-
nie przekonamy się na stycznio-
wym posiedzeniu, na które zostali 
wezwani w charakterze świadków 
funkcjonariusze KPP w Łowiczu 
biorący udział w majowym pości-
gu.  tm

TO BYŁ DRAMATYCZNY POŚCIG
Do zatrzymania Roberta K. 
Doszło po pościgu po ulicach 
Łowicza i po okolicach miasta. 
Tak pisaliśmy o tym w tekście 
o przedstawieniu zarzutów:
Zaczęło się od tankowania na 
jednej ze stacji benzynowych przy 
ul. Poznańskiej o godz. 15.45. Gdy 
nie zapłacił i odjechał, pracownik 
stacji wezwał w ten rejon policję, 
patrol zauważył Audi na ul. 1 Maja. 
Kierowca nie reagował na sygnały 
do zatrzymania. Ruszył z dużą 
prędkością ul. 1 Maja. W ślad za 
nim dyżurny KPP wysłał kolejne 
patrole. 
Pościg odbywał się ulicami 
1 Maja, 11 Listopada, lewą stroną 
Kaliskiej (pod prąd), na której 
uciekający zmusił pojazdy 
do gwałtownych manewrów, 
aby uniknąć zderzenia. Tu skręcił 
w prawo, w ul. Nową i dalej 
jechał po chodniku i przez 
parking do ul. Starzyńskiego , 
potem skręcił w Sikorskiego, 
na której zignorował znak 
„STOP” i zepchnął inne pojazdy 
ze swojego toru jazdy. W dalszej 
relacji ponownie pojawia się 

ul. Kaliska, Rondo Niepodległości, 
ul. Piłsudskiego i Sikorskiego 
– kręcąc te kółka widocznie 
próbował zgubić policję – 
przejechał przez parking i chodnik 
przy sklepie Media Expert, wjechał 
w ul. Sikorskiego, dalej jechał Al. 
Sienkiewicza, przejechał przez 
środek ronda na ul. Gen. Klickiego 
i kierował się na Zielkowice, 
Parmę i Bobrowniki – tu zatrzymał 
go zamknięty przejazd kolejowy. 
Na chwilę stanął, po czym 
cofnął, uderzając w radiowóz, 
zawrócił i ominął inny radiowóz, 
skierował się na Polesie, Stachlew, 
aż dojechał do Bełchowa. 
Tu zatrzymał się przed kolejnym 
radiowozem, który zagrodził 
mu drogę. Omijał go z lewej 
strony tak, że uderzył w niego. 
Policjant oddał dwa strzały 
ostrzegawcze z broni służbowej 
i dwa kolejne w opony z prawej 
strony. To nie zatrzymało kierowcy, 
który kontynuował ucieczkę 
drogą krajową 70, którą jechał 
w kierunku Łowicza, na łuku 
spychając radiowóz w barierki 
energochłonne i uszkadzając go. 

Policjanci gonili go do węzła 
Skierniewice, na którym 
skręcił w drogę prowadzącą 
do Michałówka i po przejechaniu 
nią kilkunastu metrów zatrzymał 
się. 
Gdy policjant wysiadł z radiowozu, 
46-latek cofnął i uderzył 
w radiowóz, następnie zawrócił 
w kierunku ronda na węźle 
Skierniewice, po drodze próbując 
przejechać policjanta, który 
zdążył gwałtownie odskoczyć 
w bok. Policjant oddał strzał 
ostrzegawczy, potem 9 kolejnych. 
Celował w opony z lewej strony – 
przednią i tylną.
Sprawca uciekał, zmuszając 
radiowóz do ucieczki na pobocze, 
na rondzie skręcił w DK 70 
i jechał w stronę Nieborowa. Na 
skrzyżowaniu z drogą powiatową 
ponownie zepchnął na barierki 
radiowóz. Dalej inny radiowóz 
kontynuował pościg, choć ten 
skończył się kilkanaście metrów 
dalej, gdy Audi zjechało do rowu. 
Kierujący wysiadł i próbował 
uciekać do lasu, ale został 
zatrzymany. 
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Pelikan – typowy przeciętniak
Niewiele ponad trzy miesiące musimy poczekać na ligowe mecze 
z udziałem Pelikana. I trzeba uczciwie przyznać, że jest to przerwa 
dość krótka. Przypomnijmy, ostatnie spotkanie o punkty w tym 
roku biało-zieloni rozegrali przecież w tym miesiącu. Oczywiście 
przyczyniła się do tego pandemia koronawirusa i momentami masowe 
przekładanie meczów, ale ostatnia nominalna seria gier 
i tak zaplanowana była na koniec listopada.

W zeszłym sezonie granie 
kończyło się o  niecały tydzień 
szybciej, a w jeszcze wcześniej-
szych rozgrywkach meczów li-
gowych nie było już od połowy 
listopada. Całkiem szybko, bo 
już w  drugi weekend marca ro-
zegrana zostanie pierwsza kolej-
ka w nowym roku. Niektóre z ze-
społów do walki o ligowe punkty 
przystąpią jednak jeszcze wcze-
śniej, bo muszą nadrabiać „pan-
demiczne zaległości” z jesieni.

To nie dotyczy łowiczan, któ-
rzy rozegrali wszystkie zaplano-
wane do tej pory mecze w  se-
zonie 2020/2021 – oczywiście 
niektóre z nich odbyły się w in-
nym terminie, ale biało-zieloni 
w  nowy rok wchodzą bez zale-
głości. Pelikan w 18 spotkaniach 
zdobył 29 punktów, co dało pod-
opiecznym Mykola Dremliuka 8. 
miejsce w tabeli. Tym samym na 
ten moment łowiczanie są ostat-

nim zespołem łapiącym się do 
„Grupy Mistrzowskiej”, ale do 
zakończenia pierwszej części se-
zonu pozostały jeszcze trzy spo-
tkania. Pelikan punktował na 
poziomie 1,61 pkt na mecz. Li-
der z  Grodziska Mazowieckie-
go średnio zdobywał 2,29 pkt na 
mecz – jedyna drużyna w  lidze 
zdobywająca średnio powyżej 
2 punktów na mecz. Najgorzej 
w  tym sezonie punktuje jak na 
razie KS Wasilków i z ośmioma 
oczkami zamyka tabelę – średnio 
0,44 punktu na mecz.

Pelikan dobrze wyglądał na 
domowym obiekcie. Biało-zie-
loni przy Starzyńskiego może nie 
imponowali tym, że tłukli każ-
dego kto odważył się do Księ-
stwa Łowickiego przyjechać, bo 
wygrali równo połowę meczów 
na własnym obiekcie. Jednak 
z drugiej strony trzy punkty wy-
wiózł stąd tylko KS Kutno. Wię-
cej punktów w meczach u siebie 
zdobyła tylko Pogoń (21 oczek). 
Tyle samo punktów co łowicza-
nie (19) zdobyła Polonia, Unia 
i GKS Wikielec. 

Gorzej podopieczni Dremliu-
ka prezentowali się już w  me-

czach wyjazdowych. W  pierw-
szej „ósemce”, a nawet dziesiątce 
nikt nie punktował gorzej. Peli-
kan na terenie rywala zdobył 10 
punktów. To wynik identyczny 
jaki osiągnął dziesiąty w  tabeli 
beniaminek z Kutna. Jeżeli łowi-
czanie nie zdołaliby ostatecznie 
zakwalifi kować się do czołowej 
„ósemki”, to jedną z  przyczyn 
może być właśnie słabsze punk-
towanie na terenie rywala.

Jeżeli chodzi o  skuteczność 
pod bramką rywala, ale także 
umiejętność gry w obronie to ło-
wiczanie są… typowym śred-
niakiem. Można powiedzieć, 
że bramkowe zdobycze Ptaków 
niejako odzwierciedlają zajmo-
wane miejsce. Osiem zespołów 
zdobyło do tej pory więcej bra-
mek, a  taka na przykład czter-
nasta w  tabeli Błonianka wciąż 
mająca do rozegrania dwa zale-
głe spotkania, zdobyła 32 bram-
ki – o  trzy więcej od Ptaków. 
W  czołowej ósemce łowiczanie 
strzelali częściej tylko od Legio-
novii. Spadkowicz z II ligi strze-
lił raptem 23 gole (łowiczanie do 
siatki trafi li 29 razy). Podopiecz-
ni Dremliuka mieli jednak spo-

re braki w  defensywie. Stracili 
26 bramek, co jest w  tej czoło-
wej „ósemce” najgorszym wyni-
kiem. Skoro już porównywaliśmy 
Pelikana z Legionovią – były II-
-ligowiec braki ofensywne nad-
robił świetną defensywą. Klub 
spod Warszawy stracił zaledwie 
16 bramek i był to prawie najlep-
szy wynik w całej lidze. 

Warto pochylić się nad jeszcze 
jedną drużynową statystką w  li-
dze i znów nie będzie to dla ło-
wiczan powód do dumy. Chodzi 
o  rzuty karne. Pelikan to druży-
na, na której korzyść najczęściej 
były dyktowane „jedenastki”. 
Podopieczni Dremliuka do strza-
łów „z wapna” podchodzili aż 9 
razy. Po osiem rzutów karnych 
wykonywali piłkarze GKS Wi-
kielec i Unii, sześć karnych miał 
Świt. Łowiczanie najgorzej wy-
konują jednak ten stały frag-
ment gry. Zmarnowali aż cztery 

takie szanse na zdobycie bram-
ki. Jasne, procentowano nie wy-
padają najgorzej w  lidze. Z ma-
tematycznego punktu widzenia 
łowiczanie wykorzystali 56 proc. 
rzutów karnych. Tylko 50 proc. 
„jedenastek” wykorzystali gracze 
Jagielloni II, KS San-Bus Kut-
no, Olimpii, Pogoni czy KS Wa-
silków – tylko, że piłkarze tych 
klubów wykonywali rzuty karne 
znacznie rzadziej. 

Jeżeli chodzi o dokonania in-
dywidualne łowiczan – ciężko 
jest sobie zespół wyobrazić bez 
Grzegorza Wawrzyńskiego, Ma-
cieja Wyszogrodzkiego – Filipa 
Kowalczyka – to jedyni piłkarze, 
którzy zagrali we wszystkich spo-
tkaniach ligowych jesienią. Naj-
więcej minut na murawie spę-
dził Wawrzyński, który tylko 
raz – w  przegranym spotkaniu 
z  Unią – zszedł z  boiska przed 
końcem meczu. Z  kolei najczę-
ściej w roli „jokera” występowa-
li Kuba Jóźwiak i Krystian Kruk. 
Obaj wchodzili z  ławki dziesię-
ciokrotnie, ale to Jóźwiak spędził 
na murawie prawie trzy razy wię-
cej czasu. 

Najczęściej karanym zawod-
nikiem w  tej rundzie był Kuba 
Wardzyński, który do notesu sę-
dziowskiego trafi ał pięciokrot-
nie. Po cztery żółte kartki mają 
na koncie Krystian Białas i Da-
wid Kieplin. Pelikan ani razu 
w tym sezonie nie kończył meczu 
w osłabieniu po czerwonej kart-
ce. Najlepiej pod bramką rywa-
la czuli się za to Krystian Białas 
i  Piotr Piekarski, którzy zdobyli 

po sześć goli. Nie będzie to wy-
nik szczególnie budzący respekt 
wśród rywali. Liderem klasyfi ka-
cji strzelców jest Bartosz Gieła-
żyn ze Znicza z 14 trafi eniami na 
koncie. Po 11 bramek mają Arka-
diusz Ciach ze Świtu i Kamil Za-
lewski z  Olimpii. Sześć bramek 
daje łowiczanom miejsce pod ko-
niec drugiej „dziesiątki” w  tym 
zestawieniu. Poniżej statystyczne 
podsumowanie piłkarzy Pelika-
na za rozgrywki jesienią sezonu 
2020/2021.

Mateusz Lis

Piłkarze Pelikana w liczbach: 
(kolejno: występy, liczba minut na 
murawie, żółte kartki, bramki – 
w przypadku bramkarzy: czyste 
konta)

 �Bramkarze:
Eryk Niemira 5 397 1 2

Patryk Orzeł 14 1223 - 2

 �Obrońcy:
Krystian Mycka 16 1440 3 2

Piotr Tkacz 15 1349 1 1

Grzegorz Wawrzyński 18 1617 2 1

Maciej Wyszogrodzki 18 1598 1 4

Michał Żółtowski 17 1120 2 2

 �Pomocnicy:
Jakub Bylewski 2 21 - -

Kuba Jóźwiak 13 468 - -

Dawid Kieplin 15 1029 4 2

Tomasz Kolus 11 640 - -

Filip Kowalczyk 18 1485 2 1

Damian Kozieł 4 162 - -

Krystian Kruk 10 181 2 1

Patryk Papuga 2 18 - -

Piotr Piekarski 17 1530 2 6

Patryk Pomianowski 12 1038 3 1

Krystian Rutkowski 1 3 - -

Kuba Wardzyński 15 1199 5 1

Kamil Woźniak 7 282 - -

 �Napastnicy:
Krystian Białas 16 1020 4 6

MATEUSZ
LIS

mateusz.lis@lowiczanin.info

Podopieczni 
Dremliuka mieli 
spore braki 
w defensywie. 
Stracili 26 bramek, 
co jest w tej 
czołowej „ósemce” 
najgorszym 
wynikiem. 
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Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15

Pierwszy sukces zawodników KS Bzura
Nareszcie powód do rado-

ści mieli młodzi zawodnicy z KS 
Bzura Łowicz. Podopieczni tre-
nera Michała Sękalskiego wygra-
li swój pierwszy mecz w tym se-
zonie. Łowiczanie w  sobotę, 12 
grudnia, zagrali w Piotrkowie Try-
bunalskim i pokonali w meczu 9. 
kolejki ligi wojewódzkiej kadetów 
miejscowy UMKS 69:61. 

Do wygranej nasz team popro-
wadziła trójka graczy: Oliwer Ko-
łaczyński (21 punktów), Damian 
Czajka (21) i  Szymon Mostow-
ski (17). Trener Bzury pojechał na 
ten mecz w szerszym składzie niż 
wcześniej i była nadzieją na wal-
kę o dwa punkty. W Łowiczu nasz 
ekipa przegrała 78:93 i wiedziała, 
że rywal jest w ich zasięgu. 

Nasi koszykarze do przerwy 
nie spisywali się najlepiej i prze-
grywali 31:36. Starta pięciu oczek 
nie była duża, ale trzeba było ją 
odrobić. Okazało się, że po zmia-
nie stron Bzura zagrała bardzo 
dobrze w  obronie i  skuteczniej 
w  ataku. Wygrała trzecią kwartę 
17:10, czwartą 21:15 i cały mecz 
69:61. Radość ze zwycięstwa była 
ogromna. W meczu zadebiutował 
w  barwach Bzury Karol Kosio-
rek, który przygodę z koszyków-
ką zaczynał w Księżaku, a teraz, 
za namową kolegi z klasy Szymo-
na Mostowskiego, wrócił do tre-
ningów. 

 – Po dwóch trudnych meczach 
z czołówką, przyszły dwa, w któ-
rych upatrywaliśmy szanse na 

zwycięstwo. Niestety, wszystkie 
mecze zakończyły się porażka-
mi. Zwłaszcza ostatnia przegra-
na minimalnie we własnej hali 

bolała dotkliwie. Dlatego jestem 
bardzo dumny z  chłopców. Pod-
nieśli głowy i  pokazali charakter 
i wolę walki. Tak jak ostatnio dru-

gie połowy meczu były naszą sła-
bością, tak tym razem, to właśnie 
dwie ostatnie kwarty pokazały na-
szą jakość. Chłopcy wyszli mocno 
zmotywowani. Popełniali mniej 
strat i grali bardziej odpowiedzial-
nie. To właśnie w drugiej połowie 
„odpalił” nasz kapitan Oliwier 
Kołaczyński, który pociągnął ze-
spół w trudnych momentach. Po-
prawił skuteczność w ataku, zbie-
rał, asystował i przede wszystkim 
mocno pomagał w obronie. Bra-
wo dla całej drużyny, każdy miał 
swoje role do odegrania i finalnie 
dało to pozytywny efekt, na któ-
ry moi zawodnicy czekali długo 
i mocno zapracowali na te zwycię-
stwo – mówił trener zespołu Mi-
chał Sękalski. 

Koszykarze KS Bzura kończą 
pierwszą rundę rozgrywek. W so-
botę 19 grudnia zagrają ostatni 
mecz w Łowiczu z PKK’99 Pa-
bianice. W  pierwszym meczu 
PKK 99 wygrało 100:59. Zoba-
czymy jak będzie w rewanżu.  zł

9. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15 – gr. A:

 �UMKS Piotrcovia Piotrów Tryb. 
– KKS Bzura-2006 61:69 (21:14, 
15:17, 10:17, 15:21)
Bzura-2006: Oliwier Kołaczyński 
21, Damian Czajka 21, Szymon Mo-
stowski 17, Norbert Wojda 7 i Karol 
Kosiorek oraz Adrian Śmigiera 2, 
Michał Zawadzki 1, Antoni Kowal-
czyk i Kacper Szymański. 

1. ŁKS I Szkoła Gortata Łódź (2) 8 16 970-348

2. PKK 99 Pabianice (1) 7 13 651-455

3. MKS Ósemka II Skierniewice (3) 7 12 510-528

4. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (6) 8 11 481-753

5. UMKS Piotrcovia Piotrków Tryb. (4) 9 10 540-808

6. KKS Bzura-2006 Łowicz (5) 9 10 561-831

Koszykarze Bzury cieszyli się z pierwszej wygranej.
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Koszykówka | Wojewódzka liga juniorów U17

Juniorzy Księżaka jeszcze muszą poczekać 
Kolejne dwa ligowe pojedyn-

ki zagrał zespół trenera Michała 
Świderskiego. Drużyna juniorów 
UMKS Księżak-2004 Łowicz 
(roczniki 2004 i młodsi) na zwy-
cięstwo musi jeszcze poczekać. 
Dwa pojedynki zakończyły się 
porażką i  łowiczanie z  bilansem 
0-6 są na przedostatnim miejscu 
w ligowej tabeli. 

W meczu 8. kolejki wojewódz-
kiej ligi koszykówki juniorów U17 
łowiczanie przegrali na wyjeź-
dzie z PKK 99 Pabianice 49:109, 
a w meczu 9. kolejki doznali mi-
nimalnej porażki w  swojej hali 
z łódzkim Startem 68:73. 

W meczu w  Pabianicami nie 
było szans na wygraną. Miejscowi 
pokazali dużo lepszy basket i za-
służenie wygrali. 

– Przegraliśmy ponieważ po-
pełniliśmy bardzo dużo strat, któ-
re w większości nie były wymu-
szone, tylko wyrzucaliśmy piłki 
po autach lub do przeciwnika, 
z czego drużyna z Pabianic mia-

ła łatwe punkty. Niestety też prze-
grywaliśmy dużo pojedynków je-
den na jeden, a bez obrony i po 
tylu stratach, meczu się nie wy-
grywa. Wyciągniemy wnioski 
i będzie lepiej na pewno. Chłopa-
ków stać na to, bo mają charak-
ter – opowiedział trener Michał 
Świderski.

W niedzielę, 13 grudnia Księ-
żacy byli bardzo blisko wygranej 
ze Startem Łódź. Cały mecz był 
wyrównany, a o wygranej zadecy-
dowała końcówka. 

W czwartej kwarcie łowiczanie 
przegrywali już 51:62, jednak po-
trafili dogonić rywala i doprowa-
dzić do stanu 68:68. 

W ostatniej minucie goście byli 
bardziej skuteczni, trafili „trójkę” 
i zapewnili sobie wygraną 73:68. 
Na zwycięstwo juniorów jeszcze 
trzeba poczekać. 

W niedzielę 20 grudnia Księ-
żacy podejmować będą KS Kut-
no, ale to jest lider tabeli, zatem 
o wygraną będzie bardzo trudno. 

Na wyjeździe przegraliśmy 48:118 
i teraz powinno być lepiej.  zł

 �8. kolejka: PKK 99 Pabianice 
– UMKS Księżak-2004 109:49 
(26:14, 30:14, 19:8, 34:19)

 �9. kolejka: UMKS Księ-
żak-2004 Łowicz – SKS Start 
Łódź 68:73 (15:15, 15:16, 19:19, 
19:23)

Tabela wojewódzkiej ligi koszy-
kówki juniorów U17: 

1. KS Kutno (2) 6 12 577-296

2. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (5) 6 10 400-459

3. PKK 99 Pabianice (7) 5   9 439-291

4. ŁKS I Szkoła Gortata Łódź (1) 4   8 471-182

5. MKS Ósemka Skierniewice (8) 5   7 325-399

6. SKS Start Łódź (4) 6   7 481-603

7. UMKS Księżak-2004 (3) 6   6 334-548

8. AZS PWSZ Skierniewice (6) 6   6 280-529

Juniorzy Księżaka walczą, ale na zwycięstwo muszą poczekać.
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Koszykówka | Woj. liga juniorów U-19 M 

Juniorzy starsi wygrywają 
i są liderami

Już pięć wygranych meczów 
mają za sobą podopieczni trene-
ra Michała Świderskiego, którzy 
rywalizują w  wojewódzkiej li-
dze juniorów starszych U19. Eki-
pa UMKS Księżak-2001 Łowicz 
odniosła dwa pewne zwycięstw 
w meczach 6. i 7. kolejki. 

W pojedynku 6. kolejki Księ-
żacy po raz drugi w tym sezonie 
okazali się lepsi od AZS PWSZ 
Skierniewice, wygrywając na 
wyjeździe 101:69. Po słabszej 
pierwszej kwarcie, zakończonej 
przegraną 15:18, łowiczanie się 
rozkręcali, popełniali coraz mniej 
błędów, poprawili skuteczność 
i  zaczęli odrabiać straty.  Osta-
tecznie spotkanie zakończyło się 
32. punktowym zwycięstwem ło-
wiczan. Tradycyjnie najmocniej-
szymi punktami naszego zespołu 
byli:  Kacper Kramarz, który zdo-
był 33 punkty (1x3) i Bartosz Dy-
lik, zdobywcy 32 punktów (3x3).

– W  pierwszej połowie mieli-
śmy słabą skuteczność, nie mo-
gliśmy trafić otwartych rzutów 
z półdystansu i dystansu. W dru-
giej połowie skuteczność była już 
lepsza i  wynik od razu poszedł 
w górę. Poprawiliśmy też obronę, 
z czego mieliśmy też łatwe punk-
ty z kontrataku. Gratuluję chłopa-
kom woli walki i tego, że nie za-
łamywali się nieskutecznością 
w pierwszej połowie i dalej robi-
li swoje, a w późniejszym etapie 
meczu to zaowocowało i  zaczę-
li trafiać – podsumował Michał 
Świderski, trener  UMKS Księ-
żak-2001 Łowicz.

W meczu 7. kolejki Księża-
cy pewnie pokonali u siebie ŁSK 
Szkoła Gortata II 106:79. W tym 
starciu trudno było wskazać fa-
woryta, ponieważ w  pierwszym 
meczu w  Łodzi nasi koszykarze 
wygrali jednym oczkiem 66:65. 
Okazało się, że tym razem łowi-
czanie zagrali bardzo skutecznie, 
szczególnie do przerwy, a  nasz 
duet Dylik-Kramarz zdobył łącz-
nie 79 punktów. Bartek rzucił 45 
oczek, a Kacper 34. 

Po tych dwóch wygranych 
nasi juniorzy są liderami tabeli, 
ale grają „poza konkursem”, ma-
jąc w  składzie starszych graczy, 
zatem na zawody ogólnopolskie 
nie awansują. Na mecz 8. kolej-
ki Księżacy pojadą 19 grudnia 
do Kutna. Tu będzie mocna wal-
ka, ponieważ w pierwszym meczu 
nasz team wygrał 78:74 i teraz go-
spodarze będą chcieli się zrewan-
żować.  zł

6. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów starszych U19:

 �AZS PWSZ Skierniewice – 
UMKS Księżak-2001 69:101 
(18:15, 13:20, 16:33, 22:33)
7. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów starszych U19:

 �UMKS Księżak-2001 – ŁKS II 
Szkoła Gortata Łódź 106:79 
(29:17, 34:22, 22:22, 21:18) 

1. UMKS Księżak-2001 Łowicz (4) 6 11 504-429

2. ŁKS III Szkoła Gortata Łódź (3) 7 11 496-512

3. ŁKS I Szkoła Gortata Łódź (1) 5 10 520-221

4. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (2) 6   9 404-462

5. KS Kutno (5) 7   9 389-493

6. AZS PWSZ Skierniewice (6) 6   6 386-584

Juniorzy starsi Księżaka, po dwóch wygranych, są obecnie liderami 
tabeli.
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Wspólne zdjęcie kapitanów drużyn z zestawem pamiątek 
przygotowanych przez UKS Pałac i Gminę Nieborów. 
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Szachy | 20-lecie UKS Pałac Nieborów

Gospodarze bardzo mało gościnni
Cały rok 2020 miał być w pla-

nach Uczniowskiego Klubu Spor-
towego „Pałac” Nieborów rokiem 
obchodów XX lat działalności 
sportowej. Jednak wiosenny atak 
pandemii w pełni zastopował za-
twierdzone przez Zarząd Klubu 
turnieje sportowe dla gości nie 
tylko z  Powiatu Łowickiego, ale 
i  z  całego województwa. Mimo 
trudnych warunków w Polsce ry-
walizacja sportowców od połowy 
roku została wznowiona, a co za 
tym idzie zaistniała możliwość 
zrealizowania choć części założeń 
tego zasłużonego już dla Gminy 
Nieborów klubu. 

Pierwszą sportową odsłoną 
obchodów XX-lecia był zorga-
nizowany w  niedzielę 13 grud-
nia w ZPO w Nieborowie Turniej 
Klubowy dla drużyn 4-osobo-
wych. Na sali gimnastycznej 
w  miejscowej podstawówce za-
meldowało się sześć ekip oraz 
dwie drużyny gospodarzy, z któ-
rych II zespół miał tylko uzupeł-
niać stawkę do parzystej liczby ze-
społów. Turniej szachów szybkich 
grany systemem kołowym otwo-
rzył Prezes UKS Pałac – Michał 
Wiązowski, a  sędzia główny tur-

nieju Robert Chojnowski rozpo-
czynał kolejne rundy gwizdkiem 
sędziowskim. W  końcu jako na-
uczyciel w-f spędził z nim na tej 
sali gimnastycznej aż 16 lat, a jed-
nocześnie miało to również zna-
czenie symboliczne. W  klubie 
przez sześć lat działała również 
sekcja piłkarska osiągając czasem 
lepsze, a czasem gorsze wyniki na 
zielonej murawie, ale na pewno 
zawodnicy i trener miło wspomi-
nają tę piłkarską przygodę. 

Niestety dla przyjezdnych Pała-
cowcy w niedzielę 13 (czyżby pe-

chowa dla rywali?) okazali się bar-
dzo mało gościnni. Gospodarze 
zajęli bowiem dwa pierwsze miej-
sca nie dając żadnych szans pozo-
stałym sześciu ekipom i jednocze-
śnie nie doznając żadnej porażki 
w  zawodach. Złota drużyna wy-
stąpiła w  składzie: Wiktoria Mi-
tręga (4,0), Norbert Jagura (7,0), 
Kamil Maciejewski (5,0) i Domi-
nik Fudała (5,0). Srebrne medale 
zawisły na szyjach Zuzanny Ma-
zgaj (6,0), Gabriela Jagury (5,0), 
Franciszka Wojciechowskiego 
(4,5) i Kacpra Zakrzewicza (4,0). 

Trzecie miejsce zajął silny rywal 
„zza miedzy” KSz „Piątka” Skier-
niewice, dla której punkty zdobyli: 
Zuzanna Górecka (3,5), Szymon 
Boryna (3,5), Antoni Rosa (5,5) 
i Jan Durzyński (6,5). 

Trochę gościnności jednak tego 
dnia było, gdyż Pałacowcy odda-
li drugie miejsce i srebrne meda-
le trzeciej drużynie i takim sposo-
bem przegrana ekipa ze Rzgowa 
wyjechała z „grodu Radziwiłłów” 
z  brązowymi medalami i  pucha-
rem za trzecie miejsce. 

Nagrodzono również najlep-
szych zawodników na poszczegól-
nych szachownicach. W czwórce 
wyróżnionych znaleźli się: Zuzan-
na Mazgaj, Norbert Jagura, Anto-
ni Rosa i Jan Durzyński. Wszyst-
kie puchary, medale i  nagrody 
rzeczowe wręczali Dyrektor ZPO 
Nieborów – Anna Kubel, Wójt 
Gminy Nieborów – Jarosław Pa-
puga i Prezes UKS Pałac – Michał 
Wiązowski.  Fischer

 �Wyniki końcowe:
1. UKS Pałac I Nieborów 13,0

2. UKS Pałac II Nieborów 12,0

3. KSz Piątka Skierniewice 10,0

4. KSZ Dwie Wieże Rzgów  9,0

5. UKS Hetman Puszcza Mariańska  5,0

6. UKS Jedynka Bełchatów  4,0

7. UKS Pijarski KS Łowicz  2,0

8. UKS Jedynka Łowicz  1,0
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Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15

Kadeci powalczyli do przerwy
Podopieczni trenera 
Bartosza Włuczyńskiego 
z UMKS Księżak Łowicz 
zagrali już swój dziewiąty 
mecz w lidze kadetów do 
lat 15. 

W sobotę, 12 grudnia, łowicza-
nie podejmowali w hali sportowej 
OSiR nr 2 ekipę łódzkiego Startu. 
Nasi rywale byli mocniejsi fizycz-
nie, ale okazało się, że Księżacy 
zagrali bardzo ambitnie i momen-
tami prowadzili równy pojedynek. 
O wysokiej porażce 47:104 zade-
cydowała czwarta kwarta, prze-
grana 9:40. 

Księżacy zaczęli ten mecz re-
welacyjnie. W pierwszej odsłonie 
skuteczny był Dawid Gładki, dwie 
„trójki” zaliczył Jan Doroba i po 
dziesięciu minutach nasz team 
prowadził 20:16, co było sporym 
zaskoczeniem. 

W drugiej odsłonie łodzianie 
zaczęli się budzić i odrobili straty, 
prowadząc do przerwy 38:30. Za 
taki wynik do przerwy łowiczanie 
zasługują na słowa pochwały. Po 
zmianie stron już nie było tak do-
brze. Księżacy nie mogli sobie po-
radzić z najlepszym i najwyższym 

zawodnikiem Startu, który zdobył 
39 punktów i zbierał masę piłek. 
W ostatniej karcie zabrakło już sił 
i mecz się „rozjechał” 

Do zakończenie pierwszej run-
dy rozgrywek Księżakom z rocz-
nika 2007 pozostał już tylko do 
rozegrania jeden mecz. W sobo-

tę, 19 grudnia łowiczanie zagrają 
w  Skierniewicach z  drugim ze-
społem AZS PWSZ, z  którym 
w  Łowiczu wygrali 51:44, za-
tem jest szansa na drugą wygraną 
w tym sezonie.  zł

9. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15 – grupa B:

 �UMKS Księżak-2007 Łowicz – 
SKS Start Łódź 47:104 (20:16, 
10:22, 8:26, 9:40)
Księżak-2007: Dawid Gładki 17, 
Jan Doroba 13 (3x3), Mateusz Piń-
kowski 10, Ryszard Kurczak 6 i Ma-
ciej Fudała oraz Marcin Szczęsny 
1, Rafał Wojda, Szymon Szygulski, 
Krystian Dutkowski, Antoni Pie-
trzak i Marcel Socha. 
Najwięcej dla Startu: Marcel 
Sęczkowski 39 (3x3) i Max Cesarz 
16. 

1. MKS Ósemka I Skierniewice (1) 9 18 1380-319

2. AZS PWSZ I Skierniewice (2) 9 17 890-478

3. SKS Start Łódź (3) 9 14 723-751

4. KS Kutno (5) 9 13 679-675

5. UMKS Księżak-2007 Łowicz (4) 9 10 294-1066

6. AZS PWSZ II Skierniewice (6) 9   9 356-988

Lekka atletyka | Mistrzostwa Halowe 

Medale naszych lekkoatletów
Po raz piąty w hali COS w Spa-

le, w  poniedziałek, 7 grudnia, 
odbyły się Halowe Mistrzostwa 
Czwartków Lekkoatletycznych. 
Zawodnicy z klubów powiatu ło-
wickiego trenowani przez Mie-
czysława Szymajdę, Waldemara 
Kreta, Mariusza Kwiatkowskie-
go i Stanisława Znyk mieli sporo 
powodów do zadowolenia, zdoby-
wając medale i poprawiając swoje 
rekordy życiowe. 

W  biegu na 60 m rocznika 
2008 sukces odniósł zawodnik Je-
dynki Łowicz, trenowany przez 
trenera Mariusza Kwiatkowskie-
go – Mateusz Pryk, który z wyni-
kiem 8,58 s zajął miejsce drugie.

Srebrny medal w skoku wzwyż 
rocznika 2009 wywalczyła treno-
wana przez trenera Mieczysława 
Szymajdę zawodniczka Błyska-
wicy Domaniewice – Łucja Woj-
da (SP Skaratki), która uzyskała 
wynik 125 cm.

Brązowy medal w  skoku 
wzwyż wywalczył Filip Olej-
niczak (Błyskawica, r. 2008) ze 
Szkoły Podstawowej w  Doma-
niewicach, który przeskoczył po-
przeczkę zawieszoną na 135 cm, 
a tuż za podium na 4. miejscu zo-
stał sklasyfikowany kolejny za-
wodnik Błyskawicy – Piotr Dałek 
(SP nr 3 w Głownie), który osią-
gnął wynik 125 cm. 

W skoku wzwyż rocznika 
2008, Hanna Kobacka (SP nr 3 
w Głownie) z Błyskawicy z wy-
nikiem 140 cm zajęła 4. lokatę. 
W  tym samym konkursie na 5. 
miejscu uplasowała się trenowa-
na przez Mariusza Kwiatkowskie-
go – Lena Wróbel z wysokością 

135 cm, a 6. i 7. lokaty zajęły dwie 
podopieczne trenera Mieczysława 
Szymajdy: Julia Kula i Michalina 
Góra (obie z SP nr 3 w Głownie), 
które skoczyły po 125cm. 

Łowiczanie dobrze radzili sobie 
w biegach na 60 metrów. W kate-
gorii wiekowej chłopców rocznika 
2009 świetne 4. miejsce z wyni-
kiem 9,00 s zajął trenowany przez 
trenera Stanisława Znyka, zawod-
nik UKS GOK Zduny, Aleksan-
der Jaros. Wśród dziewcząt, w tej 
samej konkurencji, 5. miejsce 
z  wynikiem 9,38 s wywalczyła 
trenowana przez trenera Mariusza 
Kwiatkowskiego – Natalia Pryk. 
Wśród chłopców rocznika 2008 7. 
miejsce z wynikiem 9,57 m zajął 
Szymon Klejs z Błyskawicy (SP 
w Domaniewicach).

W konkursie skoku w dal rocz-
nika 2008 – 7. miejsce zajął tre-
nowany przez trenera Waldemara 
Kreta – Szymon Gawlik (SP 7 Ło-
wicz) z wynikiem 4,04 m.  zł

Mateusz Pryk z UKS Jedynka 
Łowicz zajął 2. miejsce w biegu 
na 60 metrów.
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Lekka atletyka | Halowe Mistrzostwa LZS Województwa Łódzkiego

11 medali w mistrzostwach LZS w Spale 
We wtorek, 8 grudnia 
w Spale odbyły się 
Halowe Mistrzostwa LZS 
Województwa Łódzkiego 
w lekkiej atletyce. Młodzi 
sportowcy z powiatu 
łowickiego zdobyli  
aż 11 medali na tych 
zawodach. 

Nasi reprezentanci wywalczyli 
sześć złotych, trzy srebrne i dwa 
brązowe medale i odnieśli zwycię-
stwo w klasyfikacji medalowej ju-
niorów tej imprezy. Na ten sukces 
zapracowali zawodnicy UKS Bły-
skawica Domaniewice przygoto-
wywani do występu przez trenera 
Mieczysława Szymajdę i Stanisła-
wa Znyka, a także w ramach koła 
sportowego prowadzonego w  II 
LO w  Łowiczu przez Zofię Ku-
charską. 

Złote medale w Spale zdo-
byli: Julia Moszura, która w sko-
ku wzwyż osiągnęła wysokość 
1,68 m, a w biegu na 60 m uzy-
skała czas 8,30 s, Julia Pierzyńska 
w  konkursie pchnięcia kulą 3kg 
na odległość 10,55 m, Jakub Pa-
jąk, który w  skoku wzwyż osią-

gnął wysokość 1,90 m, Tomasz 
Wieteska w skoku w dal osiągnął 
odległość 6,22 m i Paweł Siatkow-
ski – pchnięcie 4 kg kulą na od-
ległość 12,58 m. Srebrne krążki 
wywalczyły: Aleksandra Moszu-
ra, która w  skoku wzwyż osią-
gnęła wysokość 1,60 m, Julia 

Perzyńska, która 60 m pokonała 
w czasie 8,68 s i Paulina Paku-
ła, która w konkursie skoku w dal 
osiągnęła odległość 4,22 m. Brą-
zowy krążek zdobył  Szymon 
Taraska, który 4 kg kulę pchnął 
na odległość 11,92 m oraz szta-
feta 4x200 m biegnąca w  skła-
dzie: Antoni Knera, Szymon Ta-
raska, Mateusz Kubica i Tomasz 
Wieteska, która uzyskała wynik 
1:39,78 min.

Po zawodach trener Mieczy-
sław Szymajda miał wiele powo-
dów do radości. – Z  taką mło-
dzieżą aż się chce pracować. 
Wystartowali znakomicie. Na 
pewno niektóre wyniki odbiega-
ły od ich rekordów życiowych, ale 
wynikało to z faktu, że część za-
wodników przygotowujących się 
do Mistrzostw Polski pracuje w tej 
chwili z dużymi obciążeniami na 
siłowni. Z  tego powodu brakuje 
im świeżości. Przez to ich rezul-
taty odbiegają od ich faktycznych 
możliwości – mówił po zawodach 
szkoleniowiec Błyskawicy Doma-
niewice.  zł

Łowicka sztafeta w Spale zajęła 3. miejsce.
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Kadeci Księżaka dzielnie walczyli do przerwy.
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Piłka siatkowa | 2. kolejka SŁALS 

Retki z pewnym zwycięstwem 
Po raz pierwszy w Łowiczu ru-

szyła liga amatorskiej piłki siatko-
wej pod nową nazwą  i w nowej 
formule. SŁALS czyli Skier-
niewicko-Łowicka Amatorska 
Ligi Siatkówki, zainaugurowa-
ła rozgrywki w  sobotę, 5 grud-
nia w Skierniewicach, a w piątek, 
11 grudnia gościliśmy siatkarzy 
w Łowiczu. 

W  hali sportowej OSiR nr 2  
obyły się dwa mecze. Swoje 
pierwsze zwycięstwo odnieśli 
siatkarze LKS Retki, a nasz drugi 
reprezentant w tej lidze UKS Ko-
rabka Łowicz pauzował, ale ro-
zegrał w tym czasie wewnętrzny 
sparing. 

W tym sezonie o mistrza ligi 
SŁALS gra tylko 7 ekip. 5 z ligi 
skierniewickiej i dwie z łowickiej 
SAM (Retki i  Korabka). Pieczę 
nad rozgrywkami, które będą się 
odbywać w naszym mieście trzy-
ma Krzysztof Olko, sędzia głów-
ny łowickiego SŁALS, zaś osobą 
odpowiedzialną w  Skierniewi-
cach jest pracownik OSiR, Mi-
chał Kędzior.

W rozegranej w  piątek, 11 
grudnia, 2. kolejce SŁALS, LKS 
Retki pewnie pokonały  AZS 
PZSZ Skierniewice 3:0, awansu-
jąc na 3. miejsce w ligowej tabeli. 
To był szybki mecz pod dyktan-
do LKS. Nasza ekipa gra prostą 
siatkówkę (bez libero i środkowe-
go), ale solidna gra skrzydłami 
i  dobra obrona daje niezłe efek-
ty. W  tym sezonie wybierani są 
MVP z drużyny wygranej i prze-
granej. 

Tytuły MVP w Retkach przy-
znano Tomaszowi Plochowi, na-
tomiast w ekipie AZS tytuł otrzy-
mał Krzysztof Rąg (AZS, 1). Po 
dwóch kolejkach Retki wskoczy-
ły na 3. miejsce  w ligowej tabeli, 
a na 2. pozycji pozostaje Korabka 
Łowicz, która w tej kolejce pau-
zowała.

Drugie zwycięstwo odniosła 
drużyna Skierniewicki Węgiel 
Skierniewice, która pokonując 
Ignis Skierniewice 3:1, utrzyma-
ła tytuł lidera i  jest faworytem 
do mistrzowskiego tytułu. Naj-
skuteczniejszymi zawodnika-

mi w tym spotkaniu byli Marek 
Szymczakowski (Węgiel, 2) i Łu-
kasz Suchodolski (Ignis, 1).

W lidze prowadzone są klasyfi-
kacje indywidualne. zł

2. kolejka I edycji SŁALS:
 �AZS PZSZ Skierniewice - LKS 

Retki 0:3 (18:25, 15:25, 15:25)
MVP: Tomasz Ploch (Retki, 2) 
i Krzysztof Rąg (AZS, 1).

 �Skierniewicki Węgiel Skiernie-
wice – Ignis Skierniewice 3:1 

(25:21, 25:17, 17:25, 26:24)
 �OSK Ekonomik Skierniewice 

– SS Puma Puszcza Mariań-
ska przełożony.
Pauza: UKS Korabka Łowicz.

1. Skierniewicki Węgiel Skierniewice (1) 3 8 9-4

2. UKS Korabka Łowicz (2) 1 3 3-0

3.  LKS Retki (5) 2 3 4-3

4. Ignis Skierniewice (3) 2 3 4-3

5. AZS PZSZ Skierniewice (4) 2 1 2-6

6. OSK Ekonomik Skierniewice (6) 1 0 0-3

7. SS Puma Puszcza Mariańska (7) 1 0 0-3

Ekipa LKS Retki pewnie ograła AZS PWSZ Skierniewice.
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Tenis stołowy | II i III liga 

Trudny weekend
Drużyny UMKS Księżak Ło-

wicz grające w II i w III lidze do-
znały po dwie porażki. Obydwa 
zespoły grały w  osłabieniu, bez 
swoich mocnych punktów. 

W sobotę 12 grudnia, w  me-
czu 9. kolejki II ligi rozegranym 
w Brzezinach zawodnicy UMKS 
Księżak przegrali z  MLUKS 
Brzeziny 0:10, a  w  niedzielę 13 
grudnia w Łodzi ulegli KS Ener-
getyk Dzianiny Łódź 2:8. Bez 
chorego kapitana Piotrka Pod-
sędka nie dała nasza ekipa rady 
nawiązać walkę z  drużynami, 
które przy pełnym podstawo-
wym składzie są w  naszym za-
sięgu. W ostatnim meczu sezonu 
2019/2020 pokonaliśmy zawodni-
ków z Brzezin 7:3.

Po 10. kolejkach Księżacy 
w II lidze zajmują 8. miejsce z bi-
lansem 3 zwycięstw i 7 porażek. 

Druga drużyna Księżaka, rów-
nież bez chorego lidera Dawida 
Papugi, w  rozgrywkach III ligi 
przegrała w  sobotę w  Kleszczo-
wie z LKS Omega Kleszczów 2:8, 

a niedzielę w Łowiczu z UMLKS 
Radomsko 2:8 i zajmuje obecnie 
6. miejsce w tabeli III ligi.  zł

 �9. kolejka II ligi: MLUKS Brzezi-
ny – UMKS Księżak Łowicz 10:0; 
pkt.: Mateusz Podsędek, Mateusz 
Guzek, Mateusz Rudak i Michał 
Szczepanek. 

 �10. kolejka II ligi: KS Energe-
tyk AMŁ Dziadziny Łódź – UMKS 
Księżak Łowicz 8:2; pkt.: Mate-
usz Podsędek 1,5, Mateusz Rudak 
0,5, Mateusz Guzek i Michał Szcze-
panek.

1. UKS Orlęta Bilcza (2) 11 20 80-30

2. KS Polonia MC Auto Serwis (1) 9 18 78-12

3. LKS Biała Rawska (3) 10 16 75-25

4. KS Energetyk AMŁ Dziadziny (5) 9 11 46-44

5. UKS Agaris Maków (4) 6 10 43-17

6. MLUKS Brzeziny (7) 10 10 55-45

7. UKS Meteor Wąchock (6) 9  8 42-48

8. UMKS Księżak Łowicz (8) 10  6 36-64

9. MKS Jedynka Łódź (9) 9  6 27-63

10. ULKS Moszczenica (10) 9  4 32-58

11. MUKS Włókniarz Pabianice (11) 10  2 25-75

12. GLKS Burza Pawlikowice (12) 10  1 21-79

Drugi zespół Księżaka doznał dwóch porażek w miniony weekend  
w III lidze.
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Piłka nożna | Puchar Prezydenta Miasta Skierniewice – rocznik 2009

Pelikan-2009 zagra w turnieju wojewódzkim
W Halowym Turnieju Pił-

ki Nożnej o  Puchar Prezydenta 
Miasta Skierniewice, rozegranym 
w  sobotę, 12 grudnia, łowicka 
drużyna Pelikana-2009, prowa-
dzona przez trenera Mateusza 
Miazka, zajęła drugie miejsce.

Powodów do zadowolenia dla 
zawodników i  trenera jest dosyć 
dużo, bo zarówno rozgrywki gru-
powe, jak i mecz półfinałowy Pe-
likan-2009 rozegrał znakomicie. 
Dopiero w  ostatnim starciu sku-
teczniejszy okazał się zespół Wi-
doku Skierniewice, wygrywając 
2:0. 

Wywalczone drugie miejsce 
daje biało-zielonym awans do tur-
nieju wojewódzkiego, który od-
będzie się w  styczniu, a  do tego 
jeden z graczy łowickiej ekipy zo-
stał wyróżniony tytułem najlep-
szego zawodnika, o  czym opo-
wiedział trener Mateusz Miazek: 
– Bardzo dobry turniej w naszym 
wykonaniu. Grupę i mecz półfina-
łowy przeszliśmy bez przeszkód, 
w finale zabrakło trochę szczęścia, 
bo po pierwszej połowie powinni-
śmy prowadzić, jednak w drugiej 
Widok pokazał się z dużo lepszej 
strony i strzelił dwie bramki. Cie-
szy mnie jednak postawa chłop-
ców w całym turnieju. Dodatkowo 

najlepszym zawodnikiem turnie-
ju został Fabian Chlebny. Drugie 
miejsce dało nam awans na turniej 
wojewódzki, na którym będziemy 
mieli możliwości zmierzenia się 
z najlepszymi drużynami z nasze-
go województwa.  Gogo

Grupa A:
 �Unia Skierniewice Sp. zoo – 

LZS Muskador Wola Pękoszew-
ska 3:1

 �MUKS Pelikan-2009 Łowicz – 
SKS Astra Zduny 5:0; br.: Antoni 
Bąba 3, Franciszek Uczciwek i Fa-

bian Chlebny.
 �SKS Astra Zduny – LZS Muska-

dor Wola Pękoszewska 1:3
 �MUKS Pelikan-2009 Łowicz 

– Unia Skierniewice 3:1; br.: Ga-
briel Majcher, Fabian Chlebny i Jan 
Uczciwek.

 �Unia Skierniewice – SKS Astra 
Zduny 2:0

 �LZS Muskador Wola Pęko-
szewska – MUKS Pelikan-2009 
Łowicz 0:9; br.: Gabriel Majcher 3, 
Adrian Koper 2, Franciszek Uczci-
wek 2, Antoni Bąba i Wojciech Żyto.
Grupa B:

 �MLKS Widok Skierniewice – 
AP Sadkowice 2:1

 �GLZS Pogoń Godzianów – 
UKS AP Champions Łowicz 0:1

 �AP Sadkowice – RKS Mazovia 
Rawa Mazowiecka 3:1

 �GLZS Pogoń Godzianów – 
MLKS Widok Skierniewice 1:10

 �MLKS Widok Skierniewice – 
UKS AP Champions Łowicz 8:0

 �RKS Mazovia Rawa Mazowiec-
ka – GLZS Pogoń Godzianów 
5:1

 �UKS AP Champions Łowicz – 
RKS Mazovia Rawa Mazowiecka 
0:2

 �AP Sadkowice – GLZS Pogoń 
Godzianów 4:0

 �RKS Mazovia Rawa Mazowiec-
ka – MLKS Widok Skierniewice 
0:5

 �UKS AP Champions Łowicz – 
AP Sadkowice 2:2
Mecze półfinałowe:

 �MUKS Pelikan-2009 Łowicz 
– AP Sadkowice 8:0; br.: Jan 
Uczciwek 2, Fabian Chlebny 2, An-
toni Bąba 2, Adrian Koper i Kryspin 
Jagiełło.

 �MLKS Widok Skierniewice – 
Unia Skierniewice Sp. zoo 2:0
Mecz finałowy:

 �MUKS Pelikan-2009 Łowicz – 
MLKS Widok Skierniewice 0:2

Zawodnicy Pelikana-2009 Łowicz dumni z medali za wywalczone  
2. miejsce w turnieju. 
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Piłka nożna | Rocznik 2009

Pelikan-2009 II po sparingu
Gracze drugiej drużyny MUKS 

Pelikan Łowicz z  rocznika 2009 
prowadzeni przez trenera Seba-
stiana Sumińskiego rozegrali kon-
trolne spotkanie z Astrą Zduny. Na 
boisku w Zdunach padł remis 2:2. 

W składzie Pelikana 2009 II 
znalazło się czterech zawodników 
UKS Soccer Kids Łowicz z rocz-
nika 2010: Jan Węglik, Mateusz 
Szczepanik, Bartosz Pokora i Fi-
lip Makoś. Jako piersi na prowa-
dzenie wyszli gracze z  Łowicza, 
a  autorem gola był wspomniany 
już Szczepanik. Astra grała dziel-
nie i  po 37. minutach wyszła na 
prowadzenie 2:1, trafienia na swo-
im koncie zapisali Patrycja Drabik 
i Patryk Roliński. Pelikan-2009 II 
grał jednak dzielnie i  za sprawą 
Pokory doprowadził do wyrówna-
nia w 56. minucie meczu. 

– Po meczu z  trenerem Ada-
mem Wojdą ze Zdun stwierdzili-
śmy, że to był bardzo wartościowy 
mecz, który udało nam się, dzięki 

dobrej pogodzie jak na grudzień, 
zagrać na naturalnym boisku – 
dodał Sebastian Sumiński, trener 
MUKS Pelikan-2009 II Łowicz. 

Ze spotkania zadowolony był 
również trener gospodarzy Adam 
Wojda: – Mecz na wyrównanym 
poziomie. Mimo tego, że w  ze-
spole grają zawodnicy nawet 
o  trzy lata młodsi wyglądaliśmy 
nieźle. Rocznik powstał dopiero 
w te wakacje i jak na pracę, któ-
rą wykonaliśmy, jestem zadowo-
lony z  postawy swojej drużyny. 
Stworzyliśmy sobie sytuacje i po 
pierwszej połowie mogło być już 
nawet 3:1. Cieszy postawa nasze-
go bramkarza Wiktora Drabika, 
który w dużym stopniu przyczy-
nił się do takiego wyniku jaki był. 
 ever

 �SKS Astra Zduny – MUKS Peli-
kan-2009 II Łowicz 2:2 (2:1); br.: 
Patrycja Drabik (24) i Patryk Roliń-
ski (37) – Mateusz Szczepanik (13) 
i Bartosz Pokora (56).

Piłka nożna | Mecze sparingowe

Pela-2008 w grze
Podopieczni trenera Macieja 

Grzegorego z MUKS Pelikan Ło-
wicz z rocznika 2008 zagrali me-
cze sparingowe z  AP Żyrardów 
i  Włókniarzem Pabianice, zaś 
gracze trenera Damiana Kozie-
ła zmierzyli się z GOKSiR Lipce 
Reymontowskie.

Pierwszy zespół Pelikana spi-
sał się bardzo dobrze w Żyrardo-
wie, pokonując AP Żyrardów 3:1. 
Drugi zespół „Ptaków” zremiso-
wał z Włókniarzem Pabianice 4:4, 
prezentując również dobrą grę. 

– Obydwie drużyny zagra-
ły bardzo dobre spotkania. Mecz 
z  Włókniarzem na początku się 
nie układał, straciliśmy dwie nie-

potrzebne bramki po prostych błę-
dach. Mimo dwóch straconych 
bramek chłopcy konsekwentnie 
realizowali nasze założenia i w 46 
minucie wyszliśmy na prowadze-
nie po strzale Fabiana Skowroń-
skiego. Końcówka to wymiana 
ciosów, która zakończyła się spra-
wiedliwym remisem. To był bar-
dzo dobry mecz dwóch dobrych 
zespołów, które prezentowały 
dużą kulturę gry. Dużą wartość do 
zespołu wnieśli chłopcy z  grupy 
trenera Damiana. Widać, że wraz 
z  trenerem wykonują na trenin-
gach ciężką pracę, która przyno-
si efekty. Za każdym razem kie-
dy gramy z AP Żyrardów mecze 

są bardzo wyrównane i  stoją na 
wysokim poziomie. Nie inaczej 
było sobotę. Mecz stał na wyso-
kim poziomie, była bardzo duża 
intensywność. Każdy z  chłop-
ców, który był na boisku zagrał 
bardzo dobre spotkanie, w  któ-
rym przez większość czasu by-
liśmy zespołem dominującym. 
Przed nami tydzień treningów, 
potem krótka świąteczna prze-
rwa i wracamy do ciężkiej pracy 
i sparingów, w których zmierzy-
my się z naprawdę atrakcyjnymi 
rywalami m.in Znicz Pruszków, 
Juventus Academy Toruń czy Ra-
domiak Radom – skomentował 
trener Grzegory.

Kolejny raz dobrze w  meczu 
sparingowym wypadł również 
trzeci zespół Pelikana 2008, któ-
ry tym razem okazał się lepszy od 

GOKSiR Lipce Reymontowskie, 
wygrywając 6:4.

Przed graczami Pelikana 2008 
ostatni mecz w 2020 roku. W naj-
bliższy weekend dojdzie do gry 
wewnętrznej, w której zmierzą się 
Pelikan II oraz Pelikan III.  ever

 �AP Żyrardowianka Żyrardów – 
MUKS Pelikan-2008 I Łowicz 1:3 
(0:2); br.: (48) – (16 samobójcza), 
Eryk Zabost (35) i Jakub Lach (72).

 �MUKS Pelikan-2008 II – MUKS 
Włókniarz Pabianice 4:4 (0:2); 
br.: Bartosz Lus (32), Szymon Ku-
charek (38), Fabian Skowroński 
(46) i Dudziński (58) – 4 (8, 21, 49 
i 53).

 �MUKS Pelikan-2008 III Łowicz 
– SP GOKSiR Lipce Reymontow-
skie 6:4 (5:2); br.: Jakub Wójt 6 (3, 
9, 17, 20, 27 i 57) – 4 (6, 15, 40 i 55).

Futsal | Zina III liga

Niektórzy postrzelali
Nieobliczalni Głowno i Cartel 

Parma popisali się efektownymi 
zwycięstwami w  4. kolejce Ziny 
III ligi. Zespół z Głowna bardzo 
dobrze zaprezentował się w  star-
ciu z Ha-Ha-Ha! Łowicz, wygry-
wając aż 8:1 (3:0). 

Co ciekawe zespół z  Łowicza 
stać było na jedynego gola dopie-
ro na trzy sekundy przed końcem 
meczu. Cartel Parma nie dał naj-
mniejszych szans Victorii Zabo-
stów Duży, strzelając rywalom 
siedem goli, a tracąc tylko jedne-
go. Zespół trenerki Zofii Kuchar-
skiej walczył dzielnie w pierwszej 
połowie (Cartel wygrywał 2:1), 
lecz w drugiej odsłonie na parkie-
cie istniał już tylko jeden zespół.

W pozostałych meczach nie 
brakowało emocji. Kolejny swój 
mecz (już z czwarty z kolei) wy-
grał Vagat Domaniewice. Zespół 
prezesa Marka Sękalskiego wy-
grał z  Kolejarzem Łowicz 3:1. 
Autorami goli dla Vagatu byli 
Przemysław Gibała oraz Damian 
Kostrzewa (dwa trafienia). Jedy-
nego gola dla łowickiej drużyny 
strzelił Kacper Jaros. 

Emocje towarzyszyły także 
spotkaniu Sparty Piątek z  Bez-
edurą Łowicz. Ostatecznie lepsi 
okazali się zawodnicy Sparty, któ-
rzy mimo, że przegrywali zarów-
no 0:1, jaki i 1:2, ostatecznie wy-
grali 3:2. 

Siedem goli padło w meczu FC 
Jamno z Imprezowym Klimatem 
Zielkowice. Komplet punktów 
w tym meczu dopisali sobie gra-
cze z Jamna, którzy wygrali 4:3. 
Strzelcami dla zwycięskiej dru-
żyny byli Robert Sukiennik (dwa 
gole), Bartosz Pełka i Dawid Ka-
szewski. Drużyna z  Zielkowic 
przegrywała już 4:0, starała dopro-
wadzić do remisu, lecz na więcej 
niż trzy gole zabrakło czasu. 

W ostatnim meczu tej serii gier 
Start Złaków Borowy nie poradził 
sobie z Team Kutno, przegrywa-
jąc 0:3. Wynik meczu został usta-
lony już przed przerwą.  ever

4. kolejka Zina III ligi ŁoLiF:
 �Sparta Piątek – Bezedura Ło-

wicz 3:2 (1:1); br.: Michał Kasiń-
ski (9) i Błażej Oterski 2 (16 i 17) 
– Patryk Sekuła (1) i Łukasz Gładki 
(14). Żółta kartka: Krzysztof Baryl-
ski (1) – Sparta.

 �Nieobliczalni Głowno – Ha-Ha-
-Ha! Łowicz 8:1 (3:0); br.: Oskar 
Bursiak (4), Nikodem Andrzejewski 
2 (6 i 13), Szymon Kowalczyk (12), 
Sebastian Kubiak 2 (17 i 21) i Piotr 
Plichta 2 (22 i 24) – Adrian Musialik 
(24).

 �FC Jamno – Imprezowy Klimat 
Zielkowice 4:3 (1:0); br.: Robert 
Sukiennik 2 (4 i 15), Bartosz Pełka 
(16) i Dawid Kaszewski (16) – Mate-
usz Uczciwek (17), Jan Pawlata (21) 
i Jakub Kędziora (24). Żółta kart-
ka: Łukasz Milczarek (1) – Jamno.

 �Cartel Parma – LKS Victoria 
Zabostów Duży 7:1 (2:1); br.: 
Bartosz Wojciechowski (8), Kacper 
Olak (12), Damian Górowski 2 (15 
i 21), Mariusz Rokicki (17) i Hubert 
Kania 2 (18 i 20) – Antoni Knera 
(11). Żółta kartka: Mariusz Rokicki 
(1) – Cartel.

 �LKS Vagat Domaniewice – 
Kolejarz Łowicz 3:1 (2:0); br.: 
Przemysław Gibała (6) i Damian 
Kostrzewa 2 (11 i 15) – Kacper Ja-
ros (14). Żółta kartka: Adrian Szew-
czyk (1) – Vagat. Czerwona kartka: 
Tomasz Kromski (1) – Kolejarz.

 �LKS Start Złaków Borowy – 
Team Kutno 0:3 (0:3); br.: Łukasz 
Waliszewski (1), Jakub Wojtczak 
(5) i Kamil Wójcik (7).

1. LKS Vagat Domaniewice (1) 4 12 14-4 

2. Cartel Parma (3) 4  9 18-9 

3. Ha-Ha-Ha! Łowicz (2) 4  7 7-12 

4. FC Jamno (6) 4  6 13-8 

5. Team Kutno (7) 3  6 11-8 

6. Start Złaków Borowy (4) 4  6 7-12 

7. Kolejarz Łowicz (5) 4  5 14-15 

8. Nieobliczalni Głowno (12) 4  4 13-14 

9. Sparta Piątek (10) 4  4 8-9 

10. Imprezowy Klimat (8) 4  3 11-13 

11. Bezedura Łowicz (9) 4  3 7-11 

12. Victoria Zabostów Duży (11) 3  1  3-11

Damian Kostrzewa (biała 
koszulka) zapewnił wygraną 
Vagatowi Domaniewice. 
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PROGNOZA POGODY | 17.12.2020 – 23.12.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje układ wyżowy. Napływa 
wilgotna, ale cieplejsza masa powietrza polarno-
morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek i piątek pochmurno, bez opadów. 
Widzialność umiarkowana, zamglenia, lokalnie 
słaba – mgły. Wiatr południowo-wschodni  
i południowy, słaby, 3-4 m/s. Temp. max w dzień: 
od + 5 st. C w czwartek do + 6 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 3 st. C do + 2 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę pochmurno, możliwe lokalne 
przejaśnienia, bez opadów. W niedzielę 
pochmurno, możliwe lokalne przejaśnienia, bez 
opadów. Widzialność umiarkowana, zamglenia, 
lokalnie słaba – mgły. Wiatr południowo-
wschodni, słaby, 3-4 m/s. Temp. max w dzień:  
+ 6 st. C w sobotę do + 5 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 2 st. C do + 1 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże, miejscami przejaśnienia,  
bez opadów. Widzialność umiarkowana, 
zamglenia, lokalnie słaba – mgły. Wiatr 
południowy i południowo-zachodni, słaby,  
3-4 m/s. Temp. max w dzień: + 5 st. C do + 6 st. C. 
Temp. min w nocy: + 3 st. C do + 2 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.
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Futsal | Kia Open I liga

Imadła i Chińska z kompletem
W miniony weekend 12-13 

grudnia zostały rozegrane aż dwie 
serie spotkań w Kia Open I lidze. 
Po trzech rozegranych kolejkach 
na czele tabeli znajdują się Pędzą-
ce Imadła i Chińska. Imadła mia-
ły za sobą udany weekend z racji 
tego, że pokonali bez problemów 
Victorię Bielawy 7:2 oraz z nieco 
większymi problemami Bo Dach 
Grudze 5:3. Do przerwy to zespół 
z Grudz prowadził 2:1. 

Bo-Dach sprawił sensację dzień 
wcześniej, pokonując faworyzo-
waną Ogrodową SMS 4:1, a  jak 
przyznali sami przedstawiciele ze-
społu z Dąbkowic porażka mogła 
być wyższa. Ogrodowa SMS po-
drażniona porażką w niedzielnym 
meczu rozprawiła nie z Blokersa-
mi, wygrywając 6:2 (3:2). 

W dobrej formie są również 
gracze Chińskiej, którzy poradzi-
li sobie w  sobotę z  Błękitnymi 
Dmosin, zwyciężając 5:1 (hat-
-trick doświadczonego Roberta 
Hyżego), zaś w niedzielę wygra-
li z Drużyną Kia Renix 2:0 (dwa 
gole Arkadiusza Błaszczyka). 
Drużyna Kia Renix ma czego ża-
łować ponieważ nie wykorzystała 
w tym meczu trzech rzutów kar-
nych przedłużonych i wielu oka-
zji strzeleckich. Dzień wcześniej 
ekipa z Łowicza wygrała pewnie 
z Blokersami 7:2 (3:0), a skutecz-
nością w tym meczu błysnął Rafał 
Trakul, który strzeli cztery gole. 

4 punkty w  dwóch meczach 
zdobyła Fantazja Głowno, która 
najpierw zremisowała z  FC Ła-
guszew 3:3, a następnie pokonała 
Błękitnych Dmosin aż 9:3. 

W niedzielę w  starciu dwóch 
drużyn skazywanych na spadek 
z ligi, czyli Victorii Bielawy i FC 
Łaguszew, lepsi okazali się gracze 
z Bielaw. Victoria mimo, że gra-
ła bez nominalnego bramkarza (w 
bramce stanął Piotr Kociak) potra-
fiła wygrać to spotkanie 3:1. Dzię-
ki tej wygranej Victoria opuściła 
ostatnie miejsce w tabeli (obecnie 
8. miejsce).  ever

2. kolejka Kia Open I ligi ŁoLiF: 
 �Bo-Dach Grudze – Ogrodowa 

Fruktus SMS Dąbkowice 4:1 
(2:1); br.: Bartosz Placek (1), Jacek 
Milczarek (10 samobójcza), Tamas 
Robert Levente (16) i Mateusz Bar-
tosiewicz (20) – Kamil Łojszczyk 
(10). Żółte kartki: Tamas Robert 
Levente (1) – Bo-Dach oraz Krzysz-
tof Adamski (1) – Ogrodowa)

 �Chińska Dach-Lux Trans 
Expres Łowicz – LZS Błękitni 
Dmosin 5:1 (1:1); br.: Robert 
Hyży 3 (3, 11 i 20), Volodymyr Mo-
lodchenko (18) i Jan Haczykowski 
(18) – Jarosław Bąba (6).

 �Blokersi Intermarche – Druży-
na Kia Renix 2:7 (1:3); br.: Jacek 
Woźniak (7) i Paweł Graczyk (17) – 
Rafał Trakul 4 (4, 5, 13 i 18), Bartło-
miej Tkacz( 9), Mariusz Trakul (12) 
i Daniel Wasiak (19). Żółta kartka: 
Paweł Graczyk (1) – Blokersi.

 �Fantazja Głowno – FC Łagu-
szew 3:3 (1:0); br.: Przemysław 
Szubert (8), Przemysław Imiołek 
(13) i Łukasz Nagański (14) – Piotr 
Buczek (15), Kamil Szufliński (17) 
i Eryk Woliński (19).

 �LKS Victoria Bielawy – Novum 
Pędzące Imadła Łowicz 2:7 

(0:3); br.: Dawid Sztampke (12) 
i Przemysław Grzegory (20) – Da-
mian Janik (5), Sebastian Zwierz 
(7), Kamil Wielgus (9), Michał Fa-
bijański (11), Krystian Mycka 2 (12 
i 19) i Adrian Kralkowski (20).
3. kolejka: 

 �LZS Błękitni Dmosin – Fanta-
zja Głowno 3:9 (1:2); br.: Jaro-
sław Bąba (10), Michał Suchanek 
(14) i Dawid Ślązak (15) – Łukasz 
Nagański 2 (3 i 18), Damian Mospi-
nek 2 (9 i 12), Radosław Kuciński 
3 (11, 12 i 16), Patryk Tuliński (12) 
i Przemysław Imiołek (14).

 �FC Łaguszew – LKS Victoria 
Bielawy 1:3 (0:2); br.: Mateusz 
Klimczak (17) – Kamil Rybus 
(7), Tomasz Wojda (8) i Dawid 
Sztampke (11). Żółta kartka: Dawid 
Sztampke (1) – Victoria.

 �Novum Pędzące Imadła Ło-
wicz – Bo-Dach Grudze 5:3 
(1:2); br.: Krystian Mycka 3 (3, 18 
i 20) i Rafał Bogus II 2 (16 i 17) – 
Karol Kruk 2 (3 i 9) i Kacper Rze-

śny (20). Żółte kartki: Michał Fabi-
jański (1) – Novum oraz Bartosz 
Placek (1) i Tamas Robert Levente 
(2) – obaj Bo-Dach.

 �Ogrodowa Fruktus SMS Dąb-
kowice – Blokersi Intermarche 
Łowicz 6:2 (3:2); br.: Michał Mar-
ciniak 2 (3 i 20), Mateusz Olczak 
(3), Dawid Dzięgielewski (6), Kac-
per Karasek (14) i Igor Sobalczyk 
(16) – Jacek Woźniak (7) i Dawid 
Dzięgielewski (7 samobójcza).

 �Drużyna Kia Renix Łowicz – 
Chińska Dach-Lux Trans Expres 
Łowicz 0:2 (0:1); br.: Arkadiusz 
Błaszczyk 2 (8 i 14).

1. Novum Pędzące Imadła Łowicz (2) 3 9 19-5

2. Chińska Łowicz (3) 3 9 14-5 

3. Ogrodowa SMS Dąbkowice (1) 3 6 15-6

4. Drużyna Kia Renix Łowicz (5) 3 6 12-7

5. Fantazja Głowno (7) 3 4 16-13

6. Bo-Dach Grudze (6) 3 3 10-11

7. Blokersi Intermarche Łowicz (4) 3 3 7-13

8. LKS Victoria Bielawy (10) 3 3 5-16

9. FC Łaguszew (9) 3 1 4-13

10. LZS Błękitni Dmosin (8) 3 0 4-17

Futsal | Keeza II liga

Jeziorko wypłynęło na czoło tabeli
W Keeza II lidze po czwartej 

serii gier nastąpiła zmiana lide-
ra. Nowym liderem została dru-
żyna FC Jeziorka, która pokona-
ła Mal-Bud Łowicz 3:0. Dwa gole 
dla zwycięzców strzelił Mateusz 
Gorzelewski, a  jednego Dominik 
Sapiński. FC Jeziorko w czterech 
meczach strzeliło aż 18 goli, naj-
lepszy wynik strzelecki w lidze. 

Oprócz drużyna z  Jeziorka 
w dobrej formie są gracze Mikoby 
United Klewków, którzy tym ra-
zem poradzili sobie z Subiektem 
Nieborów, pokonując rywali 5:1. 
Co ciekawe Subiekt od 3 minuty 
prowadził po trafieniu Pawła Woj-
dy, lecz kolejne minuty należały 
do drużyny z Klewkowa.

Świetnie spisali się także za-
wodnicy Alcatraz Łowicz. Do-
świadczony zespół z  Łowicza 
wygrał z KS Stefan aż 5:0 (3:0), 
a  najwięcej bo dwa gole strzelił 
Krzysztof Papuga. 

Swoje trzy punkty zdobył rów-
nież Marbud Chąśno. Zespół 
z Chąśna poradził sobie z zespo-
łem Promilu Let’s Dance Dzierz-

gów, pokonując rywali 5:2. Mar-
bud już do przerwy wyjaśnił 
sprawę, prowadząc z rywalami aż 
4:1. 

Dotychczasowy lider tabeli 
Błękitni II Dmosin, mogą żałować 
meczu z  Vinci Łowicz. Zespół 
z Łowicza wygrał 3:2 (1:1), dzię-
ki hat-trickowi Radosława Grefko-
wicza, a gracze Błękitni II w do-
datku otrzymali dwie czerwone 
kartki.  ever

4. kolejka Keeza II ligi ŁoLiF:
 �Alcatraz – KS Stefan 5:0 (3:0); 

br.: Krzysztof Papuga 2 (1 i 16), Maciej 
Jaros (4 samobójcza), Michał Kamiń-
ski (11) i Mirosław Gielniewski (18).

 �Mikoba United Klewków – Su-
biekt Nieborów 5:1 (2:1); br.: Łu-
kasz Rybus 2 (11 i 18), Sebastian 
Gładki (12), Tomasz Rybus (21) 
i Tomasz Makowski (22) – Paweł 
Wojda (3). Żółta kartka: Łukasz Ry-
bus (1) – Mikoba.

 �Promil Let’s Dance Dzierzgów 
– Marbud Chąśno 2:5 (1:4); br.: 
Paweł Osóbka (12) i Piotr Rybus 
(21) – Sebastian Lenarczyk (2), 
Gabriel Wasilewski (5), Bartłomiej 
Skoneczny (6), Patryk Okraska (9) 
i Kamil Lenarczyk (20).

 �Vinci Łowicz – LZS Błękitni 
II Dmosin 3:2 (1:1); br.: Rado-
sław Grefkowicz 3 (10, 14 i 19) – 
Radosław Filipiński (2) i Mariusz 
Supera (20). Żółte kartki: Okta-
wian Zimny (1) i Jakub Sejdak 
(1) – obaj Vinci. Czerwone kartki: 
Mateusz Lubczyński (1) i Ma-
riusz Supera (1) – obaj Błękitni.

 �Mal-Bud Łowicz – FC Jeziorko 
0:3 (0:0); br.: Dominik Sapiński 
(13) i Mateusz Gorzelewski 2 (21 
i 24). Żółta kartka: Jakub Przybylski 
(1) – Jeziorko.
Pauza: GKS Olimpia Chąśno.

1. FC Jeziorko (2) 4 9 18-8 

2. Mikoba United Klewków (3) 4 9 16-9 

3. LZS Błękitni II Dmosin (1) 4 7 12-7 

4. Alcatraz Łowicz (7) 3 6 14-8 

5. Marbud Chąśno (9) 3 6 8-8 

6. Vinci Łowicz (8) 3 6 8-8 

7. Subiekt Nieborów (4) 4 6 10-11 

8. Mal-Bud Łowicz (5) 4 5 6-8 

9. GKS Olimpia Chąśno (6) 3 3 13-12 

10. KS Stefan Łowicz (10) 4 1 3-14 

11. Promil Let’s Dance (11) 4 0 5-20

Futsal | Robkol IV liga

Iskra i Victoria-Junior w formie
Dwie drużyny – Iskra Łowicz 

i  Victoria-Junior Bielawy nadal 
prezentują wysoką formę. Obie 
mają na swoim koncie komplet 
punktów. W  ostatniej rozegra-
nej serii spotkań Iskra zwyciężyła 
z Kopernikiem Kiernozia, 3:1. Ze-
spół z Bielaw natomiast okazał się 
lepszy od Czarnych Bednary, wy-
grywając 3:0. 

W innych meczach oglądali-
śmy wyrównane spotkania, z wy-
jątkiem meczu Feniksu Boczki 
z Wooden Boys Niedźwiada. Fe-
nix nie dał najmniejszych szans 
rywalom, aplikując sześć goli, nie 
tracąc ani jednego. Skutecznością 
błysnęli: Patryk Michalak (trzy 
gole), Dominik Borkowski (dwa 
gole) i Krzysztof Lebioda. 

Dwa gole Adama Wojdy i  je-
den Huberta Talarowskiego za-
pewniły wygraną Zjednoczonym 
Emiratom Bielawskich Zduny 
w meczu z Olimpią II Chąśno. Ze-
spół ze Zdun wygrał 3:2. 

Podziałem punktów zakończy-
ły się mecze Drink Team Głow-
no z  OSP Soccer Stachlew oraz 
TKS Łowicz z Koroną Łaguszew. 
W  meczu zespołów z  Głowna 
i Stachlewa padł remis 2:2, wynik 
dla Drink Team w  ostatnich se-
kundach rywalizacji uratował Ja-
kub Urbanik, zaś w meczu TKS 
z Koroną padł wynik 1:1.  ever

3. kolejka Robkol IV ligi ŁoLiF: 
 �GKS Olimpia II Chąśno – Zjed-

noczone Emiraty Bielawskie 
Zduny 2:3 (1:1); br.: Konrad Po-

drażka (5) i Jakub Szczapa (21) 
– Adam Wojda 2 (3 i 13) i Hubert 
Talarowski (17).

 �Drink Team Głowno – OSP 
Soccer Stachlew 2:2 (1:2); br.: 
Krzysztof Suchenek (4) i Jakub 
Urbanik (24) – Bartłomiej Lenarski 
(7) i Jędrzej Starzec (9). Czerwona 
kartka: T. Jóźwiak – Drink Team.

 �LKS Fenix Boczki Chełmońskie 
– Wooden Boys Niedźwiada 6:0 
(3:0); br.: Krzysztof Lebioda (8), Do-
minik Borkowski 2 (10 i 19) i Patryk 
Michalak 3 (11, 14 i 22).

 �LKS Czarni Bednary – LKS 
Victoria-Juniorzy Bielawy 0:3 
(0:0); br.: Hubert Stasiak (21), Pa-
tryk Podlecki (23) i Krystian Kubiak 
(24). Żółte kartki: Sebastian Ja-
rosiński (1) – Czarni oraz Kacper 
Leszczyński (1) – Victoria.

 �LZS Kopernik Kiernozia – Iskra 
Łowicz 1:3 (1:1); br.: Albert Cie-
chomski (10) – Jakub Kujawiak (5), 
Artur Majer (16) i Sebastian Bród-
ka (21).

 �TKS Łowicz – Korona Łagu-
szew 1:1 (1:1); br.: Piotr Strychar-
ski (1) – Mateusz Szafarowicz (8).

1. Iskra Łowicz (1) 3 9 13-4

2. Victoria-Juniorzy Bielawy (3) 3 9 11-2 

3. Korona Łaguszew (2) 3 7 9-2 

4. Zjednoczone Emiraty Bielawskie Zduny (6) 6 3 7-5

5. GKS Olimpia II Chąśno (4) 3 6 8-5 

6. TKS Łowicz (5) 3 5 5-4 

7. Drink Team Głowno (7) 3 4 7-7 

8. Fenix Boczki Chełmońskie (12) 3 3 7-10 

9. OSP Soccer Stachlew (10) 3 1 4-7 

10. LZS Kopernik Kiernozia (8) 3 1 2-9 

11. LKS Czarni Bednary (9) 3 0 4-10 

12. Wooden Boys Niedźwiada (11) 3 0 1-13

Tenis stołowy | GP Polski Weteranów 

Trzecie miejsce  
po wyczerpującej podróży

Trzeci start w rywalizacji Grand 
Prix Polski Weteranów zaliczył ło-
wicki weteran tenisa stołowego 
– Zdzisław Orzechowski, który 
zadziwia swoją formą po skończe-
niu 80 lat. W dniach 12-13 grud-
nia w Węgierskiej Górce nasz re-
prezentant zajął cenne 3. miejsce. 

Orzechowski jechał na te zawo-
dy z  przygodami. Podróż około 
350 kilometrów zabrała mu blisko 
13 godzin. – Wyjechałem z Łowi-
cza o godz. 11.00, a na miejsce do-
tarłem o 23.00. Były straszne kor-
ki i wypadki. Nie miałem za dużo 
czasu na odpoczynek. Następne-
go dnia już o godz. 9.00 musiałem 
zagrać mecz – mówi. 

W turnieju wystartowało 12 za-
wodników. Orzechowski w  gru-
pie zajął drugie miejsce, przegry-
wając jeden mecz (z Januszem 
Malarzem z Tarnobrzegu 1:3). 
W ćwierćfinale trafił na mocnego 
rywala, z którym zwykle przegry-
wał, ale ostatnio znalazł na niego 
sposób. Mecz z Henrykiem Glura 
z Bydgoszczy zakończył się wy-
graną 3:1 i dla łowiczanina było to 
bardzo cenne zwycięstwo. W me-
czu o awans do finału nasz weteran 

przegrał z Ryszardem Banaszkie-
wiczem 1:3 i został sklasyfikowa-
ny na 3. miejscu. 

– Mimo porażki w  półfinale 
to jestem z  trzeciego miejsca za-
dowolony. Ta podróż mnie tro-
chę wykończyła i  bałem się, że 
to zmęczenie nie pozwoli mi na 
walkę z  najlepszymi zawodnika-
mi. Jednak pokonałem mojego 
odwiecznego rywala w  ćwierć-
finale. W  półfinale wiedziałem, 
że będzie ciężko. Z Banaszkiewi-
czem nie wygrałem od kilku lat, 
ale mam nadzieję, że kiedyś go 
pokonam – dodaje.  zł

Jan Haczykowski z Chińskiej może być zadowolony ze startu sezonu.

FO
T.

 P
A

W
E

Ł 
A

. D
O

LI
Ń

S
K

I

Rafał Gala tym razem bez gola dla Mikoby United.
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Zdzisław Orzechowski  
na trzecim stopniu podium.
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Koszykówka | 13. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Ważne zwycięstwo w Tychach 
Po serii trzech porażek ważne zwycięstwo 
w Tychach odnieśli koszykarz Księżaka Łowicz. 
Nasza drużyna w meczu 14. kolejki Suzuki 
I Ligi Koszykówki Mężczyzn w sobotę, 
12 grudnia, wygrała z miejscowym GKS Tychy 
99:80. Zespół trenera Michała Spychały wiedział, 
że to bardzo ważny mecz, który ma być 
przełomowy w kryzysie zespołu. 

W drużynie nastąpiła zmia-
na kapitana, która też miała na 
celu poprawę atmosfery. Funk-
cję przejął Michał Świderski, któ-
ry jest bardzo żywiołowym za-
wodnikiem i  pobudza kolegów 
do walki. 

Na parkiet w Tychach wyszedł 
zespół, do jakiego wszyscy kibi-
ce się już przyzwyczaili. Dyna-
miczny, waleczny, grający mądrze 
i skutecznie. Ważne też było to, że 
Księżak zagrał wreszcie w  peł-
nym składzie. Po wyleczonej kon-
tuzji dołączył do drużyny Maciej 
Kucharek i mecz zakończył się za-
służonym zwycięstwem. 

Dobrą grę widać było już od 
początku spotkania. Po pierwszej 
kwarcie Księżak prowadził jed-
nym punktem, wygrywając 22:21. 
Była dobra gra i mało strat. W dru-
giej odsłonie nasz zespół zagrał re-
welacyjnie. Mocny GKS nie mógł 
powstrzymać naszego ataku. Każ-
dy gracz Księżaka stwarzał za-
grożenie i był skuteczny w ataku. 
Kwartę wygraliśmy 32:16, a pro-
wadzenie do przerwy 54:37 dawa-
ło nadzieję na dwa punkty. 

Po przerwie gra się wyrówna-
ła, ale Księżacy cały czas kon-
trolowali wynik. W  35. minucie 
spotkania przewaga łowiczan wy-
nosiła już 33 punkty (95:62), ale 
nie udało jej się utrzymać do koń-
ca. Księżak jednak odniósł sukces, 
pokonując mocne Tychy na ich 
własnym terenie 99:80. Zła pas-
sa  została przełamana i kibice już 
czekają na kolejną wygraną. 

– Wygranie to jedno, natomiast 
podniesienie się po takich nie-
powodzeniach jest warte doce-
nienia, tak mi się wydaje. Przede 
wszystkim uważam, że to był bar-
dzo mądry mecz. Ograniczyliśmy 
to, co było naszą bolączką, czyli 
straty piłki. Byliśmy przygotowa-
ni na strefę przeciwnika i bardzo 
dobrze to robiliśmy, a w pewnym 
momencie doszło jeszcze trochę 
skuteczności, szczególnie w  ak-
cjach „jeden na jeden”. Wsparte 
to zostało jeszcze fajną defensywą 
w kluczowych momentach i odej-
ście na trzydzieści punktów – rela-
cjonuje trener Spychała. 

– Trochę radości i  rozkojarze-
nia powstało na koniec, ale nie 

będę robił już z  tego szumu, bo 
wiadomo, że w tej trudnej sytuacji 
to zwycięstwo jest bardziej cenne 
niż dwa punkty. Maciej Kucha-
rek rzucił 22 punkty, z czego 16 
w pierwszej połowie, ale zdomi-
nowaliśmy też strefę podkoszo-
wą, bo i Fatz rzucił bardzo dużo 
z  dobrych pozycji, wykańczał je 
i wymuszał faule. Podobnie - Łu-
kasz Bodych i Mikołaj Grot, więc 
to się wszystko rozłożyło. Jeżeli 
oni nie zdobyli punktów, to zrobi-
li miejsce na jakąś „trójkę” dla Ar-
kadiusza Kobusa i na wbiegające 

„jazdy” Mikołaja Stopierzyńskie-
go. Dlatego powtórzę, zagraliśmy 
mądrze i  bez strat i  to było klu-
czem do tego zwycięstwa. A sku-
teczność je dodatkowo wsparła, 
bo nawet gdybyśmy nie trafi li kil-
ku rzutów, ale nie stracili punktów 
„ze strat”, to również nic straszne-
go by się nie stało – dodaje. 

14. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn:

 �GKS Tychy – KS Księżak Ło-
wicz 80:99 (21:22, 16:32, 
21:23, 22:22)

Księżak: Maciej Kucharek 22 
(1x3), Łukasz Bodych 17 (1x3), 
Mikołaj Stopierzyński 17, Mikołaj 
Grod 14 (1x3) i Maciej Leszczyński 
5 oraz Mateusz Fatz 18, Arkadiusz 
Kobus 6 (2x3), Wojciech Jakubiak, 
Michał Świderski i Kacper Kramarz.

Najwięcej dla GKS: Marcin Wo-
roniecki 15 (2x3), Filip Stryjew-
ski 13 (1x3) i Piotr Karpacz 12.
Sędziowali: Damian Kuziora (Sta-
lowa Wola), Arkadiusz Wojna (Kra-
ków) i Grzegorz Łata (Lublin). Komi-
sarz: Sławomir Benek (Łaziska Górne).

Imadła i Chińska 
z kompletem
w Kia Open I lidze futsalu. str. 31

Pelikan Łowicz
– typowy przeciętniak
Podsumowanie statystyczne III ligi. str. 27

ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY 

Księżacy przełamali kryzys i pewnie wygrali z mocnym GKS-em Tychy.
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Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Przełamanie w Tychach 
Do Tych koszykarze Księża-

ka Łowicz jechali na przełamanie 
passy trzech porażek z rzędu.

Podopieczni trenera Michała 
Spychały wiedzieli, że to niezwy-
kle trudne zadanie, ale wykona-
li je rewelacyjnie i pokonali GKS 
99:80. Cały zespół zagrał bar-
dzo dobre zawody. Była walka 
w  obronie, mało strat i  skutecz-
ność w ataku. Z taką grą Księża-
cy są w stanie wygrać z każdym 
rywalem w Suzuki I lidze. Po tym 
zwycięstwie nasz zespół zajmuje 

w tabeli 7. lokatę z remisowym bi-
lansem 7-7. Lider tabeli STK Gru-
pa Sierleccy Czarni Słupsk cały 
czas jest w  formie. Pojechał do 
Wrocławia na mecz z TBS Śląsk 
II Wrocław i wygrał po raz dwu-
nasty w tym sezonie. 

11. w tabeli Decka Pelplin po-
dejmowała wicelidera z Wałbrzy-
cha i Górnik potwierdził tu swo-
je aspiracje do ekstraklasy. Wygrał 
12 mecz sezonu i jest wiceliderem 
z takim samym dorobkiem (12-2) 
jak Czarni. 

W tabeli I ligi tuż za plecami 
Księżaka były Dziki Warszawa 
i Sokół Łańcut. Dziki w tej kolej-
ce wygrały z Kotwicą Kołobrzeg, 
84:68 a Sokół w Opolu z Politech-
niką 116:94 i te dwa zespoły wy-
przedziły nas w tabeli I ligi. 

Nadal bez wygranej pozostaje 
tylko MKS Zetkama Doral Nysa 
Kłodzko, która w sobotę przyjeż-
dża do Łowicza.  zł

 �14. kolejka Suzuki I Ligi Ko-
szykówki Mężczyzn: GKS Tychy 
– KS Księżak Łowicz 80:99, 
TBS Śląsk II Wrocław – STK Gru-
pa Sierleccy Czarni Słupsk 73:77, 
KK Decka Pelplin – KS Górnik 

Trans.eu Wałbrzych 72:95, KS 
Pogoń Prudnik – WKK Wrocław 
75:86, Weegree AZS Politechnika 
Opolska Opole – PTG Rawlplug 
Sokół Łańcut 94:116, Dziki War-
szawa – MUKS Energa Kotwica 
Kołobrzeg 84:68, MKS Zetkama 
Doral Nysa Kłodzko – Elektrobud-
-Investment MKS Znicz Basket 
Pruszków 60:95, KKK Miasto 
Szkła Krosno – TS Wisła Chemart 
Kraków 76:74. Zaległy mecz 4. 
kolejki Suzuki I Ligi Koszyków-
ki Mężczyzn: PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut – KKK Miasto Szkła Krosno 
94:73. Zaległy mecz 8. kolejki 
Suzuki I Ligi Koszykówki Męż-
czyzn: Dziki Warszawa – MKS Ze-

tkama Doral Nysa Kłodzko 92:60

1. STK Grupa Sierleccy Czarni Słupsk (1) 14 26 1179-1002

2. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (2) 14 26 1219-1072

3. WKK Wrocław (3) 14 25 1192-1087

4. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (8) 14 22 1289-1136

5. Dziki Warszawa (9) 14 22 1151-1094

6. GKS Tychy (4) 14 22 1201-1209

7. KS Księżak Łowicz (6) 14 21 1192-1202

8. TBS Śląsk II Wrocław (5) 13 20 1074-1071

9. Elektrobud-Investment ZB Pruszków (12) 14 20 965-1008

9. Weegree AZS PO Opole (7) 14 20 1106-1140

10. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (10) 14 19 983-1020

11. KK Decka Pelplin (11) 14 19 1167-1250

13.TS Wisła Chemart Kraków (13) 14 19 1103-1191

14. KKK Miasto Szkła Krosno (15) 12 18 931-950

15. KS Pogoń Prudnik (14) 13 17 1035-1111

16. MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko (16) 14 14 1073-1303

Koszykówka | Zapowiedź 15. kolejki Suzuki I Ligi Mężczyzn

Nysa Kłodzko ostatnim rywalem pierwszej rundy 
KS Księżak Łowicz 
w sobotę, 19 grudnia 
kończy pierwszą rundę 
rozgrywek w Suzuki I lidze 
koszykówki. 

Ostatnim rywalem będzie 
MKS Zetkama Doral Nysa 
Kłodzko, która zamyka tabelę za-
plecza ekstraklasy. Księżacy, gra-
jąc we własnej hali sportowej będą 
w tym pojedynku zdecydowanym 

faworytem. Nysa w  tym sezonie 
spisuje się słabo i jako jedyna ekip 
nie wygrała meczu. Do Łowicza 
przyjedzie z czternastoma poraż-
kami na koncie. Każda seria ma 
swój koniec, dlatego nasz team 
musi podejść do tego meczu moc-
no skoncentrowany. Rywala nie 
można zlekceważyć, bo to może 
skończyć się porażką. Nysa po-
kazała w kilku meczach, że stać 
ją na wygrywanie, jednak czegoś 

w tym zespole brakuje. My czeka-
my na 8. wygraną Księżaka, któ-
ra zapewni miejsce w  fi nałowej 
ósemce po pierwszej rundzie. 

Lider tabeli STK Grupa Sier-
leccy Czarni Słupsk podejmuje 
u siebie 15. w tabeli Pogoń Prud-
nik i raczej nie zanosi się tu na nie-
spodziankę. 

Trudniejszy mecz czeka ko-
szykarzy Górnika Wałbrzych, 
którzy podejmować będą Dziki 

Warszawa. Dziki, po zmianie tre-
nera, poszły w górę tabeli i mogą 
być groźne. PTG Rawlplug So-
kół Łańcut podejmuje GKS Tychy 
i my będziemy ciekawi wyniku, 
ponieważ obydwa zespoły są wy-
żej od nas w tabeli.  zł

 �15. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn (2020.12.19): 
KS Księżak Łowicz – MKS Ze-
tkama Doral Nysa Kłodzko (s, 

godz. 17.00), KKK Miasto Szkła 
Krosno – WKK Wrocław (s, godz. 
17.00), KS Górnik Trans.eu Wał-
brzych – Dziki Warszawa (s, godz. 
17.00), PTG Rawlplug Sokół Łań-
cut – GKS Tychy (s, godz. 17.30), 
Elektrobud-Investment MKS Znicz 
Basket Pruszków – TBS Śląsk II 
Wrocław (s, godz. 18.00), STK Gru-
pa Sierleccy Czarni Słupsk – KS 
Pogoń Prudnik (s, godz. 18.00), TS 
Wisła Chemart Kraków – KK Dec-
ka Pelplin (s, godz. 18.00), MUKS 
Energa Kotwica Kołobrzeg – We-
egree AZS Politechnika Opolska 
Opole (n, godz. 17.00).

SOBOTA, 19 GRUDNIA:
 �9.00 – Stadion Miejski im. 10 

Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików D1 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2008 II 
Łowicz – MUKS Pelikan-2008 
III Łowicz;

 �11.00 – Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 3 im. Władysława 
Stanisława Reymonta w Łowi-
czu, ul. Powstańców 1863 roku 
nr 12 d; 10. kolejka wojewódz-
kiej ligi koszykówki kadetów 
U15: KKS Bzura-2006 Łowicz 
– PKK 99 Pabianice;

 �12.00 – Hala sportowa OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 11. 
kolejka II ligi tenisa stołowe-
go mężczyzn: UMKS Księżak 
Łowicz – MUKS Włókniarz Pa-
bianice; 

 �13.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików młodszych 
D2 w piłce nożnej: MUKS Pe-
likan-2009 Łowicz – Football 
Academy Łódź Zachód;

 �15.00-18.00 – Hala sportowa 
OSiR nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 
2; 4. kolejka XXVIII edycji Rob-
kol IV ligi ŁoLiF, czyli Łowickiej 
Ligi Futsalu;

 �17.00 – Hala sportowa OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 15. 
kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn: KS Księżak 
Łowicz – MKS Zetkama Doral 
Nysa Kłodzko;

 �18.00 – Hala OSiR nr 2 w Ło-
wiczu, ul. Topolowa 2; Zaległy 
mecz 2. kolejki XXVIII edycji 
Zina III ligi ŁoLiF, czyli Łowic-
kiej Ligi Futsalu: LKS Victoria 
Zabostów Duży – Team Kutno;

NIEDZIELA, 20 GRUDNIA:
 �9.00 – Stadion Miejski im. 10 Puł-

ku Piechoty w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; Sparingowy mecz 
młodzików D1 w piłce nożnej: 
MUKS Pelikan-2009 II Łowicz 
– UKS Soccer Kids Łowicz;

 �10.10-13.10 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 5. kolejka XXVIII edy-
cji Zina III ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu;

 �11.00 – Hala OSiR nr 2 w Łowi-
czu, ul. Topolowa 2; 10. kolejki 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
juniorów U17: UMKS Księ-
żak-2004 Łowicz – KS Kutno;

 �13.10-15.40 – Hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. Jana 
Pawła II 3; 5. kolejka XXVIII edy-
cji Keeza II ligi ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu;

 �16.00-19.20 – Hala OSiR nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3;
4. kolejka XXVIII edycji Kia 
Open I ligi ŁoLiF.  Gogo




